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O znaczeniu kliniczneni odczynu diazow ego .

O dczynu  tego  nie z n a jd z ie m y  w ogó le  w  m oczu  p ra w id ło w y m , 
•luż E h r l i c h  w y k a za ł ,  że w y s tę p u je  on p raw ie  s ta łe  w durzę  
b rzusznym , p odezas  g d y  w  in n y ch  p ro c e sa c h  g o r ą c z k o w y c h  go 
nie s tw ie rd za m y  (zapalenie  gośćcow e  m nogicli  s ta w ó w ) ,  lub nie­
równie  rzadz ie j  , j a k  w  d u rz ę  b r z u s z n y m  (w  g ry p ie ,  p ro c e sa c h  p o ­
soczniczych) .  U zasad n ia  to p ew n e  z n aczen ie  ro z p o z n a w c z e  tego  
o d czynu  dla d u m  b rz u szn e g o ,  w  k tó r e j  to  c h o ro b ie  t e n  o d c z y n  w y ­
stępuje  z a z w y c z a j  w  s topn iu  w y r a ź n y m  lub si lnym. Nie z a l e ż y  on 
z re sz tą  b ezpoś redn io  od  nasi len ia  i t rw a n ia  g o rączk i ,  lecz p rze -  
d e w sz y s tk ie m  od dz ia łan ia  to k sy n ,  w y w o łu ją c y c h  ro z p a d  cia ł b ia ł ­
ko w y ch  ustro ju .  S p o s tr z e g a łe m  ra z  p r z y p a d e k  duru  b rzu szn eg o ,  
w  k t ó r y m  c iep ło ta  nie p r z e k r a c z a ł a  n ig d y  37‘4—37*5° C. a  m im oto  
odczy n  d iazo w y  w  m oczu  b y ł  b a rd z o  silny. S a m a  te ż  _c h o ro b a  
mimo nizkiej c iep ło ty  t r w a ła  d łu g o  i sp o w o d o w a ła  z n ac zn e  w y ­
cieńczenie chorego. Nasilenie  t eg o  od czy n u ,  n ieo d p o w ia d a ją ce  w y ­
sokości gorączki,  by ło  też  w s k a z ó w k ą ,  że rozchodz i  się o p roces
pa to log iczny  p o w ażn ie jszy ,  an iżel iby  się  na  p i e rw sz y  rzu t  oka 
zdaw ało .

P r o c e s y  z a k a ź n e  w y w o łu ją  z r e s z t ą  c a ły  zespół  ob jaw ó w , 
w ś r ó d  k tó ry c h  jed n a k  n a  p lan  p i e r w s z y  w y b i j a  s ię  z a z w y c z a j  g o ­
rączka .  B y w a ją  je d n a k  z ak ażen ia ,  k t ó r y m  nie  t o w a r z y s z y  go­
rączka ,  a  w y k a z a ć  je m o że  w ła śn ie  o d c zy n  d iaz o w y ,  jeżeli  w ted y  
w  m oczu w ys tępuje .

P r z y p a d k ó w  tak ich  w id z ia łem  kilka. W  p ie rw sz y m  ro z ch o ­
dziło  się o o zd ro w ień ca  po du rzę  p lam is ty m ,  cz łow ieka  niedo- 
k rownego, l iczącego 36 lat,  n ied o s ta teczn ie  o d ży w io n eg o .  U d e rz y ło  
mnie u niego, że ch o ry ,  b ę d ą c  już  po  prze łom ie  c lioroby, jak k o l­
w iek  zupełn ie  nie g o rą c z k o w a ł ,  n ie  w r a c a ł  do  sił. B a d a n ie  m o czu  
w y k a z y w a ło  s ta le  w y b i tn y  o d c z y n  d iaz o w y .  P rz y p u s z c z a łe m  w o ­
b ec  tego, iż ro z ch o d z i  się  u c h o reg o  m im o s tan u  b e z g o r ą c z k o w e g o ,  
o zakażen ie ,  k tó reg o  p r z y c z y n y  na r a z ie  nie m o żn a  b y ło  w y k a z a ć .  
Z am ias t  gorączk i  w yb i ja ł  się tu więc na  p ie rw sz y  p lan  inny  ob jaw  
stanu infekcyjnego,  rzadz ie j  t o w a r z y s z ą c y  z ak ażen iu .  Z końcem  
drug iego  ty g o d n ia  w y s tą p i ło  jed n a k  s t łum ien ie  z  p rz o d u  po  p r a ­
wej s tron ie  k la tk i  p iers iowej,  po jaw ił  s ię  k a sz e l  i ból w  p iers iach  
a po d a ls zy c h  kilku d n iach  c h o r y  z ac z ą ł  w y k a s z l iw a ć  w ie lk ie  
ilości ro p y .  P r z y c z y n ą  s ta n u  pa to log icznego  u jaw n io n eg o  w ty m
p rz y p a d k u  p rz ez  d oda tn i  odczy n  d ia z o w y  w  m oczu, by ł  więc ro-  1 
pień w  płucu p raw em .

D rugi p rzy p ad e k ,  n a le ż ą c y  do tej k a te g o r i i  u t a jo n y c h  s t a ­
nów  g o rączk o w y ch ,  w idz ia łem  p rzed  rokiem . P r z y j ę t ą  z o s ta ła  n a  ; 
oddzia ł m ło d a  d o b rze  z b u d o w an a  i o d ż y w io n a  chora ,  p r z y s ł a n a  
z B ro d ó w  z ro z p o zn a n ie m  w ąg l ika .  Is to tn ie  n a  p lecach  ch o re j  b y ła  | 
j e szcze  m a ła  k r o s t a  w ą g l ik o w a  z  c en t ra ln ą  m a r tw icą  sk ó ry ,  ale 
iuż u s tępu jąca .  K r o s ta  ta  p o jaw iła  się  u ch o re j  p r z e d  8— 9 dniami, 
c h o ra  g o rą cz k o w a ła  w te d y  p rz e z  d w a  dni, poczem  s tan  jej się p o ­
prawił,  a g o r ą c z k a  u s tąp iła  zupełnie.  P o  t rze ch  d n iach  je d n a k  w y ­
s tąp iły  u chore j  bo le  g ło w y ,  a n a s tęp n ie  w y m io ty ,  k tó r e  n ie  d a ły  
się n iczem  u su n ą ć  i un iem ożliw iły  zupełn ie  o d ż y w ian ie  u chorej .  
P o n ie w a ż  lek a rz e  sadzil i,  że w y m io ty  te  p o z o s ta ją  j e szcze  w  z w ią z ­
ku z  wąg l ik iem  sk ó ry ,  p rz y s ła n o  ją  czem  p rędze j  do L w o w a .  W o ­
bec tego, że k r o s t a  już  z n ik a ła  o ra z  w o bec  b ra k u  g o rą cz k i  i z a p a ­
du u chorej,  k tó re j  s tan  w  chwili  p r z y ję c i a  b y ł  względnie  d o b ry ,  
w y k lu czy łem  w ąg l ika  w e w n ę trzn eg o .  B a d an ie  m oczu  w y k a z y w a ło  
u chorej  s łaby ,  a le  w y r a ź n y  o d c z y n  d iaz o w y ,  k t ó r y  w s k a z y w a ł  
w  k a ż d y m  razie,  m im o  s ta n u  b e z g o rą cz k o w e g o ,  n a  is tn ienie  p r o ­
cesu z ak aźn eg o .  N a r z ą d y  w e w n ę t rz n e  je d n a k  b y ł y  b ez  zmian,  a  co 
do u k ładu  n e r w o w e g o ,  n ie  w y k a z a n o  ani w y r a ź n e j  s z ty w n o ś c i  k a r ­
ku, ani ob jaw u K ern iga,  ty lk o  sz p a ra  p o w ie k o w a  oka lew ego  b y ła  
nieco w ęższa ,  jed n a k  c h o ra  t łu m a c z y ła  ten  o b jaw  z w y c z a jo w e m  
m rużen iem  o k a  lewego. W y m io ty  t r w a ły  dale j  i z m u s z a ły  n a s  do 
za s to so w an ia  sz tu czn eg o  o d ż y w ian ia  chorej  per re c k im .  B a d a n ie  
p ły n u  m ó zg o w o -rd z e n io w eg o  w y k a z a ło  c e c h y  z ap a ln e  i lek k ą  pleo- 
c y łozę, o d c zy n  P a n d y ‘ego  lek k o  d o d a tn i ;  p ły n  z re sz tą  zupełnie  
p r z e z r o c z y s ty  i o ciśnieniu nie p o d w y ż sz o n em ,  czem  t łu m a c z y  się 
b r a k  siln ie jszych bó lów ' g łow y  i za ledw ie  z a z n a c z o n ą  sz ty w n o ść  
ka rku .  B a d an ie  b a k te r io lo g iczn e  p ły n u  da ło  w y n ik  u jem n y .  R o z p o ­
zn a łem  su ro w ic ze  z ap a len ie  opon, z a p e w n e  n a  tle  m en in g o k o k o -  
wom, g d y ż  w  t y m  czas ie  w y d a r z a ł y  się  u n a s  l iczn ie jsze  p r z y ­

padki iPj choroby .  Z as to so w a łe m  u chorej z p o m y ś ln y m  skutkiem  
l e c B U e  napotne .  Już  po dw óch  dniach ^ t w i e r d z i ł a  ch o ra  z z a d o ­
w olen iem , że n as tąp i ła  p o p r a w a  w  jej s tan ic ,  a w  c iągu  ® Ł d n i a  
us tąp iły  w r a z  z w y m io tam i w szy s tk ie  o b jaw y  chorobowe."
Odczuli  difcaowy znikł  ró w n ie ż  zupełn jeT

T a k  sam o z re sz tą  w czasie  o zd ro w ien ia  po d u rz ę  b rz u szn y m ,  
da lsze  trw an ie  o d czy n u  d iazow ego ,  m im o s tanu  bezgorączkow Tcgo, 
m oże  b y ć  u w a ża n e  za  d o w ó d  d a lszego  t rw a n ia  p rocesu  z ak a ź n e g W  
i d lafćgo ty lk o  w  tak ich  p r z y p a d k a c h  ( jak  z au w a ż y ł  już R  o m- 
b e r g ) ,  g toz i  n a w ró t  choroby .  Z ak ażen ie  nic jes t  jeszcze  pokonane  
mimo p o z o ró w  o z d ro w ien ia (a  w y r a z e m  tggo jeszcze  czy n n e g o  p r o ­
cesu pa to log icznego  jes t  wttrśnie d oda tn i ,  fliczy-n d iazow y.

W id z im y  wobec  tego, że w 'zespo le  ob jaw ó w  klin icznych®  
w y s tę p u jąc y ch  w n as tęp s tw ie  z ak ażen ia ,  m oże  w  rzadk ich  ćp 
p ra w d a  p r z y p a d k a c h  b ra k o w a ć  n a jw aż n ie jsz eg o  objaw u,  za  k tó ry  
u w a ż S ;  n a le ż y  podnies ienie  się  c iepło ty .  W  tak ich  więc razach  
doda tn i  o d c zy n  d m ż o w y  p o z w a la  s tw ie rd z ić  is tn ienie  s ta n u  p a to ­
logicznego, a w a r to śćO to z p o z n aw cz a  p o s ia d a  Wtedy nie ty lko  od ­
c z y n  w y b i tn y ,  ale ró w n ie ż  t d ^ y  odczSii  s łaby ,  jeżeli ty lk o  na 
pewfie da.fp się H w ie rd z ić .

Dr. W ła d y s ł a w  T 0B 1C ZY K . Lwów.

0  .o d cz y n ie  d w u a z o w y m  E h r l ich a  i sp o s o b a c h  w y k o n a n ia  tego
od czy n u .

Z oddzielili zuRciżnełęo S zp it . p o w sz ech n eg o  w e L w ow ie .
K i e r o w n i k  P r y m .  l ) r .  W .  A r n o l d .

Dwie w a ż n a  pod : w zg lędem  kliniczSlBh re ak c je  m oczu  M a j o -  
wią n ie jak ą  p rzec iw ień s tw o  biegunow e. P i e w s z a  —  to odczy n  t r a - j  
wienny A r n o l d a ,  k t ó f r  w y s tę p u je  najsilniej  w stan ie  zupełnego  
zd row ia ,  d ru g a ,  to o d c zy n  d w u a z o w y  E hrlicha ,  k t ó r y  dają  p ro d u k ty  
to k sy c z n e g o  ro z p a d u  b ia łk a  u s t ro ju ;  ĘRiawia on się  w + nodzu  z a w s z e  
w  w a ru n k ac h  p a to log icznych ,  i Uji p ra w ie  w y łą cz n ie  w  chorobach  

^ g o rączk o w y ch ,  jak k o lw iek  nie sam o  nasilenie  go rączk i  w pĘ W Ł  na 
jego w ys tąp ien ie ,  g d y ż  z n a m y  c h o ro b y  g o rą cz k o w e  n a w e t  o W y ­
sokiem nasileniu goryczk i ,  k tó r y m  t o w r z y s z y  o d czy n  d w u a z o w y  
tak tffaby, żc w y k r y ć  sjo m o żn a  ty lk o  ofgiłą m o d y f ik a c ją  od czy n u  
Ehrlicha,  i B a c o w a u l  i!>rz*z Arnolda ,  a z n a m y  tak ż e  tak ie ,  p rz y  
k tó ry c h  się  w o g ó le  nie po jaw ia .

Is to ta  tego  od czy n u ,  b y ła  p rzed m io tem  wielu b ad ań  i ro z p a ­
t r y w a ć .  B ą d z ^ j j  s k i, D ą b r o w s k i ,  i P  a n e k, b a d a j ą c  f rakc ję  
k w a só w  p ro te in o w y c h  m oczu, twierdzili ,  K S k w a s  a n to x y  protein  o w y  
da je  ty p o w ą  i ro k c j  j ,  d w u a zo w ą .  Zdan iem  A r n o 1 d a, r e ak c ja  
z k w asem  a i ] to x y p ro te in o w y m  nie jtfśt j ed n ak  i d e n ty c z n i  z re ak c ją  
moczu pa to log icznego ,  d a ją ce g o  p r a w d z iw y  o dczyn  d w u azo w j ' .  
W e i s s  u w a ża  u r o c h ro m o g e n « ż a  p o d s t a w ę 'd e j  reakcji .  W edłi iS  1 
S™ u 1 z a  t y r o z y n a  i h i s ty d v n a « z e  zw iąz k am i  dwuazo.wemi tw o rz ą  
cze rw one  barwiki,  podobnie  t a k a l  E n g e l  a n d  u w a ża  h i s t y d jn ę  
za  p r z y c z y n ę  tego  b a r w i f j t o  o dczynu .  C 1 e m e n s p o e ^ ^  ffiereg 
ciat, k tó re  w o d czy n ie  t y m  m o g ły b y  o d g r y A a ć  ro lę :  fenol, k rcso lć
1 o x y k w a s y ,  b re i izka tech ina  i inne, d a ją  barwne* związki  z solami 
dw uazow em i.

f O s ta tn io  H a r m a n n s  s tw ie rd za  na  p o d s taw ie  d o k ład n y ch  
batlań chem icznych ,  że  isjSfta reakc ji  d w u a zo w e j  polega na  w i ą z a ­
niu ró żn eg o  ro d z a ju  z w ią z k ó w  fenolow ych ,  p o w s ta ją c y c h  jak o  w y ­
raz  to k sy c z n e g o  ro f p a d u  białka .  P o w s ta ły  b a rw ik  jest  c zu ły  na  
k w asy ,  zn ika  po dodaniu  kilku kropel  k w asu  solnego lub oc tow ego.

E h r l i c h  w y k o n y w a ł  sw ą  reakc ję ,  u ż y w a ją c ,  jak  w iadom o, 
JbŁ o o d czy n n ik ó w :  I) K w asu  sulfall i lowego ro zp u szczo n eg o  w  s to ­
sunku 5 H ' .  w 50 ćtJn kw ^su  s to l i^M  i 1000 ccm w o d y  p rzek ro -  
plonej,  i 2) A z p n n  so d o w eg o  W 1/s"/o ro z tw o rz e .  N a 3 ccm  ro z tw o ­
ru k w asu  sulfanilowego d o d a w a ł  k rop lę  a zo ty n u  i rfijGtą ilosg m o ­
czu;  n as tępn ie  a lka l izow ał  am on iak iem , p o d w H s tw ia ją c ,  p rz y az em  
w raz ię^ d o d ab i ieg o  o d c zy n u  p o w s ta w a ł  na  g ra n ic y  w a r s t w y  a m o ­
niaku c z e rw o n y  pierścień, lub, m ie sz a ją c  wNzystkie sk ładniki ,  p rz y -  
czem ro z tw ó r  i p iana  z a b a rw ia ły  się cze rw ono .  F  r i e d e n w a  1 cl 
zas tąp ił  k w a s  su lfan ilow y p a r a m id o a c e t s le n o n e m ;  że re a k c ja  z tym  
odczwitnikiem jest  w y ra z i s t s z ą ,  s twierdzili  Jez ,  F lam m an d ,  Bloch, 
Sieyers ,  Ott, Gicssler,  Zunz, W eisz ,  H o lm g ran  i inni.

M e to d y  te  p rz ed s ta w iam  jed n a k  wiele n iezgodnośc i,  a b ra k  
m ożności  kontro li  o d c zy n n ik a  o g ra n ic za  zn aczn ie  ich dok ładność .  - 
P r z y w ią z y w a n ie  w ag i  do z ab a rw ien ia  p iany ,  powoduje- m a łą  czu-
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pość i n iem ożność  śc isłego o k re ś lan ia  nas i len ia  b a rw y ,  a  w y k o n y ­
w an ie  od czy n u  w  p robów ce  z iuuszh  n as  do p r z y tk a n ia  jej palcem, 
co ze  w zg lędu  na h ig ienę nie jes t  w skazane rn .  Głównie  je d n a k  s to ­
sunek  o d c zy n n ik ó w  i m e to d y k a ,  nie n a d a j ą  się  do ok re ś len ia  s łab ­
nięcia  c z y  w z m a g a n ia  .się o d c zy n u  i u c h w y ce n ia  s ła b sz y c h  jego 
stopni.

N ie d o g o d n o ś ć  te u su w a  m o d y f ik a c ja  tego  o dczynu ,  o p ra c o ­
w a n a  p rzez  P rym fjf l j f .  A r n o l d a  i u ż y w a n a  n a  tut. Oddz ia le  z a ­
k a ź n y m  j u i j o d  d łuższego  czasff, j e d n a k  d o tą d  nigdzie  n ieog łoszona .

Do w y k o n a n ia  tego  o d c zy n u  p o trzeb n e  są  d w a  ro z tw o ry ,  
z k tó ry c h  za  k a ż d y m  ra ze m  św ie ż y  o d czy n n ik  s ię  s p o rz ą d z a :

1. 1%  ro z tw ó r  p a ram id o ace to fen o n u ,  1 gr. p a ram id o a c e to fe -  
nonu r o z tw a r z a m y  w  100 ccm w o d y  p rzek ro p lo n e j ,  d o d a ją c  w  celu 

■ w p u s z c z e n ia  o d c zy n n ik a  50 krope l  k w a su  so ln tg o  s tężonego ,  sil­
nie w s t r z ą s a ją c ,  by  p r z y ś p ie s z y ć  ro z tw o rz e n ie  się k r y s z t a łó w  pa-  
ram id o ace to fen o n u .  R o z tw ó r  jfest w o d o ja sn y ,  p rz e c h o w y w a ć  go na- 
IcŁy w m ie jscu  zac iem nionem .

2. l°/o r o z tw ó r  a z o ty n u  so d o w eg o .
Z ty c h  dw u  ro z tw o ró w  s p o r z ą d z a m ^  sobie o dczynn ik ,  w k r a ­

d a j ą c  do k ie l iszka  fi kropli  ro a tw o ru  p a ram id o a c e to fen o n u ,  i 3 k r o ­
ple ro z tw o ru  a k t y n u  sodowegtj .  R e ak c ja  d iaz o w a n ia  p a ram id o a c e -  
tofenouu p rzeb iega  w ed łu g  ró w n a n ia :

N H „

ciał innych, d t f l E ' c h  odczy n  n iesw o is ty .  N aogó l  n a le ż y  p a m ię t ;®  
że w m oczu  z g ę jz e z o n y m ,  więcej jesf ciała o d d z ia ły w u jąc eg o ,  więc 
u ż y ć  n a le ży  s to su n k o w o  mniej m oczu  do reakcji ,  n a o d w ró t  w  m o ­
czu ro zc ień czo n y m  m niej jes t  tego ciała, więcej w ięc  m oczu  m usi­
m y  użyć .

P o r ó w n a w c z e  b a d an ia  ty c h  o d c zy n ó w ,  a  m ianow ic ie :  p ie r ­
w o tn e g o  o d czy n u  E hr l icha ,  o d c z y n u  Fricc łe f iw a lda-E hrlicha  i m o ­
dyfikac ji  Arno lda ,  w y k o n a n e  na  b a rd z o  obfi tym  m ate r ia le ,  okazały- 
b ezw zg lęd n ą  w y ż sz o ść  tej o s ta tn ie j  m odyfikac j i ,  nie ty lk o  z p ow odu  
u p ro sz c z e n ia  sa m e j  reakc ji ,  o ra z  w ię k sz e j  jej czułości,  a le  tak ż e  d la ­
tego, żc um ożl iw ia  o n a  dok ładne ,  j a k  w spom nia łem ,  ocenianie* s to p ­
nia nas i len ia  b a r w y ,  co  u ła tw ia  znaczn ie  ro k o w a n ie ,  z w ła s z c z a  
w p r z y p a d k a c h  d u n i  b rz u szn eg o .  W  c iągu  lat  kilku b a d a n o  tą  m e to ­
dą,  w  lab o ra to r iu m  P a w i lo n ó w  z a k a ź n y c h  i p raco w n i  ehem iczno-  
bak tcr jo log icznej  Szp. pow sz .  prof. Dr.  H o łobu ta  k i lka  ty s ię c y  m o ­
czów, z p rz y p a d k ó w  d u ru  b rzu szn eg o ,  p lam istego ,  pow ro tnego ,  d u ­
ró w  rz ek o m y ch ,  odj-y, p łonicy ,  gruźlicy ,  b łonicy ,  z ap a len ia  płuc 
i innych. O d c zy n  ten  o k a z a ł  J f e z a w s z e  p e w n y m  i p ra k ty c z n y m .

W  dtirzc  b rz u szn y m ,  o dczyn  d w u a g w y  s tw ie rd za  się p raw ie  
zK vsze  i to w  stopniu  w y b i tn y m .  W y ją t e k  rzad k i  I J p j o w i ą  chyba  
na j lże jsze  p r z y p a d k i  tej cho roby ,  ale t a k ż e  tu s p o ty k a  sLe niemal 
z aw sze  s ła b sz y  stopień  o d czy n u  (4— 5). O d c zy n  po jaw ia  a g  z a z w y -

N — N . O H

+  N O  . O H  =  C c ^ +  H j f

CO . CH3
Do d ia z o w a n ia  1 gr p a ram id o a c e to fen o n u  p o t rzeb a  U.51 gr 

a zo ty n u  śodow ego .  P r z y  u życiu  1 %  ro z tw o ró w  n a le ż y  u ż y ć  na  2 
części  p a ram id o a c e to fen o n u  1 czę ść  ro z tw o ru  a z o ty n u  sodow ego .

Do kie l iszka  z od czy n n ik iem  d o d a je m y  8 ccm  w o d y  prze-  
k rop lonej ,  ilość ta  w y s ta r c z a  na  3 reakc je !  Mb k ażd e j  */3 cz.ęści 
t ego  ro z tw o ru ,  p rzezn ac zo n e j  do w y k o n a n ia  jednej  reakc ji ,  d o d a ­
j e m y  nas tęp n ie  t ro ch ę  am o n iak u  (1 ccm). O d c zy n n ik  z ab a rw ia  się 
w te d y  na  k o lo r  b la d o -a m e ty s to w y .  W r a z ie  w y s tą p ie n ia  z a b a rw ie ­
n ia  żó łtaw eg o  m o że  b y ć  jeszcze  u ż y ty ,  w y s tąp ien ie  je d n a k  b a r w y  
w yb i tn ie  żółte j  d ow odz i  zn ac zn e g o  z an iec z y sz cz en ia  o d czy n n ik a .  
N astępn ie  do ta k  p rz y g o to w a n e g o  reag e n su  d oda jem y '  H/a do 2 
r a z y  ty le  m oczu, w le w a ją c  m ocz  sz y b k o  najlepie j  z innego  kiel isz­
ka,  nie z a ś  w p ro s t  z flaszki.

P o s tę p u je m y  ta k  z tej  p r z y c z y n y :  W  k a ż d y m  m oczu  p a to ­
log icznym , obok c ia ła  (w zględnie  ciał)  d a ją ce g o  w ła śc iw y  o d czy n  
koloru  k a rm in u  l i t ionowego, z n a jd u ją  .się jeszcze  inne ciała, d a ją ce  
z o d czy n ik iem  b a r w n e  po łączen ia  a zo w e  b ru n a tn e  lub żółte. O d ­
c zy n n ik  jed n a k  ł ą c z y  się na jchciw ie j  z cia łem, d a ją c e m  re ak c ję  p a ­
to log iczną .  Jeżeli w ięc  o d ra z u  d o d a m y  ty le  m oczu ,  a b y  ca ła  ilość 
o d c zy n n ik a  p o łąc zy ła  się  z c ia łem  pa to log icznem , d a ją c e m  w ła śc i ­
w y  o d c z y n  d v S p z o w j |  nie u tw o rz ą  się j u ż ® w e  ciała, b ru n a tn o  z a ­
ba rw ione ,  k tó re  m o g ły b y  osłab ić  nasi lenie  reakc ji .  N a to m ias t ,  d o ­
daj ą |  m Scz  k rop lam i,  z a u w a ż y m y ,  że z  p o w o d u  p rz ew a g i  ko lo n i  
b ru n a tn e g o  nasi len ie  re ak c j i  w y p a d a  o w ie le  s łabie j ,  c h o c ia ż b y  d a n y  
m ocz  d a w a ł  o d czy n  d ia z o w y  w  stopn iu  m ożliw ie  nas i ln ie jszym .

W y n ik a  z tego  również,  że p o w in n iśm y  u n ikać  n a d m ia ru  
o d c z y n n ik a  i z a c h o w a ć  jego  s to su n e k  do  c iała,  z n a jd u jąc eg o  sic 
w  m oczu  p a to lo g iczn y m , tak ,  by ca ła  ilość R S S Ę  nnika  d w u a zo w eg o  
.zos ta ła  z w ią z a n ą  p rz ez  ciało r e a g u ją c e  m oczu  p a to lo g iczn eg o  w y ­
k lu cz a ją c  w  ten  sposób  p o w s tan ie  z w ią z k ó w  b a rw n y c h  n iesw ois tych  
p o k r y w a ją c y c h  w y r a z i s to ś ć  odczynu .

W r ń a ie  w y n ik u  d o d a tn ieg o  reakc ji  p o jaw ia  się  zaba rw ien ie  
p u rp u ro w o -c ze rw o n e ,  k tó re g o  stop ień  nas i len ia  okreś l ić  m o ż n a  licz­
b am i:  ).  s top ień  p r z y  reak c ji  b a rd z o  silnej, 2. prź^r w ybi tne j ,  3. w y ­
raźn e j ,  4. s łabej ,  5. p r z y  śladzie  od czy n u ,  w reszc ie  6. s top ień  p r z y  
o d czyn ie  u jem n y m .

R ó ż o w a w y  k o lo ry t  d o d a tn ieg o  o d c zy n u  w y s tę p u je  sz c z e ­
gólnie  w y 'raźn ie  po z n ac zn e m  rozc ieńczen iu  go w o d ą .  W y s tą p ie n ie  

R z e r w o n e g o  odcienia  p o z w a la  w  ty m  raz ie  od różn ić  n a w e t  ślad 
o dczynu ,  k tó reg o  nic ro z p o z n a l ib y śm y  innemi sposobam i do tąd  
używ an em i.

C hoc iaż  na  ogól w p r a k ty c e  w y s t a r c z a  w  zupełnośc i  przep is  
podany ' w y ż e j ,  m ożnaby ' p rzec ież  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  w y k o ­
n ać  ten  o d c zy n  inaczej ,  a m ianowic ie  w  3 p o rc ja c h :  t a s a m a  ilość 
o d c z y n n ik a  z ró w n ą  ilością m oczu ,  H/a i lością  i 2- k r o tn ą  ilością m o ­
czu. W y n ik  w ła śc iw y  p o d a je  n a m  w  ty m  ra z ie  ta  po rc ja ,  w  której  
re a k c ja  jes t  na js i ln ie jsza  i n a jw y ra z is t s z a .  N a leż a ło b y  t a k  p o s t ą ­
pić z  m o czam i  c h o ry ch ,  k tó re  p o w in n ?  d a ć  o d c z y n  silnie dodatn i ,  
lecz  w y n ik  b a d a n ia  nie o d p o w ia d a  o iprek iw aniom  n a sz y m .  N ie raz  
mogliśmy'’ się  p rz ek o n a ć ,  że  m o cze  takie ,  k tó re  z ra z u  d a w a ł y  o d ­
c zy n  s łaby ,  po zm o d y f ik o w a n iu  o d c zy n u  w  sposób  tu p o d an y ,  d a ­
w a ły  p rzec ież  r e a k c ję  o wiele  silnie jszą,  a  n a w e t  w  stopniu  na js i l ­
n ie jszy m .  Z a le ż y  to w ła śn ie  od  u s to su n k o w a n ia  sic o d c zy n n ik a ,  do 
g łów nego  c ia ła  pa to log icznego ,  d a ją c e g o  o d c zy n  d w u a z o w y  i do

C G  . CŁt,

czaj z  p o d a t k i e m  d n jg ie g o  t R o d n i a ,  okazu je  n a jw ię k sz e  ua-silenie 
n a  szczy c ie  cho ro b y ,  a  s łabnie  kn  końcow i;  w  p ie rw szy c h  dniach 
ozdroyvicnia  d o s t rz eg a  się m era ?  j e szcze  w y r a ź n y  ślad  lnb s łab szy  
jego stopień. O d c zy n  powin ien  jed n ak  po k ró tk im  czasie  u s tąp ić  
ca łk o w ic ie ,  a t r w a n ie  iego k a że  z a c h o w a ć  o s t ro ż n o ść  co do r o k o ­
w a ® ,  to znaczyą k a że  p r z y p u sz c z a ć  m ożl iw ość  naw ro tu .

P o z a te m  s tw ie rdz ić  tu musimy',  że  o d se tek  doda tn ich  o d c z y ­
nó w  w  lekkich p r z y p a d k a c h  d uru  brzuszliego ,  z b y t  ra ż ą c o  odbija  
od liczb, p u d a n y c h  p rzez  G o l d s c h e i d e r a  (15— 20°/o); p ra w d o -  
podobnie  n iem o żn o ść  u ch w y cen ia  o d c z y n ó w  słabiej dodatnich , 
a r ó w n i e j  n iem o żn o ść  kon tro l i  od czy n n ik a ,  p r z y  i^arej  reakcji  
E h r 1 i c h a, spoyvodoyvały b łęd y  s j a ty s ty c z n c  teg o ż  a u to ra  i jego 
zbyt" niskie w  p o ró w n an iu  z innym i a u to ra m i  odsetk i p rocen tow e  
doda tn ich  re ak c y j .

I s łuszn ie  F  e e  r  podnosi,  że  o d c z . | i  ten  w  d jag u ó ś ty c c  duru  
b rz u szn eg o  jes t  tyes^yzględnie n ied o cen ian y ;  b r a k  odczjjńu  d w u azo -  
wego  ztó.wala, zd an iem  tego  au to ra ,  n a  w yk lu czen ie  ro z p o zn a n ia  
du ru  u dzieci z w ie lk iem  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m .  Nie z g a d z a ją  Śib 
z tem  p o g ląd y  J ii r  g e n s a i H i r s c h a, w e d łu g  k tó ry c h  w lekkich 
prsfypadkach  duru  o dczyn  ten m o że  w y p a ś ć  u jem nie.  W y n ik i  u z y ­
sk a n e  na tu te j sz y m  Oddz ia le  z a k a ź n y m  p r z y  p o m o cy  czułej m o d y ­
fikacji  A r n o l d a  sk ła n ia ją  n a s  racze j  do p o tw ie rd z en ia  gog lądu  
F  e e r  a.

W  d u ra ch  r z e k o m y c h  o d c zy n  te n  w y p a d a  n ao g ó l  podobnie,  
j a k  w d u rz ę  b r z u s z n y m  F b e r th o w sk im .  W  d u r H  p lam is ty m  o d czy n  
w y s tę p u je  p ra w ie  rów nie  stale ,  ja k  w d u r f l  b rz u szn y m ,  w y s tę p u ję  
jed n a k  w cześn ie j  i s łabnie  k i lka  (2— 3) dni p rz ed  opadn ięc iem  go- 

K ączk i .  W  d u rz ę  p o w r o t n y m  n a to m ia s t  o d c z y n u  tego ,  w e d łu g  p o d ań  
a u to r ó w  nie s p o ty k a  się. T w ie rd z e n ie  to jes t  s łu szne ,  g d y ż  nie 
s tw ie rd z a m y  w  tej chorobie  o d c zy n u  d w u a zo w eg o  n a w e t  w ciężkich 
p r z y p a d k a c h ,  albo też  w y s tę p u je  ty lk o  ś lad  jego. B y ć  m oże, że 
p r z y c z y n ą  tego  jes t  w zg lędn ie  k ró tk ie  t rw a n ie  o k re só w  gorączk i  
w  ty m  d u rz ę ,  g d y ż  tak ż e  w  d u rz ę  b r z u s z n y m  w y s tę p u je  ten  pd- 

E z y n  dop iero  w  d ru g im  ty g o d n iu  choroby .
W  o d rz e  s tw ie rd z a  s ię  ten o d c zy n  w  stopniu si lnym, p raw ie  

z aw sze  i W  szc zy c ie  go rączk i .  W  p łon icy  w  c ięższy ch  p rz y p a d k a c h  
z d łuże j  t rw a ją c ą  g o rą c z k ą  d o s t rz ec  go m o ż n a  ró w n ież  n ie jed n o ­
kro tn i  ć,»'ale n ies ta le  i w  s topniu  z aw sg e  s ła b sz y m .  W  inf luenzy  od ­
czyn  jes t  z a z w y c z a j  u jem ny .  W  p rz eb ieg u  b ło n ic y  w y s tę p u je  w y j ą t ­
kow o  o d c zy n  d w u a zo w y ,  "tylko w  b a rd z o  c iężkich  p rz y p a d k a c h  
d o d a tn i  i p o tw ie rd z a  w ó w cz as  ro k o w an ie  n iepom yślne .  P r z y  w ło ś ­
n icy  i d łuże j  t r w a ją c e m  w łó k t i i k o w e r r z a p a l e n iu  p łu c  o d c zy n  jes t  d o ­
datni.  W  gruź licy  p ro só w k o w e j  jes t  on z az w y c z a j  d o ść  w ybi tn ie  
dodatn i .  W  gru ź licy  płuc p o j a w i i i H  się  o dczynu ,  choćby  z raz u  
w stopniu  s łabym ,  jes t  jed n a k  z a w s z e  o b jaw em  n iep o m y śln y m ,  g d y ż  
ś w ia d c z y  o r o z p rz e s t r z e n ia n ia  się  ch o ro b y ,  in to k sy k ac j i  c a łeg b  
us tro ju ,  z n a s tęp o w y rń  p a to lo g iczn y m  ro z p a d e m  b ia łk a  ustro ju .  
W  ra z ie  w y s tą p ie n ia  od czy n u  d\vuazoiwe£ 0  w stopniu  silnym, na le ­
ż y  źl’£ ro k o w a ć .

J a k  z p o w y ż s z y c h  u w a g  wtfiuka, o d c zy n  d w u a z o w y  przed  
s t a w ia  w ie lk ą  w a r t o ś ć  z a r ó w n o  ze  w z g lęd u  na  ro z p o zn a n ie ,  jak r o ­
k o w a n ie .  P r a w d a ,  że o p ie rać  się  w y łą c z n ie  n a  nim n iem ożna ,  w  z w ią ­
zku jed n a k  z innemi kl in iczncmi ob jaw am i,  s tan o w i on  cenny  
w sk aźn ik ,  d o s tę p n y  k a żd e m u  lekarzCiwi p ra k ty k u ją c e m u ,  a d o k ład n e
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spos trzegan ie  od czy n u  w przeb iegu  c h o ro b y  uchron ić  n a s  m oże  o 
wielu n iespodzianek,  szczególn ie  w  p r z y p a d k a c h  d u r u  b izu s z n e g o .  
S tad  t e ż  na  w y ra z i s to ś c i  i m o żn o śc i  d o k ła d n e g o  s to p n io w a n ia  ba i  w y  
tego  o d czynu  t a k  b a rd z o  n a m  za leży .  P r z y t e m  nie w o lno  'Janl i®®- 
n a k  zapom nieć ,  że n iek tóre  leki, j a k  a to p h an ,  p r e p a r a ty  sa l icy low e,  
k reozo tow e  i garbn ikow e,  p rz e c h o d zą c  do m oczu ,  n isz cz ą  w z g lęd ­
nie os łab ia ją  re a k c ję  d w u a z o w a ,  p r z e to  p o  ich podaniu  nie w o  no 
w y s n u w a ć  w n io sk ó w  d o ty c z ą c y c h  r o k o w a n ia  i r o z p o z n a n ia  z  w y ­
niku tego  odczynu.

O d c zy n  W e i s s a  z  n a d m a n g a n ia n e m  p o ta s o w y m ,  z b y t  r o z r e ­
k la m o w a n y  w  o s ta tn ich  ia tach ,  zd an iem  m ojem  żad n e j  w o g ó le  w a r ­
tości klinicznej nie  pos iada ,  i nie  m o ż e  w  żad e n  sp o s ó b  z a s tą p ić  a 
ważnej  reakc ji  dw uazow ej .  . .

S t re sz cz a ją c  się , n a le ż y  s tw ie rdz ić ,  żc m o d y f ik a c ja  o d c zy n  
om aw ianego ,  p rz e z  n a s  u ż y w a n a ,  p r z e w y ż s z a  o r y g in a ln y  o czy n  
Ehrhcha :  . .

1) pod  w zg lęd em  czułości,  2) ł a tw o ś c ią  w y k o n a n ia ,  3 ) m o z  
nością  p ro s teg o  i d o k ład n eg o  okre ś len ia  i s to p n io w an ia  nasi em a  
b a rw y ,  4) m o żn o śc ią  kon tro l i  od czy n n ik a .

Jan  ZAORSKI i 

Stosunek
Jan ina  M IS IEW 1C Z Ó W N A . W a r s z a w a .

czyn nosc
pomiędzy ilością pepsyny  a stopniem k w a so ty  treści  

żołądkowej oraz w p ły w  za b ieg ó w  chirurgicznych na 
w ydzie ln iczą  żołądka.

Z II. Kliniki Chirurgiczne].
Dyrektor:  Prof.  Dr. Zygmunt R a d l i  ń s k i 

i U v) Kliniki Chorób Wewnętrznych Uniwersytetu Warszawskiego.
Dyrektor:  Prof. Dr. Kazimierz R z Q t k o w  s  k i. ( t ) .

P r a g n ą c  z d o b y ć  w ła sn e  d o św iad czen ie  w sp ra w ie  s to sunku  
kw aśnośc i  do z aw a r to śc i  p e p s y n y  w  soku ż o łą d k o w y m ,  j a k  ró ­
wnież p rz ek o n a ć  się  o w p ły w ie  zab ieg ó w  ch iru rg icz n y c h  na  c z y n ­
ność wydz ie ln iczą  ż o łąd k a ,  —  zb ad a l i śm y  sze reg  o d n o śn y c h  p r z y ­
padków.

Sp o s trz e że n ia  nasze  d o ty c z y ły  64 osób, w  tern by ło :  ludzi 
z d ro w y ch  p rz y p a d k ó w  —  10, p r z y p a d k ó w  o p u szczen ia  ż o łą d k a  —
6, zap a len ia  p rzew lek łego  —  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  —  5, w rz o d u  
żo łądka  — 26, w rz o d u  d w u n a s tn icy  —  8 , r a k a  ż o łą d k a  —  9 .

M e t o d y k a  b a d a ń .  W  b a d an iac h  sw y c h  t r z y m a l i ś m y  się 
m eto d y  Gluzińskiego. W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  b ad a l i śm y  t re ść  żo ­
łąd k o w ą ,  w y d o b y tą :  1) naczczo ,  2 ) po śn iadan iu  sk ta d a ją c e m  się | 
ze  szklanki  h e rb a ty  bez  cu k ru  i 1 b ia łk a  g o to w a n eg o ,  d robno  sie­
kanego ,  a częśc iow o i 3) po obiedzic p róbnym .

B a d an ie  o b e jm o w a ło :  1) o k re ś len ie  w y d o b y te j  treści ,  2) 
okreś len ie  k w a śn o śc i  —  m ia rec z k o w a n ie m  N. 10 ro z cz y n em  
Na. O. H. p r z y  użyciu ,  —  jako  w s k a ź n ik a  ro z c z y n u  d w u -m e ty lo -  
am idoazobenzo lu  i feno lf ta le iny ; 3) ok reś len ie  ilości p e p s y n y  sp o ­
sobem  G ro s sa ;  i 4) w y k ry c ie  k rw i  p r z y  p o m o cy  p ró b y  p iram i-  
donowej.

W  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó r y c h  nie o t r z y m a l i ś m y  treści ,  b a d a ­
l iśm y p rzy n a jm n ie j  o d d z ia ły w an ie  k o ń c a  zg łębn ika  ż o łąd k o w eg o  na 
k ongo  i lakm us.

M e t o d a  G r o s s a  o k r e ś l e n i a  p e p s y n y .
Caseini puriss .  —  4,0 +  Acid. h y d ro ch lo r ic i  concen t.(C .  g.

1 , 124) 16,0 +  Aq. destill . 1000,0 —  ro z p u śc ić  n a g r z e w a ją c  w  kąpieli  
wodnej .  T a k  p rz y g o to w a n y  ro z c z y n  k a z e in y  ro z le w a m y  do p r o ­
b ó w ek  po 10 cm*; d o  każde j  p robów ki  d o d a je m y  p ew n ą  ilość b a d a ­
nej t reści,  p rzesączo n e j  p rz ez  w a tę .  W ię c  u. p. do 1. p robów ki  -  
1 cm*, do  II. —  0,8 cm* i t. d., a ż  do  0,001, —  poczcm  z o s ta w ia m y  
p robów ki w kąpieli  w odne j  p r z y  38° C, p rz e z  15 m inut .  P o  u p ły w ie  
tego  c z a su  do w szy s tk ic h  p ro b ó w e k  d o lew am y  po k i lka  k rope l  20°/o 
ro z cz y n u  N atr .  acetic . R o z c z y n  octami sodu s t r ą c a  kaze inę ,  —  p ro ­
bówki więc, z a w ie r a j ą c e  n ie s t ra w io n ą  kaze in ę ,  w y k a z u j ą  zm ętn ien ie .

Jeżeli ł  cm* t reści  s t raw ił  w  ty ch  w a ru n k a c h  10 cm * — T’/uo 
ro z cz y n u  k a ze in y ,  to u w a ż a m y ,  że  b a d a n y  sok  ż o łą d k o w y  z a ­
w ie ra ł  1 „ jed n o s tk ę"  p e p s y n y ;  jeśli t ę  s a m ą  ilość s t raw iło  0,2 so ­
ku —• m ó w im y ,  że z aw ie ra ł  on 5 „ jed n o s tek  i t. d.

W y n i k i  b a d a ń .
W ś ró d  b a d a n y c h  ludzi z d r o w y c h  m ie l iśm y  4  m ę ż c z y z n  i (. 

kobiet w wieku od lat  24 do 41. S p o ty k a l i śm y  w ś ró d  nich p r z y  b a ­
dan iu  soku  żo łą d k o w e g o  n a cz cz o  k w a ś n o ś ć  o d  ś la d u  k w a s o t y  do 
15, z a ś  p e p sy n y  od 1— 33 jed n o s te k  G ro s sa  (J .  G.). Ścisłej r ó w n o ­
ległości p o m ię d z y  s topniem  kw aśn o śc i ,  a  z a w a r to śc ią  p e p s y n y  nie 
stw ie rdz i l iśm y ,  ho n a p rz y k ia d ,  20 .1. G. z n a leź l iśm y  p r z y  k w a ś ­
nośc i  15 w  jed n y m  p rz y p a d k u  i p r z y  k w a ś n o ś c i  4 i 5 w  d w ó c h  
innych  spos trzeżen iach ,  z a ś  n a jw y ż s z a  l iczba p e p sy n y  33 J.  (i. 
o d p o w ia d a ła  kw aśn o śc i  8 .

: ) O l i  d n i a  I .  s t y c z n i a  1925 r .  K l i n i k a  n o s i  m i a n o  „ P i e r w s z e j * 1. P r a c a  
n a s z a  w y k o n a n a  z o s t a ł a  w  l a t a c h  1923 — 1024 r .  k i e d y  k i e r o w n i k i e m  b y ł  Ś .  P .  
p r o f .  R z ę t k o w s k i .  —  W y n i k i  t e i  p r a c y  p r z e d s t a w i o n e  b y ł y  n a  Z i e ź d z i e  C h i r u r R ó w  
w e  L w o w i e  —  w  l i p e n  1924 r .

W  pró b ach  t reśc i  żo łą d k o w e j  po śn ia d an iu  p róbnem  w  ty c h ­
że  p r z y p a d k a c h  (u z d ro w y c h )  o t r z y m y w a l i ś m y  liczby ba rdz ie j  
jednobrzm iące ,  m ianow ic ie :  k w a śn o ś ć  od  13— 50, na jczęśc ie j  około 
30—40, z a ś  p e p s y n y  od  20— 50 J .  G., w  tem  n a jczęśc ie j  30— 40 J. G., 
lecz i ten' s top ień  k w a śn o śc i  i z a w a r to śc i  p e p sy n y  nie z aw sze  w y ­
k a z y w a ł y  ró w n o le g ło ść .

W  n as tęp n e j  g rup ie  m ie l iśm y  6 p rz y p a d k ó w  (4 kob ie ty  i 2 
m ę ż c z y z n )  opuszczen ia  żo łąd k a ,  p rzeb ieg a jąc y ch  z  różnorodnem i,  
c zę s to  n ie ty p o w em i do leg liwośc iam i,  d y sp e p ty cz n em i .  T u  naogói  
mie l iśm y naczczo  n ied o k w aśn o ść ,  a n a w e t  (w 4 p r z y p a d k a c h )  
ty lk o  ślad kw aśnośc i ,  z a ś  l iczby  p e p sy n y ,  w a h a ły  się  od 0—8, b y ły  
więc  niskie.  P o  śn iad an iu  p róbnem  o t r z y m y w a l i ś m y  liczby, p o ­
dobne  do n o r m y ;  lecz i tu  m ie l iśm y częs to  p ew ną  ro zb ieżn o ść  po­
m ięd zy  w y so k iem i l iczbam i p e p sy n y  i m a łą  w zg lęd n ie  k w a śn o śc ią ,  
lub odw rotn ie .

Do g ru p y  trzecie j  o d n o s im y  5 p r z y p a d k ó w  (4 kobie ty  i l 
m ęż cz y z n a )  p rzew le k łe g o  z ap a len ia  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  z  nie- 
ok reś lonem i dolegliwościami,  ż o łą d k o w e m u  W s z y s c y  ci c h o rz y  
w y k a z y w a l i  naczczo  i po śn iadan iu  p róbnem  w y r a ź n ą  n ie d o k w aś­
ność ,  lub, (w  3-ech  p r z y p a d k a c h ) ,  n a w e t  o d d z ia ły w an ie  obo ję tne  
(naczczo) .  W  ty c h  o s ta tn ich  3 p r z y p a d k a c h  p e p s y n y  n a cz cz o  nie 
W y k ry l i śm y  w ca le .  P o  śn iadan iu  p e p s y n y  z n a jd o w a l iśm y  znaczn ie  
mniej,  n iż  u  ludzi  z d r o w y c h ,  m ian o w ic ie  1— 5 J .  G.

P r z e c h o d z im y  te ra z  do om ów ien ia  p r z y p a d k ó w  o w rz o d ze ń  
ż o łą d k a .  R o z p o r z ą d z a m y  tu  26 spo s trzeżen iam i.  R o z p o zn a n ie  op ie ­
ra ło  się  n a  w y w ia d z ie :  (bole,  z a leżne  od sp o ż y w a n ia  p o k a rm ó w ),  
sp o s t r z e ż e ń  co  do przeb iegu  (w y m io ty ,  ew .  k r w a w e ) ,  obecnośc i  
k rw i  w  ż o łą d k u  c zc zy m ,  o b raz ie  ro en tg en o lo g iczn y m ,  w reszc ie  
w 11 p r z y p a d k a c h  n a  s tw ie rdzen iu  o p e racy jn cm .

Z es ta w ia ją c  o t r z y m a n e  liczby k w a śn o śc i  naczczo  o t r z y ­
m a l iśm y :  n a d k w a ś n o ś ć  (21— 100) w  12 p r z y p a d k a c h ,  czy li  w  47°/o, 
n ied o k w aśn o ść  (0— 5) w  3 p r z y p a d k a c h ,  czyli w 12°/o, n o rm a ln a  
k w a śn o ś ć  (5—20) w 11 p rz y p a d k a c h ,  czyli  w 41°/o.

N a jw y ż s z ą  k w a ś n o ś ć  (n aczczo  i po śn iadan iu )  o t r z y m a ­
liśmy p r z y  w rz o d a c h  odźw iern ik a ,  lub części  p rz y o d źw ie rn ik o w e j  
ż o łąd k a ,  j e d n a k  ty lk o  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  gdz ie  op ró żn ian ie  się  
żo łą d k a  nic b y ło  jed n o cześn ie  upośledzone .  P e p s y n y  z n a jd o w a ­
l iśm y n aogó ł  więcej,  n iż  w p rz y p a d k a c h  poprzednich  grup, i często  
n a w e t  n iezależn ie  od  d o ść  u m ia rk o w a n eg o ,  lub n a w e t  u izkiego 
s topn ia  kw aśn o śc i  soku. W ię c  m ie l iśm y  tu 20— 100 J. G. w  soku 
czc zy m  i 30— 600(!) .1. G. po śn iadan iu  próbnem . Z w r a c a ją  tu  na  
siebie u w a g ę  szczególn ie j  w y s o k ie  l iczby p e p s y n y  w soku  c zczy m ,  
nie sp o ty k a n e  w żadne j  innej grupie  p rz y p a d k ó w .

N a d k w a śn o ś ć  w y s o k ą  sp o ty k a l i śm y  p ra w ie  z a w s z e  w  p r z y ­
p ad k ac h  um ie jscow ien ia  o w rz o d ze n ia  w odźw ieru iku ,  lub części 
p rzy o d źw ie rn ik o w ej ,  c za sem  jed n a k  z n ac zn ą  n a d k w a ś n o ś ć  z n a jd o ­
w a l iśm y  w  raz ie  o w rz o d ze n ia  k r z y w iz n y  m ałe j  ze  z d ro w y m ,  —
0 ile m o żn a  by ło  sądz ić ,  odźw iern ik icm .

Następ iia  g ru p a  o b e jm o w a ła  8 p rz y p a d k ó w  o w rzo d zen ia
dw u n as tn icy .

W  p r z y p a d k a c h  tych  z n a jd o w a l iśm y :  n a d k w a ś n o ść  —  4 r a ­
zy, n ie d o k w a ś n o ść  — 1 raz ,  n o rm a ln ą  k w a s o t e  — 3 r azy .

B a d a n ie  p e p s y n y  w y k a z y w a ł o  liczby różne ,  żadne j  z a ­
leżności od ob jaw ó w  s topn ia  k w aśn o śc i  c zy  c iężkości p rz y p a d k u
nie s tw ie rdz i l iśm y .

C o  się  t y c z y  c h o ry ch  n a  r a k a  ż o łą d k a  to w  8 p r z y p a d k a c h  
s tw ie rd z i l iśm y  z n aczn e  zm nie jszen ie  lub b r a k  k w a śn o śc i ;  rów nież
1 z a w a r to ś ć  p e p s y n y  b y ła  zn ik o m a ,  lub nie m o g l i śm y  jej w y k r y ć  
wcale. W  je d n y m  p r z y p a d k u  z n a leź l iśm y  w y r a ź n ą  n a d k w aśn o ść .  
W  p r z y p a d k u  ty m  d o p iero  badan ie  h is to log iczne  w y c in k a  w y k a ­
za ło  b u jan ie  n o w o tw o ro w e  ro z p o c z y n a ją c e  sic na  b rzeg u  s ta reg o  
w rzodu .

C h o r z y  nas i  częśc iow o nie byli  operow an i ,  czę ść  z  nich j e d ­
n a k  p o d d a ła  s ię  tem u ,  lub in n em u  zab ieg o w i  c h iru rg iczn em u .

W  6 p r z y p a d k a c h  w y k o n a n e  b y ło  zespolenie  żo łąd k o w o - je -  
litowe. W y n ik i  o p e rac j i  tak- pod w z g lęd e m  n a s tę p o w e g o  s a m o p o ­
c zu c ia  c h o reg o ,  jak  i zm ian  w  c z y n n o śc i  w y d z ic ln icz e j  ż o łą d k a  b y ­
ły n ie jednos ta jne ,  p rz e w a ż n ie  n ied o s ta teczn e ,  lub n a w e t  u jemne. 
W p ły w  zespo len ia  n a  k w a ś n o ś ć  soku  ż o łą d k o w e g o  (b ad an eg o
n aczczo )  i lus tru je  n am  ry c .  I.

W  celu zm nie jszen ia  n a d k w aśn o śc i  p ro p o n u ją  n ie k tó r z y  a u to ­
rz y  w y c ięc ie  po ło w y ,  lub n a w e t  w ięk sze j  częśc i  ż o łą d k a ,  u w a ż a ­
jąc  iż usunięcie  p racu jące j  w ydz ie ln iczo  śc ian y  ż o łąd k a ,  zm nie jszy  
ogólną  ilość w y d z ie lan e g o  k w a s u  (F in s tc re r ) .  P o n ie w a ż  jed n a k ,  j a k  
to już  jed e n  z n a s  podnosi ł  po p rzed n io  *), — o środk i  wydzieln iczo  
i r u c h o w e  ż o łą d k a  m ie sz c z ą  się  w  o d ź w ie ru ik u  i c zę śc i  p rz y -  
odż .w iern ikow ei,  —  ten  sam  w y n ik  m o ż e  d ać  u sun ięc ie  tej  ty lko
częśc i  n a rzą d u .

T o  te ż  w  8 p r z y p a d k a c h  ow rzo d zen ia ,  p rzeb ieg a jąc eg o  z n ad -  
k w a śn o śc ią  i w z m o ż o n ą  z a w a r to śc ią  p e p sy n y ,  w y k o n a n o  resec t io

» )  .1. Z a o r s k i .  P o l s k a  O a z .  L e k .  1 924  r .  N r .  2 7 .
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vcntriculi  m odo  R y d y g ie r  lub R e ichel-P o lya .  W s z y s tk ie  te  p r z y ­
pad k i  w y k a z a ł y  po zab iegu  b a rd z o  z n a c z n y  sp a d e k  k w aśn o śc i  so ­
ku żo łąd k o w eg o ,  —■ często  do  śladu k w a śn e g o  o d d z ia ły w an ia ,  — 
j a k  to w y k a z u je  ry c .  II.

R yc .  1.

O b jaśn ien ie :  P i e r w s z y  s łu p e k  o z n a c z a  k w a ś n o ś ć  (n aczczo )  p rzed  
o p e rac ją .  Drugi  s łu p ek  — k w a ś n o ś ć  po  w y k o n a n iu  zespo len ia .  
W  p r z y p a d k u  34 c z a r n y  s łu p e k  ( t rzec i)  o z n a c z a  k w a śn o ś ć  po w y ­

cięciu częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  żo łąd k a .

I
foo

<Są

7<? 

6 0  

są  

4 o  

3 0  

£ 0  

/o  

o

j s f t  m z y p f t D K i f

24 . 30 . % 6.

w r

R y c .  II.

O bjaśn ien ie :  P i e r w s z y  s łupek  o z n a c z a  k w a śn o ść  p rz e d  zabiegiem. 
D rugi  —  po operac ji  r a d y k a ln e j .

W  dw óch  p r z y p a d k a c h  o t r z y m a l i śm y  n a p o z ó r  n iedos ta teczne  
obniżenie  kw aśn o śc i ,  —  p rz y p is a ć  to m o ż e m y  tej okoliczności,  że 
b ad an ie  p o o p e rac y jn e  w y k o n a n e  by ło  zb y t  p ręd k o  po zab iegu .  P o ­
n iew aż  zaś ,  —  jak  to  podnosi  Pop ie lsk i  —  po k a ż d e m  z ran ien iu  b ło­
n y  śluzowej ż o łą d k a  k w a śn o ś ć  soku  w z m a g a  się, i t r w a  to aż  do 
zup e łn eg o  zag o jen ia  się  r a n y ,  — m ożliwe j e s t ,  że o t r z y m a n e  liczby 
d o w o d z ą  ty lko  p rz ed w c z esn o śc i  bad an ia ,  co b y ć  m oże  p o tw ierdza  
tak ż e i  o becność  k rw i  w  pobranej  próbie. P o  o k res ie  p o c zą tk o w eg o  
w z m o ż e n ia  n a s tęp u je  późnie j p o ż ą d a n e  obniżenie  kw aśn o śc i .

W p ł y w  zesp o le n ia  i w y c ię c ia  p o r ó w n a ć  m o ż e m y  sz c z e g ó l ­
niej  w y r a ź n i e  w  p r z y p a d k u  Nr. 34, w  k tó r y m  w y k o n a n o  n a jp ie rw  
z esp o len ie  ż o łą d k o w o - je t i to w e ,  później  w y c ię c ie  o d ź w ie rn ik a  
( ry c .  I.).

S t r e sz c z a ją c  sw e  spos trzeżen ia ,  s ą d z im y ,  ż.e:
1) Z a w a r to ś ć  p e p sy n y  w z r a s ta  częs to  w ra z  ze w zm ożen iem  

się k w aśn o śc i  w soku, n ie rz ad k o  jed n a k  s tw ie rd z a m y  b ra k  tej 
rów noleg łości .

2) W  p r z y p a d k a c h  w r z o d u  ż o łą d k a  sp o ty k a l i śm y  z w y k le  
z w ię k s z o n ą  ilość p e p s y n y  w  żo łąd k u  c zc zy m ,  o r a z  w  t reśc i  ż o ­
łąd k o w ej ,  po śn iad an iu  p ró b u cm .  Ilość ta  czę s to  b y ł a  b a r d z o  
zn aczn a ,  a z a w s z e  w ię k sz a ,  niż w e  w s z y s tk i c h  innych  s p o s t r z e ­
g a n y c h  p rz y p a d k a c h .  F a k t  t e n  z d a j e  s i ę  p r z e m a w i a ć  
z a  w s p ó ł u d z i a ł e m  p e p s v n j  w  p o w  s t a  w a n i u. 
w z g l ę d n i e  i s t n i e n i u  o w F z o d z e i i .

3) W z m o ż e n ie  k w a śn o ś c i  n ie z a w sz e  ś w ia d c z y  o o w r z o d z e ­
niu, z m n ie jszo n a  k w a ś n o ś ć  w  p rzeb ieg u  w r z o d u  m o ż e  św ia d c z y ć  
c za se m  o z w y ro d n ien iu  r a k o w e m .

4) W y c i ę c i e  o d ź w i e r n i k a ,  w r a z  z c z ę ś c i ą  
p r z y  o d ź w  i c r  n i k o w  ą n a j w  y  b i t n i e j w p ł y w a  n a  
o b n i ż e n i e  s i ę  c z y n n o ś c i  w y d z i e l  n i c z e j  ż o ł ą d k a  
(w  zn aczen iu  sp a d k u  k w a śn o ś c i  i z a w a r to śc i  p e p sy n y ,  aż~ do zera ) .

5) f n n e z a b i e g  i, a  p r z b d e w s z y s t k i c m  z c s p o-  
l e n i e  ż  o ł ą d k  o w  o - i e 1 i t o w  e w  t y c h  r a z a c h  c z ę s t o  
z a  w  o d z  ą.

Z PRAKTYKI.

Dr. med. S. BAGIŃSKI. Wilno.

W  spraw ie  leczenia gruźlicy Elbonem „Ciba“.

Z chwilą p o d a n ia  p ie rw sze j  no ta tk i  o Elboiiie (P o lsk a  G a ze ta  
l e k a r s k a  1925. Nr. 45.) l iczba  o b s e r w a c y j  w z r o s ł a  do 14. J e d n o c z e ś ­
nie sp o s tr z e g łe m  pewien szczegó ł  dz ia łan ia ,  k t ó r y  p rz ed tem  u w a ­
ż a łem  z a  p rz y p a d k o w y .  Mianowicie :  n j ed n eg o  z  o w y c h  14 cho­
ry c h  p ro ces  o gó lny  b y l  d a leko  p osun ię ty .  W  p łucach  ob sz e rn e  j a m y  
w rzodzie jące ,  t e m p e ra tu r a  z  m ałem i re m is ja m i  z  r an a  p r z e k r a c z a ła  
39,2", p lw oc iny  w y d z ie la ł  p rzesz ło  200 ccm., p r ą tk ó w  b a rd z o  dużo.
0  w y leczen iu  nie by ło  m o w y ,  lecz z n a j ą c  n ieszkod l iw ość  Elbonu 
ut aliuuid f iat  z a s to s o w a łe m  3 tab le tk i  dziennie.  P o  t rzech  t y ­
g o dn iach  t e m p e ra tu r a  w a h a ła  się  p o m ię d z y  37,8 a  38,4", lecz n a j ­
bardzie j  rzuca ło  się w  o c z y  z n ac zn e  og ran iczen ie  ilości p lwociny .  
C h o r y  m óg ł  za ledw ie  25— 30 cetn., z eb ra ć  n a  dobę, w  d a ls z y m  c ią ­
gu leczenia  og ran iczen ie  owo p o s tę p o w a ło  dalej i w  końcu  ch o ry  
p rz y sze d ł  ze  s k a r g a m i  na  su ch y  kaszel .  Z m u s zo n y  b y łem  p rz e r ­
w ać  leczenie.

J u ż  i p rz ed tem  z a u w a ż y łe m ,  że pod w p ły w em  Elbonu na  po­
c zą tk u  n a s tęp o w a ło  ja k b y  zw iększen ie  i ro z rz e d ze n ie  p lwociny, 
w s k u te k  te g o  u ła tw io n e  w y k r z tu s z a n ie ,  a w  c iągu d a ls ze g o  le ­
czen ia  z w y k le  w y s tę p o w a ło  og ran iczen ie  ilości p lwociny, lecz n ig d y  
s p r a w a  nie d o ch o d z i ła  do  u p o r c z y w e g o  suchego  kasz lu ,  dla tych , 
p raw d o p o d o b n ie ,  p r z y c z y n ,  że  s to so w a łe m  Elbon w  p rz y p a d k a c h  
średn ie j  ciężkości,  bez  z n a c z n y c h  zm ian  ro z p ad o w y c h .

O g ra n icz en ie  ilości p lw oc iny  n a le ży  u w a ż a ć  z a  zm nie jszen ie  
s ta n u  zapa ln eg o ,  n a  co już  z w rac a l i  u w a g ę  J o h a n n e s so h n  i Minich, 
p r z y c z e m  p ie r w s z y  z n ich twierdzi,  że p o d  w p ły w e m  E lbonu  po ­
c z ą tk o w o  p o w s ta je  r e a k c ja  z a p a ln a  d o o k o ła  o gn iska  gruź liczego,  
co b y  się z g a d z a ło  z  n a szem i  o b se rw a c ja m i  —  u ła tw io n e  w y k r z tu ­
szan ie  na  p o c z tą k u  leczen ia  i o g ra n ic zo n e  w y d z ie l in y  w  d a ls z y m  
okresie.

P o z a  tern w y n ik i  ca łk o w ic ie  z g a d z a ły  się  z p o d a n em i  
w poprzednie j  n o ta tc e :  T e m p e r a tu r a  s ta le  o p a d a ła ,  ilość p r ą tk ó w  
z m n ie js za ła  się  w y d a tn ie ,  p a c jen to m  p o w ra c a ł  hum or ,  a p e ty t ,  p r z y ­
byw al i  n a  w adze ,  z w ła s z c z a  p r z y  j ed u o c ze sn e m  s to so w an iu  t ranu
1 w k ró tc e  p o w ra ca l i  do sw ycl i  za jęć .

Z w y n ik ó w  d o tą d  o s ią g n ię ty ch  w niosku ję ,  że  Eibon s to so ­
w a łem  w  p r z y p a d k a c h  n a jn iew d z ięczn ie jszy ch ,  a  p om im o to z a u w a ­
ż y łe m  n ie jed n o k ro tn ie  w p ł y w  z n a k o m i ty  już  w  p o c z ą tk u  leczen ia  
n a  p o p ra w ę  sa m o p o cz u c ia  i p sy c h ik ę  cho ry ch ,  k tó r y m  p o w ra c a ła  
w ia ra  w  sw e  s i ły  d la  p rz e z w y c ię ż e n ia  c h o ro b y ,  p o m ija ją c  już  po­
p ra w ę  o b je k ty w n ą  w  ogn isk u  choroby .

O wiele  w dzięczn ie jszc in  w y d a j e  mi się  s to so w an ie  E lbonu 
w p rz y p a d k a c h  mniej ciężkich,  frie b e zn ad z ie jn y ch ,  a  z w łaszc za  
p rz y  z a k a ź n y c h  s ta n a c h  k a ta r a ln y c h  d r ó g  o d d ech o w y ch ,  zapa leniu  
osk rze l i  i t. d. j a k o  ś r o d e k  w y b i tn ie  w y k rz tu s i ły .

U w zg lęd n ia ją c  też  n ieszk o d l iw e ,  a  je d n a k  c z y n n e  w  w y s o k im  
s topniu  w ła s n o ś c i  p rz e c iw g n i ln e  sk ła d n ik a  E lbonu,  k w a s u  c y n a m o ­
n o w e g o ,  w s k a z a n ia  ro z p rz e s t r z e n io n e  b y ć  m o g ą  p ra w d o p o d o b n ie  
też  i na  leczen ie  g o rą c z k i  siennej,  p r z e w le k łe g o  z ap a le n ia  w s ie r -  
dz ia  i t. p.

C e lem  n inie jszej u zu p e łn ia jąc e j  n o ta tk i  jest,  sk łon ić  k o le ­
gó w  do z w ró ce n ia  b aczn ie jsze j  u w ag i  na  ten lek, a b y  d r o g ą  da l­
sz y c h  d o św ia d c ze ń  nad E lbonem  zas il ić  w iad o m o śc i  p ra k ty c z n e
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o n a s z y m  skarbcu  leków  p rz y  ta k  ciężkich c ierp ieniach ludzkości.  
N a leży  p ra g n ąć ,  a że b y  sp o s trz e że n ia  n a d  E lbonem  b y ły  bardzie j  
liczne i szczegó łow e,  g d y ż  p ozw olą  one na  p ro w a d ze n ie  a m b u la ­
to ry jn e g o ,  tan iego  leczenia,  co w dz is ie jszy ch  czasacli  ogólnej p a u ­
p e ry zac j i  jes t  nie b ez  znaczen ia .

M. AN DR USZEW SK1. L w ó w .

Do artykułu Dra Zdzisława Maurera st. sekundarjusza szpitala  
w  R z eszo w ie ,  p. t. „Śmierć w  pięć  godzin po wstrzyknięciu  
neo-Salvarsanu“ o g ło szo n eg o  w Nr. 8. Pol.  Gaz. Lek. z r. 1926.

W  a r ty k u le  p o w y ż s z y m  sk ie ro w u je  Dr. Z d z is ła w  M a u re r  
ró ż n e  z a r z u ty  p o d  a d re se m  kliniki c h o ró b  w e n e r y c z n y c h  w e  L w o ­
wie.  J a k o  b y ł y  k ie ro w n ik  kliniki w  czas ie ,  do k tó r e g o  p e w n a  
część  z a r z u tó w  się odnosi,  a m ianow ic ie  w  czas ie  p rz e sz ło  p ó ł to r a ­
r o c z n y m  o d  chwili  śm ie rc i  m ego  N ie o d ża ło w an e g o  M is trza  ś. p. 
prof. Ł u k a s ie w ic z a  do w r z e ś n ia  1925, chcę  od p o w ied z ieć  na  te  z a ­
r z u ty  sine ira  et studio.

P r z e c h o d z ą c  je ko le jno  i p o z o s ta w ia ją c  ocenę  ich s łu sznośc i  
c z y te ln ik o w i  s tw ie r d z a m  co n a s tęp u je :

C h o ry ,  o k tó ry m  m o w a ,  le c zy ł  się  w  klinice nie jak  poda je  
a u to r  a r ty k u łu  „na  d w a  z a w o d y ,  p ie r w s z y  r a z  w  czas ie  m iedzy  
18. X. a  30. I. 1925, a d rug i  r a z  od  17. II. 1925 do 16. V. 1925“ , ale 
leczy ł  się  r a z  jed en  ty lko  i to  p rz e c iw  św ie ż e j  infekcji  k i ło w ej  od 
18. X. do 6. XII. 1924, w  k tó r y m  to  czas ie  o t r z y m a ł  8 injekcji  ca-  
lomelu  a  0.05 i 8 inj. NAB, w  sumie 3.30. 16-0 g rudn ia  1924 zo s ta i  
p r z y ję ty  do kliniki s ta łe j  w s k u te k  o b ja w ó w  c iężk iego  zap a len ia  
s k ó r y  (d e rm a t i t i s  to .\ ica) i p o b y t  jego  w  klinice i leczen ie  do 4. 
lu tego  1925 o d n o s i ły  się  w y łą c z n ie  do tego  s tanu  zap a ln e g o  sk ó ry .

Z a tem  p ie rw sz e  i w o g ó le  jed y n e  kl in iczne  leczen ie  p rz e c iw -  
k i łow e  t r w a ło  od  18. X. do 6. XII. 1924. Z a  to leczen ie ,  m imo, iż 
p r o w a d z o n e  b y ło  nie o sob iśc ie  p rz ez em n ie ,  ale p rz ez  k ie ru jąc e g o  
w ó w c z a s  a m b u la to r iu m  m ęz k iem  i odd z ia łem  k i ło w y m  kol. Dr. 
M ierzeck iego ,  jako  ó w c z e s n y  k ie ro w n ik  kliniki pe łn ą  p rz y jm u ję  
o d p o w ied z ia ln o ść ,  tak  sam o , jak  i za  leczen ie  zap a le n ia  s k ó r y  c h o ­
reg o  w  czas ie  jego  p o b y tu  na  klinice s ta łe j  od 16. g rudn ia  1924 do
4. lu tego  1925.

N a to m ia s t  w s z e lk a  k r y t y k a  — n a w e t  o ileby b y ł a  s łu szn ą  
d ru g ieg o  rz ek o m eg o  klin icznego  leczen ia ,  a p riori  nie o b o w iązu je  
mnie  do jego  o b ro n y ,  g d y ż  c h o r y  po  o puszczen iu  kliniki 4. lu tego  
1925 w ięce j  do  nici się  nie zgłos ił  i o d a ls zy m  jego  losie d o w ie d z ia ­
łem się  dop ie ro  z in form acji  kol.  p r z y b y łe g o  z  R z e s z o w a .

R o z p a t ru ją c  p rz y to c z o n e  p rz e z  a u to r a  zapiski cho reg o ,  (k tó ­
re  m o g ły  p o s łu ż y ć  a u to ro w i  do o c e n y  p r z y p a d k u )  z jego p i e r w s z e ­
go i jak już z a z n a c z y łe m  jed y n e g o  k l in icznego  leczen ia  p rz ec iw -  
k i lo w eg o  s tw ie r d z a m :

C h o r y  z a u w a ż y ł  w r z ó d  17. X., k t ó r y  odnosi  do infekcji  oko ło  
p o ło w y  w r z e ś n ia ;  po s tw ie rd z e n iu  k l in icznem  sp ecy ficzn o śc i  w r z o ­
du (spir.  pall. + ) ,  p r z y  u jem n y m  O. W . d o s ta je  w  3 dni po  z a ­
u w a ż e n i u  w r z o d u  p i e r w s z ą  iniekc ję  NA B  0‘30, b e z  ż ad n y c h  
o b ja w ó w  u b o c z n y c h  i b e z  p o t r z e b y  s to so w a n ia  ś r o d k ó w  z a p o b ie ­
g a w c z y c h ,  jak k o lw ie k  d a w k a  s ta le  w y n o s i ł a  nie 0‘15, lecz 0‘45. P o  
tym  z a s t r z y k u  w y s tę p u je  p rz em ija ją c a  ż ó ł t a c z k a  (H e rx h e im er  ?) .  
P o w tó r n a  injekc ja  NAB w  tej sa m e j  ilości 27. X. j e s t  już  r ó w n o ­
cze sn ą  z u s tąp ien iem  ż ó ł ta cz k i  i z zag o jen iem  w rzo d u .  J e d n o r a ­
z o w e  s ła b e  w y c h y le n ie  o d c z y n u  S a c h s  G eo rg ieg o  p r z y  s ta le  
u jem nym  O. W a s s e r m a n n a .  28. X. n a s tęp n ie  do 6 . g ru d n ia  a w ię c  
w  47 dniach o t r z y m u je  c h o r y  w  sum ie  0‘40 c a lom elu  i 3‘30 NAB.

P r z e z  c a ł y  ten  c z a s  nie w y s tą p i ły  ż a d n e  ogólne  o b ja w y  kiły , 
a w ię c  n ie ty lk o  nic b y ło  osu tk i  k ro s tk o w e j ,  k tó r a b y  m o g ła  s p o w o ­
d o w a ć  b l izny ,  ale w  ogó le  nie b y ło  n a w e t  ró ż y cz k i .  W ię c  lues 
p r im a r ia  s e r o n e g a t iy a .

J a k  zap isk i  p o w y s z e  w s k a z u ją  w y s tę p u je  p o d  k on iec  le c z e ­
nia (24. XI.) p o d rażn ien ie  sk ó ry .  N ie zn a cz n y  s top ień  s ta n u  z a p a ln e ­
go s k ó r y  u p o w a ż n ia ł  do k o n ty n u o w a n ia  leczen ia  sp ecy ficzn eg o ,  
t o te ż  c h o r y  d o s ta je  je s z c z e  2 injekcje ca lom elu  i 2 iujekc je  NAB 
po 0 45. W y s tą p ie n ie  po os ta tn ie j  injekcji  o b j a w ó w  d e rm a t i t is  
g ra v is  z m u s z a  d o  b e z w z g l ę d n e g o  z a p rz e s ta n ia  d a ls zy c h  
injekcji tak  H g  jak  NAB i do p rz y ję c ia  c h o re g o  w  d. 16. XII. w  stan  
c h o r y c h  s ta ły ch .

D a lsz e  leczen ie  in iekc jam i d e x t r o z y  odnosi ło  się , jak już 
w s p o m n ia łe m ,  nic do k iły ,  k tó re j  p ie rw sz e  leczenie  u w a ż a n o  za 
uko ń czo n e  (w  t r u d n y c h  in d y w id u a ln y c h  w a r u n k a c h ) ,  a jed y n ie  do 
zap a len ia  sk ó ry ,  k tó r e  po 8-o ty g o d n io w e m  t rw a n iu  z a k o ń c z y ło  
się  z u p e łn y m  p o w r o te m  do  z d ro w ia .

Nic w id z ie l iśm y  p rz e z  c a ły  cza s  p o b y tu  c h o re g o  w  klinice 
o b ja w ó w  „z łoś l iw ej  k i ły  n isz cz ąc e j  o rg a n iz m  o b c ią ż o n y  dz ied z iczn ą  
g ru ź l icą "  o k tó re j  w s p o m in a  au to r ,  bo  nie w id z ie l iśm y  in nych  o b ja ­
w ó w  kiły ,  jak  ty lk o  zm ian ę  p ie r w o tn ą  n a  cz łonku ,  sw o is te  z m ia n y  
g r u c z o łó w  ch ło n n y c h  i r a z  p rz em ija ją c e  s ła b o  d o d a tn i  o dczyn  
S a c h s  G eo rg ieg o  p r z y  s ta le  u jem n y m  o d c zy n ie  W a s s e r m a n n a .

N a to m ia s t  o b s e r w o w a l i ś m y  u c h o re g o  w ie lk ą  w r a ż l iw o ś ć  
s k ó r y  u jaw n io n ą  pod  koniec  leczeniu,  jako  w y r a z  w z g lę d n e j  n ie to ­

lerancji  na  p o d a w a n e  leki. W y n ik iem  jej b y t  ciężki s tan  z ap a ln y  
s k ó r y  u n iem o ż liw ia jący  w p r o s t  d a lsze  s to so w an ie  leczen ia  s w o ­
istego.

I ty lk o  ten  s ta n  z a p a ln y  s k ó r y  „ p rz e d łu ż y ł  leczen ie" .  I ty lko  
d la  tego  s tan u  z ap a ln eg o  s k ó r y  s to so w a l i śm y  w jego  p ie rw sz y m  
okres ie  d e x t ro z ę  ś ró d ży ln ie ,  a  p o tem  po p o p ra w ie  s tanu  ogólnego 
śro d k i  z e w n ę t r z n e  w  m ia rę  w s k a z a ń ,  jak o k ład y ,  m aści  i pa s ty .

Nic „ sz u k an o "  z a tem  „ ro zp a cz l iw ie  a po om ack u  d ró g  le ­
c zen ia  i nie „cofano  się  z r a z  o b ran e j  drogi e tc ."  ale p rzec iw n ie  
s to so w a n o  ś ro d k i  z ca łą  św ia d o m o śc ią  i o s t ro żn o śc ią ,  a mimo to 
w y s tą p i ło  w s k u te k  in d y w id u a ln ie  n ie z w y k łe j  n a d w ra ż l iw o śc i  c h o ­
re g o  c iężk ie  po w ik łan ie ,  w  k tó re g o  p rzeb ieg u  s to so w a n o  p o tem  
zno w u  św ia d o m ie  o w e  ś ro d k i  „nie m ające  żad n eg o  w p ł y w u  na 
kiłę" od k tó r y c h  a u to r  „nic sp o d z ie w a  się  n iczego" .  1 m y  nie sp o ­
d z ie w a l i śm y  się od  n ich w p ł y w u  na  kiłę i nie p rz ec iw  kile je s to ­
sow al iśm y .

Na końcu  a r ty k u łu  w y r a ż a  a u to r  życzen ie ,  b y  lekarz ,  lub 
z ak ład  w y p u s z c z a j ą c  c h o ry c h  z opieki,  „ o p a t r y w a ł  ich ś w ia d e c ­
tw e m  doktad iiem , a su iiiiennem co do ich n a d w ra ż l iw o śc i  i s tanu  
kity". W  odnies ien iu  do tego  p r z y p a d k u  u w a ż a m  to za  z b y teczn e .  
W s z a k  miał w  ręk ac li  n o ta tk i  c h o reg o  k tó re  jak sam  poda je  u w a ż a ł  
za odpis h istorji  c h o ro b y .  N o ta tk i  te  u zu p e łn ia ły  w y w ia d y .

W y ja śn ie n ia  rzec zo w e  ze  s t r o n y  kliniki m ó g łb y m  na  teni 
z ak o ń czy ć ,  g d y b y  nie n iek tó re  w y w o d y  te o re ty c z n e  a r ty k u łu ,  k tó re  
w y m a g a ją  sp ro s to w an ia .

Au to r  w  o m aw ian iu  dom niem ane j  p r z y c z y n y  śmierci chorego  
j kładzie  g łó w n y  n ac isk  n a  „ n ied o s ta teczn e  n iezupełne  poprzedn ie  le­

czenie".
S p r a w a  leczen ia  k i ły  by n a jm n ie j  nie jes t  tak  o s ta teczn ie  p rz e z  

innych  b a rd zo  p o w a ż n y c h  a u to r ó w  r o z s t r z y g n ię tą  i u s ta loną ,  jak  
to p oda je  au to r  i n iezupełnie  w  t y m  k ierunku,  ho np. wielu jes t  b a r ­
dzo p o w a ż n y c h  z w olenn ików  leczenia  k i ły  s a m y m  sa lw a rsan e m ,  
wielu —• m oże  n a w e t  w iększość  —  sa lw a rs a n e m  i b izm utem , wielu 
leczenia rtęc ią  i jodem  i to p rzez  p o d a w an ie  na  w e w n ą trz .  P r z e -  
d ew sz y s tk iem  jed n a k  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  o b o w iązu je  pow szechn ie  
już  p raw ie  p rz y ję ta  z a s a d a  leczenia  nic cho ro b y ,  lecz chorego ,  
a więc z a s a d a  ja k  na jda le j  idącego  ind y w id u a l izo w an ia  w  s to so ­
w an iu  leków , in d y w id u a l izo w an ia  tak  w  d a w k o w a n iu ,  jak  w  d o b o ­
rze ;  a  dalej z a s a d a  leczenia nie ty lk o  specyfikam i ale i innym i ś r o d ­
kami „ ak ty w u jące rn i  p r o to p la z m ę "  i w z m a g a ją c c m i  s i ły  o b ro n n e  
organizmu.

O rzeczen ie  za tem ,  że  leczenie jak ie ś  jest  n ied o s ta teczn e  p o ­
winno b y ć  b a rd zo  o s t ro żn e  i s to so w ać  się m o że  ty lko  do ilościowo 
lub jakośc iow o  n iew ątp l iw ych  zan ied b a ń  w  s tosow an iu  obecnie  u ż y ­
w an y ch  śro d k ó w ,  a  uw zg lęd n iać  w inno  koniecznie  w aru n k i  i n d y ­
widualne.

Nie w a h a m  się tw ierdz ić ,  że w  d a n y m  p rz y p a d k u  p ierw sze  
(kliniczne) leczenie by ło  w  d a n y ch  w a r u n k a c h  m ożliwie  energ iczne  
i d o s ta teczne ,  to też  s ta le  u je m n y  w y n ik  O. W .  po leczeniu tern nie 
w y d a je  mi się  w cale  d z iw n y m .

A uto r  p isze: „Naogó l  c h o rz y  z n o sz ą  d obrze  s a lw a rsań ,  mniej 
rtęć, najm niej  bizmut.  P r z y  rtęci w y s tę p u ją  częściej ,  a jeszcze  c zę ­
ściej p rz y  b izmucie  o b jaw y  z a t ru c ia  lub n ie to lerancji ,  k tó re  z m u ­
sz a ją  lek a rza  częściej  do  chwilowej p r z e r w y  w ich s to so w an iu  lub 
zm ia n y  leku, aniżeli  p r z y  s a lw a rsan ie " .

W  rz ec zy w is to śc i  jes t  b e z m a la  o d w ro tn ie :  C h o rz y  znoszą  
najlepiej b izm ut,  m niej r tę ć  i s a lw a rs a ń .  P r z y  r tęc i  w y s tę p u ją  —  
zw łaszcza  o ile je s t  n ieum ieję tn ie  s to so w an ą ,  o b ja w y  z a t ru c ia ,  lub 
nietolerancji ,  rz adz ie j  p r z y  bismucie.  S a lw a r s a ń  t ru d n o  p o ró w n y w a ć  
z tam ty m i  śi odkam i,  bo n iew ątp l iw ie  t rze b a  z nim b y ć  n a jo s t ro ż ­
n ie jszym , c hoćby  d la tego ,  że  s to su je  się  go dożylnie .

N a w iaso w o  w sp o m n ę ,  że  od  p o czą tk u  e r y  s a lw a rs an o w e j  s to ­
so w a n o  go  w  klinice,  że  m ie l iśm y  ró ż n e  o b j a w y  w ik ła ją c e  b e z  w y ­
padku  śm ierc i  i że  w y k o n a n o  ogó łem  p r z e sz ło  20 ty s i ę c y  injekcji.

Ilość leczeń, k tó r ą  a u to r  o z n ac za  na  „pięć lub sześć  pe łnych  
w odstępach  t r ze ch m ies ię cz n y c h "  je s t  ta k  z a leżn ą  od wielu ró żn y ch  
w a ru n k ó w ,  że  p r z e k r a c z a ło b y  r a m y  n in ie jszego  sp ro s to w an ia ,  g d y ­
bym  miał w chodz ić  w  szczegó ły .

Z a  o b jaw y  reakc ji  H e rx h e im e ra  u w a ż a m y  w klinice lw ow ­
skiej tak ie  o b jaw y ,  j a k  n p . : n a  s k ó r z e :  ż y w sz e ,  lub roz leg le jsze  
w y s tąp ien ie  osutki,  c z y to  św ieżej ,  c zy  p ó ź n ie j s z e j ; w n a r z ą d a c  h 
w e w n ę t r z n y c h  u w a ż a e b y ś m y  mogli  żó ł taczkę ,  po jaw ien ie  się 
b ia łka  w  moczu, zab u rzen ie  s łuchow e ( n e u ro r e c y d y w y ) ,  o b ja w y  k tó ­
re nic w y s tę p u ją  p rz e d  u p ły w e m  kilku godzin .  O b ja w y  je d n a k  z a ­
palne na  skórze ,  lub z m ia n y  k e ra to ty c z n e ,  o b ja w y  d o raźn e ,  w y s tę ­
pujące  w śród ,  lub z a r a z  po  injekcji ,  j a k  w y m io ty  lub zespó ł  crise 
nitroide  u w a ż a m y  z a  o b ja w y  n ie to lerancji  lub in to k sy k ac j i  ustro ju ,  
a n iezn an ą  n a m  jes t  t a k a  o d m ia n a  p io ro n u jąca  tej  reakcji ,  p o c z y ­
n a ją ca  się już  p o d c z a s  injekcji ,  k t ó r a b y  p o w o d o w a ła  śm ierć .  
P r z y p a d e k  o p isan y  u w a ż a ć  m u s ia łb y m  za  p ie rw sz y  jej p rz y k ła d  
w l i te ra tu rze .

Z g ad z am  się  z a u to re m ,  iż p r z y c z y n y  śm ie rc i  w  d a n y m  p r z y ­
padku istotnie t ru d n o  jest  do jść  d ro g ą  jak ie jko lw iek  h y p o te z y .  Nie­



170 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 10. 1926.

mniej je d n a k  u d e rz a  m nie  opis o b jaw ó w  k lin icznych  in to k sy k ac j i  
a rsze t i ikow ej  w  p o dręczn iku  E d w a r d a  H o fm a tm a  (w y d .  7 -m e U rb an  
u. S c h w a rz c n b e rg  W ie n  1895) n a  s tr .  671 w  wielu sz c zeg ó łach  po­
d o b n y  do op isan y ch  p rzez  au to ra .

P o w y ż s z e  u w a g i  nie w y c z e r p u ją  s z e re g u  z a p a t r y w a ń  przc-z 
a u to r a  w y r a ż o n y c h ,  k tó re  w y m a g a ł y b y  sp ros tow an ia . '  Daleki  
jed n a k  je s tem  od chęc i  po lem izo w an ia ,  i sąd zę ,  że  już to, co w y p o ­
w ie d z ia łe m  u ch ro n i  mniej k r y t y c z n e g o  c zy te ln ik a  a r ty k u łu  D ra  Z. 
M a u re ra  od  m y ś lo w y c h  r o z te re k .

WYKŁAD KLINICZNY.
• Dr. .1. M O R A W S K I.  K obierzyn .

U lecza ln o ść  c h o ró b  p sy c h icz n y ch .
W y k ł a d  w  K r a i c o w s k i e m  T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k i e m  T  l i s t o p a d a  ID25.

Stopień  ulecza lnośc i  chorób  p sy c h icz n y ch  w zros t  znaczn ie  
w p rzec iągu  os ta tn ich  p a ru  d z ie s ią tk ó w  lat,  o czem św ia d c zy  p rz e ­
g ląd  w a ż n ie js z y c h  p ra k ty c z n ie  p sychoz .

1. P o r a ż e n i e  p o s t ę p u j ą c e .  U w aż an e  dawniej  za  nie­
u lecza lną  b e z w a ru n k o w o  śm ier te lną  chorobę  f izy czn ą  i p sy ch iczn ą ,  
obecn ie  t rac i  n a  s w e j  g roz ie .  Z m ien ia  się  s to p n io w o  p o s ta ć  tej  
ch o ro b y :  częściej  w y s tę p u je  p o rażen ie  p o s tę p u ją ce  o spoko jn ie  roz- 
w i ja ją ce m  się o tępieniu  psych iczn em ,  o wolniej ro zw i ja jące j  się  d ez ­
o rg an izac j i  w  h a rm oni jne j  dz ia ła lnośc i  o r g a n ó w  z d ro w ia  f izy cz ­
nego. R zadz ie j  s p o ty k a m y  fo rm y  p o ra że n ia  p o s tęp u jąceg o  z d ługo- 
t rw a le m  siluem podniecen iem , jeszcze  rzad z ie j  fo rm y  ga lopu jące .  
Częściej  rów nież  w y s tę p u ją  z n aczn e  n ie raz  rem is je  lub zwolnienia  
w. p rzebiegu p o ra że n ia  p os tępu jącego ,  k tó re  obecnie w wielu w y ­
p a d k a c h  c iągnie  się ponad  3 lata. Leczen ie  p o ra że n ia  po s tęp u jąceg o  
daw niej  b eznadzie jne ,  obecnie stoi na  ty m  stopniu  rozw oju ,  że, z a ­
s to so w a n e  w e  w c ze sn y c h  o k re sac h  cho ro b y ,  d a je  p raw ic  z aw sze  
p o w ró t  do  z d ro w ia  psy ch iczn eg o  i zdo lnośc i  do p r a c y  z aw odow ej ,  
w  p ó ź n ie jszy c h  z a ś  o k re sac h  sp r o w a d z a  zwolnienie  w przeb iegu  po ­
ra że n ia  p o s tęp u ją ce g o  lub z a t r z y m a n ie  n a  p e w n y m  stopniu  rozw oju  
tej c h o ro b y .  Z a z n a c z y ć  na leży ,  że w y n ik i  leczenia  za leż ą  tu mniej 
od ś ro d k a ,  jak ieg o  u ż y w a m y  (m ala r ja ,  d u r  p o w ro tn y ,  tuberkulina,  
nairuin i n iid c in ic u m  i t. d.), niż od g łów nego  e m p iry czn ie  w y p r o w a ­
d zonego  celu u ż y w a n ia  ty ch  ś ro d k ó w ,  to jes t  w y w o ła n ia  zn ac zn e g o  
w s t r z ą s u  w  c a lem  g o sp o d a rs tw ie  w ew n ę trz n e m  cho reg o  o rgan izm u . 
T en  sposób leczenia,  d o tąd  n ie w y ja śn io n y  w swej istocie, w y m a g a  
teo re ty c z n e g o  o p ra co w a n ia ,  k tó re  m o że  zn aczn ie  p r z y c z y n ić  się 
do w y tk n ięc ia  n o w y c h  d ró g  w  lecznictwie.

S łuszn ie  tw ie rdz i  B u 111 k e, że w  hlizkiej p rzy sz ło śc i  po rażen ie  
p o s tęp u jące  na leżeć  będzie  do  historji ,  dzięki p os tępom  w  leczeniu 
k i ły  i w tó rn y c h  sch o rzeń  u k ład u  n e rw o w e g o .  Z a z n a c z y ć  wreszc ie  
w y p a d a ,  że  obecnie  s p o ty k a m y  p o ra że n ie  p o s tę p u ją ce  u kobiet 
znaczn ie  częśc ie j  niż daw nie j  (pod ług  s t a ty s ty k  n iem ieckich  1 ko­
b ie ta  na  2 m ęż cz y z n ,  g d y  dawniej  n o to w a n o  1 kobietę  na  8 m ę ż ­
czy zn  m ię d z y  ch o ry m i  n a  p o ra że n ie  p o s tę p u ją ce  w  z a k ład a c h  p s y ­
c h ia t ry c z n y ch ) .

2. S c li i z  o p  h r e l y  a. C h o ro b a  ta, o b e jm u jąca  dawniej  pod 
n a zw ą  dem en iia  p ra e c o x  t r z y  pos tac ie  (h cbephrcn iu , ca ta ion ia , dc- 
m e n tiu  p a ru n o id es)  obecnie r o z s z e r z y ła  sw e  ram ki  i obe jm uje  n a j ­
ró żn o ro d n ie js ze  fo rm y  z ab u rz e ń  p sy ch iczn y ch ,  u p o d s ta w y  k tó ry ch  
leży  rozszczep ien ie  u m y s ło w e  i z a b u rz en ia  w s fe rze  uczuć, w k ra c z a  
n a w e t  w to, co zd ro w iem  p sych icznem  n a z y w a l iś m y  do tąd .

Lat tem u 20 d em en iia  p ra c c o x  w  z a k ła d a c h  p s y c h ia t ry c z n y c h  
d a w a ła  8— 10°/o w y le cz eń  lub z n a c z n y c h  polepszeń.  Obecnie  n o tu ­
j e m y  do 16 %  w y leczeń ;  p rzez  sze reg i  lat  n aw et  nic s p o ty k a m y  po 
w y leczen iu  ani u b y tk ó w  inteligencji  ani otępienia  uczuciow ego lub 
w reszc ie  ro zszczep ien ia  u m y s ło w e g o .  N a j lepsze  ro k o w a n ia  d a ją  
fo rm y  k a ta to n ic zn e :  po sze regu  n ie raz  lat  t rw a n ia  s tuporu ,  n eg a-  
ty w izm u ,  z a n ie c z y sz c z a n ia  się  i n a w e t  s m a ro w a n ia  k a lem  m oże  
n a s tą p ić  w y leczen ie  lub z n a c z n a  p o p ra w a .  P r ó c z  w y leczeń  s p o ty ­
k a m y  w 25°/o w y p a d k ó w  sch izofren ii  z n ac zn e  n ie raz  rem isje ,  t r w a ­
jące  od  1 ro k u  do  29 lat , na jczęśc ie j  tam , gdz ie  c h o ro b a  z a c z ę ła  się 
od s ta n u  c iężk iego  p o dn iecen ia  p sy ch o ru ch o w eg o .  P e w n e  fo rm y  j e d ­
n ak  sch izofren ii  polepszeń nie d a ją ,  w in n y ch  w reszc ie  z n ieznanych  
nam  d o tąd  p r z y c z y n  w  szy b k iem  tem pie  ro z w i ja  się o tępienie p s y ­
chiczne.

Z aliczane  do g r u p y  sch izofren ijne j  p s y c h o z y  popo łogow e 
r z a d s z e  obecnie, dzięki  p o s tę p o m  w położn ic tw ie  (2°/o kobiet cho­
ry c h  w z ak ład a c h ,  g d y  daw nie j  schorzen ie  to  s tanow iło  do 14°/o 
w s z y s tk ic h  c h o ry ch  kobiet) d a ją  p o n a d  5 0 %  w yleczeń .  P s y c h o z y  
l a k ta c y jn e  (1‘5 %  leczonych  w  z a k ła d a c h  kobiet)  d a ją  około  65%  
w yleczeń  lub zn aczn e j  p o p ra w y .  Z ab u rzen ia  p sych iczne ,  w y s tę p u ­
jące  w  z w iąz k u  z  chorobam i z a k a źn e m i  lub zab u rz en ia m i  d z ia ła l ­
ności  g ru c z o łó w  w e w n ę t rz n y c h  d a ją  do  9 0 %  w y leczen ia  po u s tą p ie ­
niu w y w o łu ją ce g o  je schorzen ia .

3. P  s y  c li o z  a m a  u j a  k  a  1 11 o d e p r es y  j 11 a p r z y  odpo-  
w iedniern t r a k to w a n iu  w  z a k ła d a c h  p rz e b ie g a  zn aczn ie  łagodnie j:  
o k r e s y  jej t rw a ją  k rócej .  W  40%  w y p a d k ó w  o k re s  podniecen ia  c z y  
p o g n ęb ien ia  w y s tę p u je  r a z  jeden  ty lk o  w  ży c iu  osobn ika .  P o w tó r n e  
a ta k i  w  m auji  t r w a ją  zn aczn ie  k ró c e j  niż w  melancholii  lub w  fo r ­
m ac h  m ie sz an y c h .  N a jg o rsze  ro k o w a n ie  da ją  te  p rzy p ad k i ,  gdz ie  
m a m y  do  c zy n ien ia  z  k ró tk ie m i  b a rd z o  p r z e r w a m i  m ięd zy  o k re sem  
podniecen ia  i p rzy g n ęb ien ia .

4. P s y c h o z y  p a d a c z k o w e  p rz y  odpow iedn ich  w a r u n ­
kach  leczenia  p rzeb ieg a ją  znaczn ie  łagodnie j  i c h o rz y  tego  ro d z a ju  
d a ją  się p rz e w a ż n ie  u t r z y m a ć  w  z a k ła d a c h  p rz ez  d łu ż s z y  ok re s  
czasu  ja k o  b a rd z o  poży teczn i  p ra co w n ic y .  W  p e w n y ch  fo rm ac h  
pad aczk i  o tępienie  p sy ch iczn e  w y s tę p u je  b a rd z o  prędko .

5. P s y c h o z y  w i e k u  s t a r c z e g o  i p r z e d s t a r c z c -  
g o, w o d pow iedn ich  w a r u n k a c h  leczone, m a ją  p rzeb ieg  zn aczn ie  ła ­
g odn ie jszy ,  częście j d a ją  z n ac zn e  n ieraz  polepszenie .

Na ogól  p o w ie d z ieć  m ożna ,  że w s z y s tk i e  z a b u rz e n ia  p s y c h ic z ­
ne p r z y  w czesn em  um ieszczen iu  w  z ak ła d a c h  odpow iednio  u r z ą ­
d z o n y ch  p rzeb ieg a ją  znaczn ie  łagodnie j  niż daw niej .  T a k  z w a n y c h  
„ fu r ja tó w "  s p o t y k a m y  obecnie co raz  mniej i o soby ,  z w ied za jące  
n a sz e  z a k ł a d y  p s y c h ia t r y c z n e ,  p o d e j r z e w a ją  nas  n ie raz ,  żc  naj-  
g o r sz y c h  „ p ra w d z iw y c h  w a r i a tó w "  c h o w a m y  g dz ieś  po k ą ta c h  
w celach  a u to re k la m y .  P r a k t y k a  os ta tn ich  20— 30 la t  dow iodła ,  że 
odpow iedn io  u r z ą d z o n e  i w e  w ła śc iw y m  k ierunku  p rzez  o r d y n u ją ­
cych  l e k a rz y  p ro w a d z o n e  z a k ła d y  p sy c h ia t ry c z n e  sowicie  o p łaca ją  
się  spo łeczeńs tw u .  C h o r z y  oddalen i  od w a ru n k ó w ,  w ś ró d  k tó ry ch  
na z d ro w iu  zapadli ,  t r ak to w a n i  życz liw ie  w  z ak ład z ie  ja k o  c h o rzy ,  
a nie j ak o  p rz e s tę p c y  lub w y  rzu tk i  sp o łeczeń s tw a ,  n a w e t  p rz y  u ż y ­
w aniu  w  rzadk ich  ty lko  w y p a d k a c h  ś ro d k ó w  p rz y m u s o w y c h  (fi- 
z y c h n y c h  i c h em iczn y ch ) ,  p r z y  z a s to s o w a n iu  jed n a k  w  jak  n a j s z e r ­
szy c h  ro z m ia ra c h  p ra c y ,  j ak o  ś ro d k a  r e e d u k a ćy jn e g o ,  obecnie  czę ­
ściej i p rę d ze j  w r a c a j ą  do z d ro w ia  zupe łn eg o .  Albo te ż  c h o r z y  ci 
o p u sz c za ją  z a k ła d  (n ie raz  n a  d łu ż s z y  o k re s  s w e g o  ż y c ia )  w  stan ie  
z n a c z n e g o  po lep szen ia ,  p ra k ty c z n ie  r ó w n a ją c e g o  się  z d ro w iu  i o d ­
z y sk a n e j  p rz y s to s o w a ln o ś c i  do  ż y c ia  w  sp o łe c z e ń s tw ie  i zdolności  
do p ra cy .  W  w ic iu  w y p a d k a c h  c h o ró b  p s y c h ic z n y c h  z n a c z n ą  p o ­
m oc o k a zu ją  em p iry cz n ie  w p r o w a d z a n e  s p o s o b y  leczen ia  ( p o r a ż e ­
nie po s tęp u jące ,  n ie k tó re  fo rm y  schizofrenii) .

U łeczalność  chorób  p sy c h icz n y ch  w z r a s ta ć  będzie  równolegle  
z w ła śc iw y m  ro z w o jem  w s z y s tk ic h  w a żn ie js zy c h  k ie ru n k ó w  w  p s y ­
ch ia tr i i .  W a ż n ie j s z e  z  ty ch  k ie ru n k ó w  są :

1. K i e r u n e k  k l i n i c z n y .  Tu p o d k re ś l ić  n a le ży  w y o d r ę b ­
nienie p sy c h o z  s y m p to m a ty c z n y c h ,  w y s tę p u ją c y c h  w  zw iązk u  
z chorobam i in fekcy jnem i i z ab u rz en ia m i  c zynnośc i  g ru c zo łó w  do- 
k r c w n y c h ,  k tó r y c h  d o k ła d n e  b a d an ie  m o że  n a m  p o m ó c  w  w y ja ś n i e ­
niu i s to ty  c h o ró b  p sy c h icz n y ch .  M ając  np. p rz e d  o c z y m a  z jednej  
s t r o n y  p s y c h o z ę  ty p u  sch izo fren ijnego ,  z  d rug ie j  n ie o d ró ż n ia jąc ą  
się  od  niej  p r a w ie  w  s w y c h  o b ja w a c h  p sy c h o z ę  sy m p to m a ty c z n a ,  
m o ż e m y  p r z y p u sz c z a ć  że  o b y d w ie  w y w o ła n e  z o s t a ły  p rz ez  p r z y ­
c z y n y  jed n e g o  ro d za ju .  W  p ie rw szy m  p rz y p a d k u  dz ia łan ie  tej 
p r z y c z y n y  w y w o ła n e  zo s ta ło  p rzez  s ta łe  dz ia łan ie  o d z iedz iczonych  
lub w y ro b io n y c h  w  czas ie  osobn iczego  ro z w o ju  ch o reg o  sk ładn ików  
jego  psy ch iczn eg o  i f izy czn eg o  życia ,  w  d ru g im  dz ia łan ie  tej sam ej 
p r z y c z y n y  w y s tę p u je  w  zw iąz k u  z cho ro b am i z a k a źn e m i  lub z a b u ­
rzen iam i g ru c zo łó w  d o k re w n y ch ,  c z y  też u k ład u  n e rw o w e g o  s y m ­
p a ty c z n e g o  i w e g e ta w n e g o  i m ija  w r a z  z us tąp ien iem  ty c h  sc h o ­
rzeń. R ów nież  w  k ie ru n k u  w y ja śn ien ia  i s to ty  c h o ro b y  psych icznej  
po m o g ą  n a m  w yn ik i  b a d a ń  n a d  s tan em  p sy c h icz n y m  c h o ry ch  po 
encephalU is ep id em ie  a  (c iekaw e są  n a p r z y k ła d  m a ło  z b ad a n e  do- 
ty c l icz as  w y p a d k i  z w y ro d n ien ia  e tycznego ,  w y s tę p u ją c e g o  po tej 
chorob ie) .  Co do psy ch o z  sch izo p h ren ijn y ch  p r z y p u s z c z a ć  m ożna ,  
żc u ich p o d s ta w y  leży  p e w n a  n iez n an a  nam  bliżej sk o m p l ik o w an a  
u icw y s ta rc z a ln o ść  g ru c zo łó w  d o k re w n y c h  ( k tó ry c h ?  w  jak im  s to p ­
niu?) .  Obecnie, nie z n a ją c  bliżej c h a ra k te ru  tej  n iew y s ta rcza ln o śc i ,  
nie z a w s z e  m o że m y  l iczy ć  n a  do d a tn ie  w ynik i  e m p iry czn ie  w p r o w a ­
d z o n y ch  ś ro d k ó w  leczen ia  sch izophren ji  (o rg an o te rap ja ,  p ro teino- 
t e r a p ja  i t. d.).

2. K i e r u n e k  k o n s t y t u c j o n a l n y  i g e n e a l o g i e  z- 
11 y. F a k ty  w y s tę p o w a n ia  p ew n y ch  z a b u rz e ń  p sy ch iczn y ch  pod 
w p ły w e m  jednej  i tej sam ej p r z y c z y n y  w y w o łu ją ce j  ty lk o  u p ew ­
n y c h  o sobn ików  z licznej n ie raz  g r u p y  ludzi,  w je d n a k o w y c h  z n a j ­
d u ją c y c h  się w a ru n k ac h ,  z m u s z a ją  n a s  do  śc iś le jszego  b a d a n ia  k o n ­
s ty tu c j i  osobnika ,  a w  zw iąz k u  z tern do w y szu k iw a n ia  łączności 
m ię d z y  pfcwnemi ty p am i  f izy czn em i  i p sy c h ik ą  z d r o w ą  i cho rą .  
Is tn ieje  już w ie le  k lasy f ik a cy j  t y p ó w  p sy c h o f iz y c z n y c h ;  n a jn o w sz ą  
w ty m  k ierunku  jes t  próba  K re tsch m e ra .  P r z y  badan iu  konsty tuc j i  
p sych icznej  osobnicze j  p a m ię ta ć  m u s im y ,  że w  p rz e jaw ia jąc e j  się 
n a  z e w n ą t r z  (p h a e n o iy p n s )  p sy ch ice  o d ró ż n ia ć  n a le ży  p ie rw ia s tek  
od z ied z iczo n y  ( id io ty p u s )  i p ie rw ia s tek  n a b y ty  (p a ra iy p u s ) .  P i e r ­
w ia s te k  o d z ie d z ic zo n y  s tan o w i  zespól o d dz ie lnych  z a w ią z k ó w  cech
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(genów ),  z których; k a ż d a  jes t  ty lko  zdo lnośm ą  do ro z w in ię c ia  p e w ­
nej reakc ji  p s y c h i i Ł i e j t a  o s ta tn ia  m oże  się p rz e jaw ia ć  w  życiu 
osobn ika  m oże  jednak ,  dzięki w a ru n k o m  zgRiięti+znym e z y  w e ­
w n ę t rzn y m ,  p o z o s tać  p rzez  cale  życie  osobnika  w stan ie  po tenc jo-  
n a ln y m  i b y ć  p r z e k a z a n a  jako  tak a  p o tom s tw u  d a n eg o  osobnika.  
P r a w  dz iedz icznego  p rz e k a z y w a n ia  usposobien ia  do chorób  p s y ­
ch icznych  nie z d a m y  j f c z ez e :  m a m y  pew ne  d ane  b y  p rz y p u szc z ać ,  
że usposob ien ie  do p sy c l ió z y  m an iaka lno  d e p re sy jn e j  p rz ek a zu je  
się dz iedzicznie  zgodn ie  z p ra w am i  M cndeha ,  jako  cecha  p a n u ją ca  
(dom inu jąca )  nad  c ec h ą  z d ro w ia .  Co do innych  zaś  sc l io rzeń  p s y ­
ch iczn y ch ,  g łównie  co do schizophreuji ,  m o że m y  snuć tylko pew ne  
p rz y p u sz c z e n ia  n a p rz y k ła d ,  że usposobienie  do tej p sy c h o z y  p rz e ­
kazu je  się  dziedzicznie  jako  cecha  u s tęp u jąca  ( r e ć a jy jn ą )  p rzed  ce ­
chą  zd ro w ia .  SpOsflo gjeiJflziczenia usposobienia  do chorób p s y ­
ch icznych  m a  n ies łychan ie  w a żn e  znaczen ie  dla ro k o w a n ia  co do 
z d ro w ia  p sych icznego  p o to m s tw a  ludzi ch o ry ch  psychicznie .  O bec­
nie pSw nem  się zdaje ,  że z d ro w e  dzieci m a n ia k a  c z y  m ękf icho l ika  
ty lko  z d ro w e  p o to m s tw o  mieć będą (raz  w o ln ą ,  na  z a w s z e  Rolmji), 
pod czas  .gdy chore  dz iecko tak iego  chorego  mieć m oże  częśc iow o 
chore  po tom stw o .  P r z y p u s z c S n e  dz iedziczenie  u sposobien ia  do 
c h o ro b y  psychicznej  z g ru p y  sch izophren ijne j  jako  cechy  r e c e s y j ­
nej w zg lędem  cechy  zd row ia ,  u t ru d n ia  znaczn ie  ro k o w a n ia  co do 
zd ro w ia  p o to m s tw a .  Z m u sza jąc  bowiem  cte u w a ża n ia  z a  r n d c Ł a -  
u ych  w  ty m  w zględz ie  ca ły  sze reg  osób, u k tó ry ch  usposobien ie  
do  tego  sch o rzen ia  po zo s ta je  w  stan ie  u k r y ty m ,  nic w y s tę p u ją c  li 
ty lko  dzięki ty m  lub in n y m  w p ły w o m  otoczenia  w  n a jg o rsze n i  zna-  I 
czeniu  tego  s tów a.  P o ż ą d a n e m  b y ło b y  w y k r y c ie  istnienia owej ce ­
ch y  poteticjonalnej p rzez  okPSśtćnie z w iąz k ó w  jej z innemi cech a ­
mi osobn ika  (f izyeznem i c zy  psych icznem i) ,  byś i t iy  mogli  do jść  
tą d ro g ą  do z apob iegan ia  w p rze jaw ian iu  się lej cęchy  w  łży-eiu d a ­
nej tjsoby. O w y lU z e n iu  k o g o ś  z j d z i c d z i c z o n e g o  usposobien ia  
do c h o ro b y  psych icznej  (jak z r e s z tą  i co do chorób  f izycznych ,  
n a p r z y k ła d  z ulpWsobienia do c u k rz y c y ,  chorób  p łucnych ,  anom alji  
re frakc ji  i t. d.) nie m a  co myślfee. Zmienić  się ono m oże  ty lko  
pod w p ły w e m  rz ad k o  p ra w d o p o d o b n ie  w y s tęp u jące j  u ludzi m u ­
tacji,  p rz e s ta ć  m oże  istnieć  ty lk o  dzięki n ie ro z n m a ż an iu  się o sob­
n ików  p o s i a d a p ą e ^ i  to usposobienie.  Nic m o g ą c  w a lc^ zć  z u sp o so ­
bieniem odz iedz iczonem , m o ż e m y  ząbezpiedzi-ić osobn ika  od p rz e ­
jaw ian ia  si$; tego  u s p o M iie n ia  w fortnie  c h o ro b y  psych icznej ,  da- 
!ącj.,osobnikoiTf z z e w n ą t rz ,  to, c zeg o  b rak ,  s tanowo sz k o d l iw ą  dla 
zd ro w ia  w łaśc iw ość  kon s ty tu c j i  d a n eg o  osobnika  (analog iczn ie  n a ­
p r z y k ła d  do s to so w a n e j  p r z e z  n as  k o rekc j i  r e frak c j i  w  o ku l is tyce ) .  |

Ludzi u sposo b io n y ch  do chorób  p sy c h icz n y ch  jes t  z n a S i i e  
w ięce j  niż c ln m rch ,  co  w id z im y  ch o c iaż b y  z p o ró w n a n ia  d zedz icz -  
uego o b a rc z e n ia  ludzi z d r o w y c h  i c h o r a c h  psyc-hicznie. Nie tnzeba  
zapom inać ,  że w s z y s c y  je s te śm y  n lM ^ a ń c a m i  sp o k re w n io n y m i  wie­
lok ro tn ie  m ie d z y  sobą. L o r e n z  p ie rw sz y  zitttócil uw agfa  na  p r o ­
sty  w z asad z ie  fakt,  że k a ż d y  z n as  posiada ,  l icząc ty lko  rodz iców, 
P rzo d k ó w  znaczn ie  więcej niż p r z y p u sz c z a m y ,  n a p r z y k ła d  w  16-tej 
generac j i  w s te c z  do 5’.D01) p rz o d k ó w .  P rz y jm u ją c  pod u w a g ę  o b e c ­
ną ludność  k ra ju  c ay  a iłdflo  św ia ta ,  m u s im y  się zgodzić ,  żc (naw et  
P rz y  u w z g l ę d n i a l i  is tn ie jącej  śm ie r te ln o śc i)  s k r z y ż o w a n ia  w s z e l ­
kiego rd d z a ju  w  geiis h um ana  m ia ły  i m a ją  m ie jsaek jnacz ii ie  oześ- 
eiej niż nam  się to zdaje .  P r z y  dziedziczeniu  nic chorób  p sy c h icz ­
ny c h  w całości,  lecz ty lk o  pewiryćh cech (zdolności do p ew n y ch  
r f a k c y j  p sy ch icz n y ch ,  k tó re  u lega jąc  ,w p ły w o m  w e w n ę t r z n y t h  i z e ­
w n ę t rzn y c h  w a ifm k ó w ,  p r z e j a w ia j !  się w  życiu w n a jro z m a i ts z y c h  
k om binac jach  m ię d z y  sobą, cza sam i znaczn ie  ró ż n ią cy c h  się w t a -  
hikszitalcie  sw y S h  p r z e j a w ó w  u dzieci od k o m b in ac ją ,  sp o ty k a n y c h  
u ro d z ic ó w )  o t r z ju n u jem y  w  R e i  u n a j ro z m a i ts ze  z c sp o l j '  o b ja w ó w  
p sych icznych ,  nie z a w s z e  d a ją ś e  się k lasy f ikow ać .

3. K i e r  u n c k  p s y c h o l o f i i c z  n y : p r z e p ro w a d z a n a
obecnie w d z ięczn a  p ra c a  n ad  an a l izą  b u d o w y  zab u rz en ia  p g c h i c z -  
nego i m echan izm u  p o w s ta w a n ia  p o szczeg ó ln y ch  o b jaw ó w  pom oże  
n am  w y o d ręb n ić  objawy! w tó rn e  od z asad n iczy ch ,  sk ie ru je  na  w ła ­
ściwą d i o ^  poszukiw ania  nad  istofcft d anego  zab u rzen ia  p sy c h icz ­
nego.

. . K i e i u n |  k n e u r,p 1 o g i c z n j r, w y z y s k u ją c  b o g a ty  nia-
t e n a t ,  p o z o s t a w io n y  n a m  lifzez  w o j § S  śp iączkę  nagminną.,  da  n am  
m o żn o ść  pog łęb ian ia  n a sz y ch  .w i a d o i n ó ś f t  tjicaiąeyeh się podziału 
10I m ię d z y  p łaszczem  m ó z g o w y m  i pniem  m ó ^ o j y y m  w p o w ś ta w a -  
niu zab u rz eń  p sych icznych .

5. K i e r u n e k  a n a t o m i c z n y .  P o z a  d a ls z y m  ro z w o jem  
sp o so b ó w  barw ien ia ,  obecnie n ied o s ta tec zn y c h  n ie ra z  do  w y k r y c i a  
p rz y p m S c z a ln y c h  zm ian  an a to m ic zn y c h  w  k o m ó rk a c h  i w łó k n ach  
l a w o w y c h  i g le jow ych ,  z a z n a c z y ć  n a leży  d ą ż n o ś ć  do lokalizow ania  
z m i | |  L pewnj-cli w a rs tw a ch  k o ry  m ózgow ej .  P o d s ta w ę  do  b a d ań  
tego  ro d z a ju  d a d z ą  nam  ta k  ładn ie  ro z w i ja ją c e  się obecnie b a d an ia  
cytoarcli itektoniGznc. Go n o w y c h  z d o b y c a S  w  k ie ru n k u  ty m  n a le ż y  
za l iczyć  rów nież  p o d k re ś lan ie  zw iązku  m ię d z y  stopn iem  rozw oju  
p sy c h icz n eg o  i s topn iem  ro zw o ju  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h .

ó. K i e r u n e k  s e r o l o g i c z n y  Wreszcie, p r o w a d z ą c  b a ­

dan ia  p o r ó w m ^ c z B R iz iu a i t e in i  m etodam i nad cliorjuni i zd ro w y m i  
ps jB m czm e, wykraczając w dz iedzinę  badań  nad koiloidami, musi 
również  W yw rzeć  swój w p ł y w  na n asz e  pojęcia  o podstaw ie  zabu­
rzeń psychicznycli .

N a f i ó ł  d o s tęp  u lecza lnośc i  c h o ró b  p s jx B ć z f iy c l i  zależna ' je,st 
najzupełniej  od ogólnego  postępu w  S i e d y c y i B  teo re tycznej  i p r a k ­
tycznej .  N asze  "życie p sych iczne ,  jakg»złflżona re a k c ja  lu j  z jaw iska  
św ia ta  zew n ę t rzn e g o  i w p ły w y  jjjewmętrzne, za leżnem  jes t  prze- 
dews^Tstkiem  od naszeg o  o rg an izm u  i s tanu poszczegó lnych  jego 
części.

Nic o t r z y m u ją c  p o żąd an e j  pomoćff od innych  d z ia łó w  m e d y ­
cyny ,  o g r a n ic z a łn f  się n a  raz ie  w  leczeniu chorób psychicznycli  
na s tosow an iu  e m piryczn ie  jg p ro w a d z o n jH i  . sposobów  leczeniu 
i na  odpowiedniem  u rząS ąen in  l ia sąych  z a k ła d ó w  p sy c h ia t ry cz n y c h .

P o z o s ta w a ło b y  n am  wreszc ie  do om ówienia  zapobieganie  
cliorobom psy ch iczn y m .  P o le g a ć  o n o ' j n u s i  n a :  1) cnożliwem usti- 
Waniu od ro z m n a ż a n ia  się osobników, m o g ąc y ch  p r z e k a z y w a ć  d ro ­
gą dziedziczenia  u sposobien ie  do chorób  p s y c B z n y c h  i 2) usuw anie  
t ego  w sz y s tk ie g o  co do p o w s ta n ia  n a b y w a n e g o  lub p rze jaw ia n ia  się 
od*ziedz|czanego usposob ien ia  do chorób ps.Vchiazflycli p ro w ad z ić  
może. Z adan ie  to, o b e jm ujące  opiekę n ad  m a tk ą  i dzieckiem, odpo­
wiednie w e k o w a n i e  i szkolnic two,  Wybór odpow iedniego  zawodu, 
walkę  k i łą , a lkoholizm em  i t. d., i t. d., wchodzi  w 3 i k r e s  h ig jeny 
społecznej.  S zczegó łow e  om ówienie  jej celów i środków' p rzek racza  
ramki k ró tk iego  odczytu .

Z DZIEJÓW NA I W  POLSKIEJ.

O. BUJW ID . Kraków.

P rz y cz y n e k  do historji bakteriologii w Polsce .  
W spomnienia z przed lat czterdziestu.

P i e r w s z ą  m y ś l  s w o j ą  p o ś w i ę c a m  p a m i ę c i  n i e z a p o m n i a ­

n y c h  s w y c h  M i s t r z ó w  i N a u c z y c i e l i :  p r o f .  T .  C h a ł u b i ń s k i e g o ,  

H .  H o y c r a ,  D .  L a b ! a ,  L .  P a s t e u r a  i R .  K o c h a .  J e ż e l i  u d a ł o  

m i  s i ę  c z e g o ś  d o k o n a ć  k u  p o ż y t k o w i  k r a j u  i d l a  w ł a s n e g o  

z a d o w o l e n i a  —  j e s t  t o  w y n i k i e m  w p ł y w u  I c h  ś w i a t ł y c h  

w s k a z ó w e k  i - z a p a ł u  d o  w i e d z y .

C z e ś ć  I c h  d r o g i e j  P a m i ę c i !

H is to ry k  postępów  m e d y c y n y  będzie m usia ł  Specjalną u w a ­
g a  poświęcić o k resm yi  p o m ięd zy  1880-ew . W  ty m  bowiem H a s i e  
p rz y sz ły  na jdonioś le jsze  o d k ry c ia  dla nauk i  lekarski!:].  P r a w d a ,  
że P a s te u r  już znaczn ie  wcześniej k ładz ie  podjyaiin j '  d la  ty ch  o d ­
k ry ć :  jego p race  nad  sa fho rodztw em , chorobam i wina-śj piwa i in., 
będące n ie jako  pre lud jum  do o d H ^ Ł i z y s t a  lekarsk ich ,  p o cz jaw ją  
się k i lkanaście  lat wcześniej.  Z drugiej s i rm :\  w  Niemczech Klebs 
i inni sp o s trz e g a ją  b a k te r ie  w łaśc iw e  n iek tó jB m  chorobom ; trzeba 
jednak  dopiero  p rac  K ocha  nad p o ż y w k am i  s ta lcm i i jego o d k ry ć  
i iak tery j  g ruź licy  i cho le ry ,  a ż e b y  o tw o r z y ć  p rz e d  ludzkośc ią  un ­
oścież w ro ta  now ej w ie d z y  bak te r io log iczne j.  B a d a n ia  ty-ch dwu 
wielkich meżóiv w ła śn ie  w  okresie  w y ż e j  w sp o m n ia n y ch  lat pięciu, 
d a ły  całdść,  k tó ra  tojzwinęła się później w  n a sz y ch  oczach i d a  
projvadziIa  do zupełnego  przcjvrotu  w  m ed y c y n ie  i higjenie.

M ija  w łaśn ie  lat  40 od chwili, g d y  p ierw sze  bezpośrednie  w ia ­
domości o p racach  ty ch  b a d a c z y  p rz y b y ły  do Polski.  P i e i R s a H  
kurs bakterjo logji ,  jaki mial R o b e r t  Koch w  1885 roku, zo s taw szy  
profesorem  h ig jeny  w  Berlinie  w  Instytucie, jeszcze  n ie^ ipe łn ie  w y-  
koirafonym  na K l o s S r s B S f t  kurs ,  n a  k tó jB  z j jch a i i  s!q młodzi 
adepci mcd. ze w s z y s tk ic h  s t ron  św ia ta ,  a s z m ę ś l iw y m  zbiegiem 

' okoliczności był i d la  p iszącego  te slojva dos tępu ją  Niejvięhi uczniów 
tego kursu  d oay lo  do dzis iaj —  p o m ięd zy  nimi z n a n y  leka rz  z lw i-1  
t i r r S e  W illiam W elch ,  k t ó r y  w ó w cz as  jako a sy s te n t  i w s p ć 'p ra -  
cownik Cohnhein ia  p r z y b y ł  do Kocha  celem p oznan ia  z a s a d  b a ­
kteriologii .  N ieda leka  to p r z f l u & ć :  ale s z c z e g ó ły  n iek tó re  p ie rw -  
s z jx h  n a szy ch  p o czy n ań  w a r to  m o że  skreśl ić  jy k ró tkośc i  dla w ia ­
domości tych , k tó r z y  k * d 5  będą  chcieli się dowiedzieć ,  jak im  byl 
„asz  udział w p ra ca ch  ty ch  jyielkich b a d ac zy .  Z az n a c z y ć  jyypada ,  
że prsf.ujac u Koclia  i P a s t e u r a  nie sp o tk a łe m  z P o lsk i  nikogo w  tym  
p ierw szym  okresie.  J e W ) Ł o k o l w i e k  dziwnie, g d y ż  wielu rodaków  
s tu d io w a l i  przec ież  w  Niemczech i w e  F ra n c j i :  leka rzH  polskich 
p oc iąga ły  jednak  jyięcej w ie lk ie  imiona p r a k ty k ó w  i k l in icys tów  
i tam co roczn ie  m ożn a  b y ło  sp o tk a ć  l iczne r z c ^ e  Studiujących.

Nie n iożha  powiedzieć ,  a ż e b y ś m j  w  P o lsce  nie mieli p rz o ­
downików b a d ań  b ak te r jo lo g iczn i j jh .  Z w łaszc za  n azw isko  A dam a 
Prażm ojysk iego ,  k tó reg o  p ra ce  są  częs to  cy to w an e  obok p rac  P a ­
steura,  winno d o czek ać  się uznan ia ,  jak ie  nie spo tka ło  go  za  ąKCW- 
Nie by ło  mu Banem  p ra co w a ć  n a  W sz ec h n ic y  Jagie l lońskiej :  nie 
o t rzy m ał  tam  p ro fesu ry ,  n a  k tó rą  jv p ie rw szy m  rzędz ie  zasługiwał.  
Zieinacki, W in k o w sk i ,  p racow a l i  w Rosji  i p raw ie  nie pisali po
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polsku. P i e r w s z y  z nich miał to szczęśc ie ,  że  m ógł w ró c ić  do  w o l ­
nej Po lsk i  i s w e g o  u k o c h an e g o  W ilna ,  gdzie  jego  g łó w n e m  s t a ra n ie m  
na s tąp i ła  od n o w a  s ta re j  zas łużonej  w sze ch n ic y  w ileńskie j.  P i e r w ­
szy m ,  k tó ry  w  Uniw. W a r s z a w s k im  s łu c h ac zy  sw y c h  do b ad ań  
b a k te r io lo g iczn y ch  zach ęc a ł  i sam  je p ro w a d z i ł  b y ł  prof. H e n ry k  
H o y e r .  Jego  też  uczeń J a k o w sk i  w y d a ł  p ie rw szą  po lską  b a k te r jo -  
logję — p. t. .,G r z y b k i  c h o r o b o tw ó r c z e 11. U H o y e r a  i z ujm ra z e m  
w y k o n a l i ś m y  p ie rw sz e  b a rw ie n ie  b a k te ry j  g ru ź liczy ch .  N ap isa łem  
w ó w czas  w  r. 1884 sw o ja  p ie rw sz ą  p ra cę  c z ę ś c io w o . b ak te r io lo ­
g iczną,  p. t. ,,M ik ro sk o p ia  p lw o c in y  w  c h o ro b a c h  d r ó g  o d d e c h o ­
w y c h " ,  w  k tó re j  to  p r a c y  w y s z ł y  k o lo ro w a n e  tab l ice  z b a rw n e m i  
p r e p a r a ta m i  b a k te ry j  g ru ź liczy ch  *). P r a c a  ta, k tó rą  w y k o n a łe m  ja ­
ko s łu c h a c z  4 r. med. w  klinice prof. L a m b la  i pod  jego  k ie ru n ­
kiem, z o s ta ła  n a g ro d z o n a  m ed a lem  z ło ty m  i w y d a n a  p rzez  w ydz ia ł  
lekarsk i  Uniw. W a r s z .  jak o  po d ręczn ik  d la  l e k a r z y  i studentów'.  
E g z e m p la rz  tej p r a c y  i p r e p a r a ty  ze  s k r a w k ó w  dotkniętej  gruźlicą  
m a c ic y  i j a jo w o d ó w  posłane  K och‘owi o tw o r z y ły  mi w s tęp  na  ku rs  
bak te r io log i i ,  o k tó r y m  w spom nia łem .

Z lek a rzy  polskich, k t ó r z y  się in te resow ali  o d k ry c ia m i  z b a ­
kterio logii ,  w ó w cz as  jeszcze  t rak to w a n e j  j ak o  n a u k a  t eo re ty c z n a ,  
wym ien ić  n a le ż y  obok  prof.  H o y e r a  n azw isk o  n iezap o m n ian eg o  prof. 
C hałub ińsk iego .  S a m  on p r a c o w a ł  teo re ty c z n ie  nad m ik ro sk o p ią  b o ­
tan iczną .  W y d a l  dzie ło z n a n e  w  świecie  u c z o n y c h  bo tan ik ó w  p. t. 
. .G rim icae  t a t r e n s e s " .

P ie rw sz e  n a sz e  p o znan ie  się z C hałub ińsk im  by ło  p rz y  cho­
ry m ,  k tó reg o  p ie lęgnow ałem  jako  m ło d y  lekarz .

W  rozmowne C hałubiński  czę s to  o m aw ia ł  d o n io s ło ść  dla m e­
d y c y n y  o d k ry ć  bak te r io lo g iczn y ch .  P o  o d k ry c iu  b ak te r j i  cho lery ,  
C h a łu b iń sk i  z ac h ęc i ł  m nie  do  w y ja z d u  do B e r l in a ;  j ak o  p re z e s  K a ­
s y  im. M ia n o w sk ie g o  w y r o b i ł  mi s u b w e n c ję  na  s tu d ja  w  kwmeie 
200 rubli.

S tu d ja  u K ocha  t r w a ły  n ied ługo .  W  p rzec iąg u  m iesiąca ,  m a ją c  
w y k ł a d y  co d ru g i  dzień, codzienn ie  z a ś  5 g o dz inne  ćwiczenia ,  w p ro ­
wadzi!  n a s  w szy s tk ic h  Koch w  ten n o w o ro z w i ja ją c y  się św ia t  m ło ­
dej nauki  bak te r io log i i .  Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że ćwiczeniami k ierow ał 
sam ,  k a ż d ą  p ie rw sz ą  c zy n n o ść  p o k a z y w a ł  rów nież  osobiście  — 
a s y s te n c i  z a ś  ty lk o  k o n t ro lo w al i  d a ls zą  p ra c ę  u c zn ió w  i w  niej po­
magali ,  z a c h o w u ją c  p e d a n ty c z n ą  śc is łość  w  w y k o n an iu  poleceń 
M is trza .  A s y s te n ta m i  byli  w ó w c z a s  P r o s k a u e r ,  F r o s c h  i P la g ę .  W  p a ­
rę lat później zaczęli  p ra c o w a ć  B ehring ,  Pfeiffer ,  W a s s e rm a n n ,  
C osscl  i in. N iedaw no  z m a r ły  kol.  T .  H e r y n g  odwiedzi! mię w ó w ­
czas  w  Berlinie  i p oznał  p ra co w n ię  Kocha.

Najwięcej  cza su  Kocli pośw ięc ił  b a k te r io m  w ąglika ,  c h o le ry  
i gruź licy .  Z a z n a c z y ł  w ó w czas ,  że w p re p a ra ta c h  ze s k r a w k ó w  b a r ­
dzo  t ru d n o  u d a je  się  z ab a rw ić  b. g ruźlicze .  N ie raz  zrobiłem,mówi),  
k i lkadz ie s ią t  b a r w n y c h  p re p a ra tó w ,  z an im  u d a ło  mi się u jaw nić  po­
jed y n c ze  b ak te r je .  M am  do tąd  jeden tak i  p re p a ra t  c h iru rg icz n y  po­
c h o d z ą c y  z  pa lca  chorego  n a  „ fungus"  s taw u .  Nie wiem c z y  dziś
m o ż n a b y  z n iego  b a r w n y  p r e p a r a t  b a k te r i i  o t rzy m ać .  P o  sk o ń czo ­
n y m  w y k ła d z ie  p oprosi łem  K o ch a  o ten jego  palec, m ów iąc ,  żc 
sp ró b u ję  c z y  mi się  uda. Dał  mi go z  nieco p o b łaż l iw y m  uśm ie­
chem. Z ab ra łem  się d o  rob ien ia  sk ra w k ó w  i ich ba rw ien ia .  P o  
d ługich  m o zo łach  w  je d n y m  ze s k r a w k ó w  z o b aczy łem  3 lekko ale 
w y ra ź n ie  zab a rw io n e  b. gruźlicze .  Ż aden  z a s y s te n tó w  ani w sp ó ł ­
p ra co w n ik ó w  nie m ógł jed n a k  nic do jrzeć ,  uważali ,  żem się p o m y ­
li! i orzek li ,  a b y  z o s ta w ić  s p r a w ę  sam em u  ( i e h e im ra to w i  — tak  go 
ty tu ło w a n o .  G d y  Koch w szed ł  n a  sa lę  ćw iczeń, o d razu  zw róci ł  się 
do  m nie  z z a p y tan ie m ,  co s ły c h ać  —  i zab ra ł  się  do obe jrzen ia  p re ­
p a ra tu .  M ilczące  ko ło  o to czy ło  n a s  z c iekaw ośc ią .  Koch  długo pa- 
t ' z a ł  —  w  końcu  —  nic ja  tu nie w id zę  —  p ow iada .  S z m e r  uśm ie ­
c h ó w  z ło ś l iw y c h  da je  się  s ły szeć .  ,,Auf d iesem  G esich ts fe lde  sind 2 
e tw as  unteti  nocli e in e r“ —  m ów ię  s tanow czo .  —  „Ja ,  Sie liaben
R ech t .  Ich seh e  3 S t i ic k 1'.

M uszę  d o d a ć ,  że od tego  c z a su  Koch z a s z c z y c a ł  mię w y ­
różn ien iem : z a w ią z a ł  się  m ię d z y  n am i pewien s to su n e k  zaufan ia ,  
k tó r y  po zo s ta ł  do  k o ń c a  n asze j  zna jom ości .

G d y m  r a z  p rz y je c h a ł  do B e r l ina  sp o tk a łe m  K o cha  na ulicy. 
P o w i t a ł  m ię  p rzy jaźn ie .  „Co P a n  p o r a b ia ? "  —  „ M ik ro sk o p u ję  
i za jm uję  się  h o d o w lam i.  M ało  c zy tam ,  i nic nie p iszę" .  — J e s t e ś  
pan  na  d o b re j  d ro d z e .  B y le  ty lk o  nie z b y t  w ie le  p isać" .

B a r d z o  się  uc ieszy ł,  g d y m  mu posła ł  n iedługo po tem  krótk i  
opis c h a r a k te r y s ty c z n e g o  o d c zy n u  b. c h o le ry  z  k w a sa m i  m inera lne -  
mi, t. zw. c z e r w ie ń  c h o le ry ,  k tó re j  p o d s t a w ę  w  p a rę  la t  późn ie j  p o ­
da ł  Sa lkow ski ,  j ak o  o d c z y n  n a  n itrozo indoi.

P o  pow roc ie  od  K o cha  z B erlina  z a ło ż y łe m  w W a r s z a w ie  
p r z y  ul. W ilcze j  Nr. 12 w  w ła s u e m  m ieszk an iu  p i e r w s z ą  p ra co w n ie ,  
w której c a ły  p ra w ie  swój czas  pośw ięc iłem  d a lszem u  p rzerab ian iu  
p rz y w iez io n eg o  z B erlina  m a te r ia łu  bak te r io lo g iczn eg o .  Ogłosi łem

* )  N i e / w y i i l c j  s t a r a n n o ś c i  l i t o g r a f a  C i ł ó w c / u w s K i c g o  z a w d z i ę c z a m  t c  
i s t o t n i e  p i ę k n i e  z r o b i o n e  t a b l i c e  z  r y s u n k ó w  p r z e z e  m n i e  w y k o n a n y c h .

w ó w cz as  kilka sp o s tr z e ż e ń  poin. iiinemi w yżej  w y m ien io n y  odczy n  
b. cho le ry ,  o ra z  sp o s trzeżen ie  nad  d ra żn iąc e m  dz ia łan iem  cukru  
g ro n o w eg o ,  s ta n o w iąc eg o  p r z y  c u k rz y c y  podn ie tę  dla c z y r a k ó w  
i ropni. Obie te p ra ce  p r z e s z ły  do l i t e ra tu ry  lekarsk ie j .

G d y  P a s t e u r  ogłosił  p ie rw sze  sw oje  sp o s trzeżen ia  n a d  lecze­
niem w ściek lizny ,  w ó w cz as  z jaw ił  się u m nie  p ew nego  dn ia  C h a łu ­
biński i sp y ta ł ,  c z y  nie b y łb y m  sk ło n n y  zw iedz ić  p ra co w n ię  P a ­
s teu ra .  N a tu ra ln ie  nie w a h a łe m  się ani chwili. Z a p y ta łe m  z a ra z  
l is townie P a s t e u r a ,  c z y  zechce  m ię  p r z y j ą ć  n a  s tu d ja .  O czyw iśc ie  
p ra c a  o p lwocinie  s łu ż y ła  mi z a  p ie rw sze  polecenie. P a s t e u r  odpi­
sa ł  na  bileciku w iz y to w y m :  vo a s  p o u v e z  ven ir , ch er C o n tre re  voir  
!es inocu la tio n s un tirub iqnes, ta n t iiue v o n s  le d esireriez . K asa  M ia­
n ow sk iego  udzie liła  mi ponownie  subw encji  w kw oc ie  400 rubli 
i w końcu  kw ie tn ia  1885 p rz y b y łe m  do P a r y ż a .

S k ro m n a  p ra c o w n ia  P a s t e u r a  mieści ła  się w ó w cz as  p o d  Nr. 
45 na  rne  d ‘Ulm, gdzie  w ła śc iw ie  jeden s k r o m n y  pokój b y ł  p r a ­
cow nią  P a s t e u r a  i R oux .  2 p o zo s ta łe  z o s ta ły  zam ien ione  na  p r z y ­
chodn ię  dla p o k ą s a n y c h  i p rz y g o to w a ln ią  rd zen i  k ró l iczy ch .  W  su ­
te ren ie  m ieśc i ła  się s ta jn ia  na  króliki i inne z w ie rz ę ta .

G d y m  w y ra z i ł  chęć  p ra co w a n ia  nad  z a ra z k ie m  wścieklizny, 
P a s t e u r  o d rzek ł ,  że  to n iepotrzebne ,  g d y ż  prof. Fol z G e n ew y  już 
go  o d k ry ł .  W re sz c ie  m o że  P a n u  udzieli  m ie jsca  prof. G ra n eh e r ,  o r ­
d y n a to r  kliniki dziecięcej w  Szpita lu  na  ul. Sev res .

O d tą d  częs to  p rz y g lą d a łe m  się  p rzed p o łu d n iem  szczepieniom  
i p rz y g o to w an iu  szczep ionki p o tem  z a ś  usilnie  p ra co w a łem  nad  w y ­
k ry c ie m  p r z y c z y n y  w ściek lizny ,  b a d a j ą c  w szy s tk ie m i  z u an em i sp o ­
sobam i ho d o w lan em i i rob iąc  l iczne b a rw n e  sk raw k i .

R ó ż n ic a  w  t r a k to w a n iu  nauki  we F ra n c j i  i w  N iem czech  by ła  
w ów 'czas r a ż ą c ą .  G d y  w  B erlin ie  p o w s t a w a ł y  c o r a z  n o w e  p r a c o w n ie  
w y p o s a ż o n e  w e  w sz y s tk ie  m ożl iw e  środk i  pom ocnicze ,  w  P a r y ż u  
n a w e t  t a k  cen io n y  b a d acz ,  jak im  b y ł  P a s te u r ,  nie m ia ł  w łaśc iw ie  
p o rząd n e j  p racow ni .  Dziwić  się n a le ży  zap a ło w i  genia lnego  b a d ac za ,  
k tó r y  w  m ałe j  k o m ó rce  udzie lonej mu łask aw ie  p rz ez  D y re k c ję  
Eco le  N o rm a lc  w y k o n a ł  n a jw a ż n ie j s z e  sw e  p ra c e  nad s a m o ro d z -  
twem, h odow lam i w ąglika ,  cholery' drobiu,  cho robam i p iw a  i w ina  
i ty le  innych .

In s ty tu t  P a s t e u r a  p o w s ta ł  zc  sk ła d e k  publicznych ,  do  k tó ­
ry  cii F ra n c u z i  nie na jw ięce j  się p rzy czy n il i ,  z a  w y ją tk ie m  p. Bonci-  
c an l t  i b a r .  R o tsz y ld a .  N a w e t  plac  pod bu d o w ę  m usiał  b y ć  od 
m ias ta  zaku p io n y .

Na s tu d ja c h  n a d  w ściek lizną  p ró cz  m nie  jednego  z Po lsk i  nic 
by ło  więcej n ikogo. B y ło  n a to m ia s t  sp o ro  R o s jan ,  w y s ła ń c ó w  ró ż ­
nych  in s ty tu c y j  — w s z y s c y  b e z  w y ją tk u  a lb o  nie m ówili ,a  lbo b a r ­
dzo  źle mówili  po fran cu sk u .  W ię k sz o ść  ich później u rząd z iła  
w  Rosji  Z a k ła d y  szczep ień  p rzec iw  wściekliźnie .

Jed en  ty lko  G am alem  b y ł  p o w a ż n y m  p rzed s taw ic ie lem  nauki 
rosy jsk ie j .  N icdhigo potem  p r z y b y ł  M ieczników , k tó ry  musiut u cho­
dzić  z O d e s y  nie z p o w o d ó w  p o l i tycznych ,  j a k  m ówiono, ale  przed  
p ro cesem  cy w i ln y m  z  p o w o d u  p ad n ięc ia  oko ło  5000 owiec, n a le ż ą ­
cy ch  do P a n k ie je w a .  O w ce  z o s t a ły  p rz ez  o m y łk ę  zaszczep ione  d r u ­
gą  s i ln ie jszą  szczep ionką  p rzec iw w ąg lik o w ą  z a m ia s t  p ie rw szą .  
M ieczników, j ak o  p ie rw sz o rz ę d n y  b a d a c z  n a u k o w y  s tw o rz y ł  o d r a ­
zu po p rz y b y c iu  w ła sn ą  szk o łę  b ak te r io lo g ó w .

P o  p o w roc ie  do W a r s z a w y  w  cze rw cu  1885 roku  w tej s a ­
mej p racow ni  p ry w a tn e j  p r z y  ul. W ilcze j  Nr. 12, p r z y  p o m o cy  K a­
sy  M ia n o w sk ie g o  z a to ż y e łm  p rz y ch o d n ię  dla p r z y b y w a j ą c y c h  po ­
k ą sa n y c h .  P r o w a d z i łe m  ją  w  W a r s z a w ie  do  r. 1893 t. j. do czasu  
p o w o ła n ia  m nie  na  k a te d r ę  h ig ieny  do K r a k o w a .  T u ta j  w  jesieni 
1893 p r z y  Z ak ład z ie  h ig jen y  u tw o r z y łe m  p rz y c h o d n ię  dla p o k ą s a ­
nych,  k t ó r z y  zaczę l i  się  z g ła sz a ć  z ó w c z e sn e j  Galicji. W  r. 1905 
o tw o rz y łe m  w ła s n y  Z a k ła d  szczep ienny ,  o raz  Z ak ład  p rz y g o to w a n ia  
su row ic  i szczep ionek ,  k tó re  t r w a ją  do dzis ia j .  Z p oczą tku  by ł  tam  
ró w n ież  in te rn a t  d la  p o k ą s a n y c h  n iezam o żn y ch ,  o p ła c a n y  p rzez  
g m iny  na  polecenie  s ta ro s tw .  O d  czasu  w o jn y  in te rn a t  zo s ta ł  zw i­
nięty  i p rz en ie s io n y  do Z ak ład u  H elclów  pod adm in is t rac ją  szp i ta la  
św .  Ł az a rz a .

Od  chwili w p ro w a d z e n ia  m e to d y  Sc m p le ‘a, k tó ra  p ozw ala  
na  p rz e sy ła n ie  szczep ionki  go tow ej na  d a ls ze  odległości,  in te rn a t  
s ta je  się  n iepo trzebny .  S zczep io n k ę  dla p o k ą s a n y c h  będzie  od tąd  
P a ń s tw .  Z ak ład  H ig jen y  w y s y ła ł  W o je w ó d z tw o m  na ż ąd a n ie  leka­
r z y  u rz ęd o w y c h .

Z a k ła d  p rz ez e  m n ie  u r z ą d z o n y  będzie  nadal  d aw ał  pom oc 
ty m  zc z g ła s z a j ą c y c h  się, k t ó r z y  b ę d ą  chcieli  o d b y w a ć  leczen ie  
w e d łu g  d a w n e j  m e to d y  P a s t e u r a ,  lub z e c h c ą  o t r z y m a ć  n o w ą  s z c z e ­
p ionkę  w e d łu g  S e m p le ‘a ;  będz ie  ona  ró w n ie ż  na  ż ąd a n ie  p r z e ­
sy ła n a .

O d k r y c ia  P a s t e u r a  są  dziś dla n a s  rz e c z ą  p ow szechn ie  z r o ­
z u m ia łą ;  jeżeli n a w e t  nie w s z y s tk o  d a  się  teo re ty c z n ie  u z asad n ić  
to je d n a k  w y n ik i  s to so w a n ia  szczep ień  p rzec iw k o  wściekliźnie  są 
tego  rodza ju ,  że nikt ich już obecn ie  nie ośm ie la  się  k w e s t io n o w a ć .
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Inaczej  by ło  b r a t a  latjj 40. P a m ię ta ć  na leży ,  żc  F r a n c ja  do ­
piero co p rzeb y ła  Ę y i u e  z N iemcami, w której z o s ta ła  pokonana .  
W y tw o r z y ł y  się s tosunki podobne  do tych ,  jak ie  w id z im y  dziś 
w  N iem czech :  niechęć, nienawiść ,  chęć odw etu  w zg lędem  z w y c ię ­
skich są s iad ó w .  F r a n c u s r y  i n iem ieccy  ucze-ni nie porozum iew al i  się 
w za jem n ie  i tw o rz y l i  oaabne  dwa'" z a m k n i ę t a  ś w ia ty  n a u k o w e .  P a ­
s teur  —  p rzeds taw ic ie l  s y n te z y  —  b a d a t  z ja w isk a  i w y p ro w a d z a ł  
z nich s ^ - o k i e  w niosk i  ogólne. i )o  b ad ań  m ik ro sk o p o w y c h  nie by ło  
w ó w czas  d o b ry c h  szkieł za  w y ją tk ie m  fabryki  P r a ż m o w sk ie g o  
w  P a r y ż u ,  k tó re  jed n ak  nie p o s ia d a ły  immersji.  W  N iem czech  — 
Koch ty p o w y  p rzeds taw ic ie l  m e to d y  aflalifycznej badał  d ro b iaz g o ­
wo biologję z a r a z k ó w  i id ąc  z a  w s k az ó w k a m i  sw ego  n a u c jp c ie la  
W ro c ła w sk ieg d f lb o tan ik a  Fe rd .  Cohiba nie dop u szcza ł  możliwośc i  
n aw et  z m ia n y  k sz ta ł tu  b a k te r j i  —  nie m ów iąc  już  o w łasnośc iach .  

K i d y  B uchner  ogłosił s p o s t r z e ż e n i  że  ud a ło  mu się zmienić  b. an- 
t rac is  w  b. snbtilis  sp o tk a ło  się  to  o d ra zu  z z u p e łn ą  n ieufnością ,  
m o j l  i s łu sz n ą ;  ale g d y  P a s t e u r  na  Z jeźdz ie  w  K o p e n h ad z e  poda ł  
sw o je  spo s trz e że n ia  n a d  [szczepieniem  w ąg l ik a  zap o m o cą  os łab io ­
nego z a ra z k a ,  w ó w czas  KTOi nie w a h a ł  się  z a p rz e c z y ć  d o św ia d c z e ­
niom  E s t e u r a ,  m ów iąc ,  że s ą  one b łędem  o b se rw a c y jn y m  po ­
d o b n y m  do tego, jaki popełnił  B uchner .  P o d c z a s  k u rsu  bak te r jo log j i ,  
jak i  Koch w y k ła d a ł ,  w id a ć  by ło ,  żc  z ac z ą ł  zm ien iać  s\Ve p oprzedn ie  
zdan ie .  Ale i w te d y  j eszcze  dow odził  n iem ożności  o t r z y m a n ia  sk u ­
tecznej szczepionki .

G d y  P a s te u r ,  ogłosił  sw o je  d o św iad czen ia  nad wścieklizną  
i jej leczeniem, w ó w cz as  s ły n n y  B illroth nie w a h a ł  s ię .n a p is ać  a r t y ­
kułu w  n a j p o c z y t n i e j s ^ m  dzienniku w iedeńsk im  Neue Fr .  P r e s s e  
że w szy s tk ie  te d o ś w lm c z e n ia  P a s t e u r a ,  b a rd zo  p o w rp n e g o  che­
mika, nie godz : |  siei z na jpn (s ts lfą  codzienną  logiką l ek a rsk ą .  Kto 
k ied y  s ły sz a ł  ażjeby l e c z j J  chorobę  już  z a s z c H p io n ą  szczep ien iem  
t&goż sennego z a r a z k a ?  „ P r a w d z L *  t B  clilubą w iedeńsk iego  w y ­
dzia łu  lek a rsk ieg o  i n o w y m  lis tkiem w a w r z y n u  do jego  d a w n y c h  
za s łu g  je9fc obalenie teTTrji P a s t e u r a  p rz ez  prof. F r ischa ,  k t ó r y  do- 
św ia d c JR n a m i  sw em i dowiódł,  że  m e to d a  P a s t e u r a  nic ty lk o  nie jes t  
leczniczą,  ale w p ro s t  zab ó jczą .  N a l f e y  corych lej  p o z a m y k a ć  z a k ł a ­
d y  s tw o rz o n e  na  w z ó r  z a k ła d u  P a s t e u r a " .

B y n i k i e m  ta k  p o w a żn e g o  g łosu  by ło  zam knięc ie  ty lko  co 
u rz ą d z o n e g o  z a k ła d u  U llm ana  w  W iedniu .  Szczep ien ie  w śc iek lizny  
w W iedn iu  z o s ta ło  w p ro w a d z o n e  w  ro k  po W y s ta w ie  L wowskie j ,  
na k tó re j  c e s a r z  F r .  Józe f  b a r d z o  s z c z e g ó ło w o  r o z p y ty w a ł  mię, 
o g lą d a ją c  m odel  mojej K rak o w sk ie j  p racow ni,  o sposoby  szczep ie ­
nia.  W  kilka  m ies ięcy  później w W iedniu  p o w i a ł  zak ład ,  gdz ie  
w p ro w a d z o n o  szczep ien ia  p & te u r o w s k ie  pod  k ie runk iem  prof. P a l -  
taufa .

N iem cy  na jd łuże j  opiera li  się  w p ro w ad z en iu  do siebie  nowej 
m e to d y  szczep ień  nej.  G d y  na  j ed n y m  ze Z ja zd ó w  w  Berlinie  z a ­
p ro p o n o w a łem  u rz ąd z en ie  c hoćby  je d n e S )  tak iego  Z ak ład u  w B er l i ­
nie w ó w cz as  P e t r i  o s t ro  z ao p o n o w a ł .  J a k o  h ig ien is ta  n iemiecki 
Stw ie rdzam  —  pow iedzia t  —  że N iem cy  nie p o t rzeb u ją  tak iego  Z a ­
k ładu ,  g d y ż  n iem a tu ta j  p sów  w ściek łych .  Wniclsek mój upad ł  Ale 
n as tęp n e g o  roku  Koch p r z y s ł a ł  mi do K ra k o w a  sweH) k i B / u a  po ­
k ą sa n eg o  p rzez  p sa  n o to ry c z n ie  wściek łego ,  p ro sz ą c  o k u ra c ję  dla 
niego.

A w B 9 7  a sy s te n t  K ocha  p r z y b y ł  d < S < rak o w a  p ro sząc ,  a ż e ­
b ym  mu w f l j » n i ł  p o d s ta w y  szczep ien ia  i dał z aszczep ionego  k ró l ika  
dla o t r z y m a n ia  z niego szczepionki i z ap ro w a d z e n ia  z ak ład u  —  
w Berlinie.

OCENY.

fi. Ke h r e r. P r z y c z y n y  i leczenie  bezpłodności.  U rsachen  
w id  B eh a n d in n g  der U n fru ch ih a rke it), str .  1 iŚ J& łak fad  T. Steiu- 
kopffa, Lipsk.

Autor,  d y r e k to r  kliniki kobiecej w Dreźnie, usiłuje o m aw iać  
bezp ło d n o ść  z odm iennego  od p o \ \ $ S c  h ni “ pr*y-jjtycli  s tan o w isk a ,  
na d e r  w ażn eg o  i dla terapii ,  ze  s tanowiska-*zaburzeń życ ia  se k su ­
alnego obu płci, podkreśl ił  w a g ę  czy n n ik ó w  n e rw o w y c li  i p sy c lS jz -  
H-ych, ośw ie t la  s to sunek  p e w n y ch  o b razó w  g inekolog icanych ,  p rze -  
d ew sz y s tk iem  -dobrotliwych guzów  m ac icy  (wdókniaki) do niepło­
dnośc i  i t eo r ję  ich p o w s ta w a n ia .

lstnióje niew ątpliw ie  ściSty związ&k p r z y o r y n o w y  m iędzy  
bezp łodnośc ią  kobiety,  a d is l ia rm on ją  s e k su a ln ą  czyli d y s p a r e u n ją  
jej (p a rem io s-ła H n s)  w  stosunku  do m ę ż cz y z n y .  T a  a j ł a tn i a  nie 
rzadz ie j  d e cy d u je  o b raku  p o to m s tw a  od zach o rzeń  in fek c y jn y c h  
a w laszc za  rAbiączki.  Z ajśc ie  w ciążę, zap łodnien ie  t e z  ak ty w n o -’ 
seksualfiegf) p rz y cz y n ie n ia  się ze  s t r o n y  kob ie ty  nie n a l f S  t r m a j -  
Inufej do p raw id ła ,  l e o f - ra cz e j  do  w y ją tk ó w .

N orm alne  spó łkowanie ,  j ak o  n a d e r  sk o m p l ik o w an y  a k t  fizjo­
logiczni' ,  posiada  swoje- sk ładniki  som atof iz jo log lcl& e i p s y c h o ­
fizjologiczne, w y m a g a  p s y c h o e ro ty c z u e g o  Z gran ia  się, o d p o w ie d ­

n iego  n a s ta w ia n ia  i .zuchowif ińa  się  a p a r a tó w  ru c h o w eg o ,  c zu c io ­
wego  i wspórczulnego. K e li r e r p o d a je  l iiffle  w y k re sy  no rm aln eg o  
i pa to log icznPP P  p rzeb iegu  s tosunku  płciowego u m ęż cz y z n  z nie­
m ocą  p łc iow ą i u kobiet z d y sp a re u n ją  psychogenną .  Inko incy-  
deu c ja  organizjnii  p ro w a d z i  n k r n z  do u trudnionego  Kapiadniania.

Z p sy ch icz n y ch  w p ły w ó w  ham ujących ,  wspom ina  au tor  s ta -  
n y- psychostenicąfie ,  p sy c h o p a t j  cznf ,  obawę przed zajściem  w  c ią­
że, p t z e d K a m ż e n ie m  się, przed bolam i deflo racy jnem i,  w s trę t  o so ­
b n ik ó w  do siebie , rem iscen c je  św ia d o m e  i p o d św iad o m e,  p o p ęd y  
opacztie. Im p o tcn cju  g e n e n in d i  jes t  o wiele częs tszą  od im potencji: 
coeudi. W ąg in izm  słuszn ie  t r a k tu jw  jako zespó ł  czy s to  psych iczny ,  
jako  odruch k o ro w y ,  warunkowy* obronny .  Nie l^ez B fu sz n o śc i  
Kehrer p o d k re ś la  b ezsk u teczn o ść  większości  rę k o cz y n ó w  i zabie­
gów chirurgicŁnych, s t a l ^ ś t o s o w a n y c h  u kobiet bezp łodnych ,  często 
b e zk ry ty cz n ie  i bez uw zg lędn ien ia  c w n n i k ó w  psychopochodnycli .  
Rpwnież  n ieuznaje  dz ia łan ia  większej ilości p re p a ra tó w  o rg a n o td f l -  
pcu tycznyc l i .  W p r a w d z i e  m ało  k o n k re tn e g o  w y c i sn ą ć  się  da  ze 
w s k a z a ń  p sy c h o te r a p e u ty c z n y c h  i p sy c h o a n a l i ty c zn y c h  au to ra .  
Dalsze  b a d an ia  p o k a ® ,  ile (dusznośc i  m a K e h re r  tw ie rd z ąc ,  ż;e k o ­
b ie ta  n o rm a ln a  pod  w z g lęd e m  czy n n o śc i  p łc io w y c h  n igdy  m ięśn ia ­
k ó w  m a c ic y  nie d o s ta je  i że z w i e lk i m i  g u z i  i to w a rz y s z ą c e g o  
p ip e k rw ie n ia  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  poznać  m ożna ,  jak d ługo  dyspa-  
reunja  się ciągnie.

H. H igier.

HIOJENA I W YCHO W ANIE FIZYCZNE.

M arjan  Józef S K O W R O Ń S K I.  Kraków.

Ocena p o ró w n a w cza  sp o so b ó w  badania szybk ośc i  ruchu po­
wietrza przy p om ocy  katatermometru Hilla i anem om etrów, oraz  
kilka uw ag w spraw ie  ustalania sta łego  w spółczynn ika  (F) kata-

termometru.

Z Z a k ł a d u  H i g i e n y  U n i w .  J a g i e l J .

D y r e k i o r :  P r o f .  d r .  W i t o l d  G q d  z i k  i e  w  i c  z .

Dokończenie.

III.

Zasad y  d o ty ch czaso w ej ,  a iiemomctrji.
Zanim bedziemjfe sic z a s ta n a w ia ć  n a d  w a r t o ś c i * p r a k t y c z n ą  

„ k a ta"  jako  a n em o m etru  w  ogólności  i nad  zmuszeniem innowacji  
W e i s s a  dla an em o m atr j i  w  szczególności,  nie od rz ec zy  będzie  
up rzy to m n ić  sobie w k ró tk im  z a r y s i e  z a s a d y  d o tychczasow ej  ane- 
mometrji ,  tern w ię o iŁ  że ułatwi n a m  to n a le ży tą  A e i i ę  w y n ik ó w  
p ra cy  ninie jszej.

Dó o z n a c z a n ia  i i y b k o ś c i  w ia tru  i rów n o czesn eg o  ok re ś lan ia  
jego k ierunku  u ż y w a  się od d a w n a  w  m eteorologii  t. zw. w ia tro -  
mierza  W i l d a ,  o ktćMnn, j ak o  n a j s t a r s z y m  typ ie  u ż y w a n y c h  d o ­
tąd  an em o m etró w  s tów  kilka.

W ia t ro m ię rz  W ild a  sk ła d a  się z ła tw o  obraca jące j  się  cho­
rąg iewki b laszanej ,  z k tó r ą  jes t  s ta le  po łączo n a  pionowo p o s taw iona  
tab l iczka  b lasza n a  o d o k ła d n y m  c ięża rze  (200 gr)  i w y m ia ra ch  
(150X300 m m).  G d y  w ia tr  o nią uderza ,  odch y la  się ona o pewien 
stopień od po łożen ia  p ionowego.  Ciśnienie  H a t r u ,  p ow odu jące  to 
odchylenie,  rośn ie  mniej więcej pjkiporcjftnalnie do k w a d ra tu  sz y b ­
kości w ia tru .  S top ień  odchy lan ia  tabliczki w y z n a c z a  się zapom ocą  
osobnej podzialk i,  p r z y m o c o w a n e j  Ho łukow ego prętu,  s ta le  p o łą ­
czonego z c h o rąg iew k ą .  ] tak, np. dwi-e podzia łk i  skali  o dpow ia­
d a ją  s&ybkości w ia tru  =  2 m /sek ,  t rzy  podzia łk i  skali  o dpow ia­
d a ją  szybkośc i  w ia tru  =  4 m /sek,  i t. d. B la sza n a  chorąg iew k a
wskazu je  n a m  k ierunek  w ia tru  i u s taw ia  sta le  tabliczkę b laszan ą  
w raz  z p o d z ia lk ą  w pros t  naprzeei \ \J jw ia tru .

A nem o m etr  ten, rzecz  jasna ,  nie m oże  już  o d p o w iad ać  dzi- 
l e j S y m  w y m o g o m  ilp teo ro log j i ,  tein mniej h ig j tn y ,  d la tego  też 
w ym yślono  już c a ły  sz e re g  n o w szy ch  w ia tro m ierz y ,  n a  ró żn y ch  
po łykających  z a sad a ch .

T a k  np. w ia t ro m ięrz  R o b i n s o n a  m ie rzy  ilość ob ro tów  
cza rek ,  o b ra c a ją c y c h  się około  w sp ó ln e j  osi  w  p e w n y m  o kres ie  
czasu, z czego dopiero  w nioskuje się o szybkośc i  wia tru .

Szczególnie j  ju ż  dla b a d ań  ruchu  p o w ie trza  w lokalach  z a m ­
kn ię ty ch  s tu ż y  a n e m o m e t r  d p i a in i c z n y  R  e c k u a  a  e 1 a, k tó ry  s t a ­
nowi n ie jako  u lep szo n y  a n em o m etr  R o b i n s o n a .  W ia traczek ,  
o b ra ca ją c y  się pod  w p ły w e m  w ia tru  jest" tu p o łączo n y  z m echan iz ­
mem z e g p ó w y m ,  d a ją c y m  możmość obliczania se tek  i ty s ięcy  obro­
tów w ia traczk a .  W  n o w s zy c h  p rz y rz ą d a c h  tego rb d ęa ju  (np. F  li­
ta s s a) ska la  w sk az u je  n ie  ilość p b ^ f f lw  lecz szy b k o ść  ruchu po ­
w ie trza  w  m etrach  na  minutę.

Innego ro d z a ju  a n e m o m e t ry  znowu (a i iem om etry  s ta tyczne )  
w sk az u ją  ciśnienie w ia tru ,  d z ia ła jącego  na łopatki ułożone w  w ia ­
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t raczek .  Ciśnienie  to o d czy tu je  sic z.e w sk azań  w skazów ki  na skali, 
a m nożąc  p ie rw ia s te k  dragi z c iśnienia  ,.n“ w sp ó łc z y n n ik iem  s t a ­
łym  dla każd eg o  a p a r a tu ,  m o że m y  obliczyć s z y b k o ść  wiatru .

P r z y  braku  a n em o m e t ró w  m o żn a  sic po s łu g iw ać  także  b a rdzo  
dow cipnem  spos trzeżen iem ,  że płomień św iecy, zależnie  od s z y b ­
kości ruchu pow ie trza ,  odchy la  sic od pionowej linji w ró żn y m  
stopniu. I tak np. jeśli sag płomień wcale lub prawie  wcale nie o d ­
chyla ,  to s z y b k o ś ć  m ci®  pow ie trza  ma w y n o s ić  około 0,22 i*i/fek, 
a jeśli się  odch y la  o 45", tć  sz y b k o ść  ruchu  w y in  si ca  44 c in /sek ,  
jeśli Jiaśnjj* to s z y b k o ść  ruchu pow ie trza  rów na  sic lub p r z e w y ż sz a  
186 cmiistk itd.

W s z y s tk ie  sposoby  an em o m etry ez n e ,  aczkolw iek  na Ogól 
d o s y ć  dok ładne ,  jed n ak  aż n a zb y t  często  fik-aznią w a d y  s p r o w a d z a ­
jące  mniej lub w H ce j  n ied o k ład n e  wynik i .  Jeśli  np. w y ż m ie m y  ane-  
inom etr  z m echan izm em  z e g a ro w y m ,  więc F u e s s a, R e c k n a- 
H e I a i Inne, to n a jw aż n ie jsz ą  ich — jeśli nie \fi!dą, to n ied o k ła d ­
nością,  jest  to, że nie reau.iiją  One Urngóle na  ru ch y  pow ie trza  
m nie jsze  niż 0,2 if fcpk ;  a jeśli [jrtdać niemi ruchy  pow ie trza  nie- 
ró w n e  (jak to się w p r a k ty c e  h ig ienisty  na jczęśc ie j  zd a rz a ) ,  to w t e ­
d y  o t f z y łn a m y  w yniki  b a rd zo  n iedokładne,  gdtyż a n e m o m e t ry  w ia ­
t r ac zk o w e  o b ra e w ą  się w chwilach mniejszej  szy h i |s śc i  wia tru  z po- 
czą tku  jeszcze  S z y b k o p i ą ,  k tó rą  im nad a ł  poprzedni  s i ln ie jszy  p o d ­
much, «  tp dzięki p raw u inercji .  W rezultac ie  w s k jż e  nam anem o-  
m e t r  w a r to śc i  v w ięk śze .  aniżeli one w  rz e c z y w is to ś c i  s™ Na o d ­
w ró t :  jeśli w pierw szej  cli wili b ad an ia  s z y b k o ść  wia tru  by ła  m ini­
m alna ,  a w chwili  n a s tęp n e j  zadz ia ł  s i ln ie jszy  a k ró tk i  podm uch  
w ia tru  to znow u w ia tra cz e k  nie będzie n a ty c h m ia s t  r e ag o w a ł  na 
z m ianę  'z ybkośc i  w ia tru ,  g d y ż  i w ty m  w y p a d k u  wchodzi w grę  
inercja .

P ró c z  (egp nie notują  przec ież  a n em o m etry  w ia tra cz k o w e  
wofcóle zmian k ierunku  w ia tre w  ani p r ą d ó w ^ y t ó r n y c h  pow ie trza  
i wirów.

Z d aw a ło b y  się więc, że dopiero  teraz ,  k iedy  H i 1 1 dał nam 
dó ręki suhtfiln icKMily in s t rum en t  k a ta te rm o m e t r ,  będzie  m ożn a  
m ie rzy ć  Szybkości ruchu p o w ie trza  z iśc iś n a u k o w ą  ścisłością .  Te- 
o re ty c zu e  d ane  p rz em aw ia ją  za tern bezwzględnie .  Chodzi  tyli® 
o p r a k ty c z n e  wyniki.

IV.

Obliczenie w s p ó łc z y n n ik a  (fak to ra )  F k a ta te rm o m e tru ,  k tó ­
ry™ p rz e p ro w a d z a łe m  b a d an ia  po rów naw cze .

R y c .  2.

J a k  już z z a c y to w an e j  p ra c y  W e i s s a  w yn ik a ,  n iezbędnem  
było  s p r a w d w p i t  f a k to ra  F k a te te rm o m e tru  Z ak ład u  H ig jeny  U. .1. 
Nr. 2048, k tó ry m  d o k o n y w a łe m  dośw iad czeń  a n e m o m e t ry c z n y c h  — 
p o ró w n a w c zy c h .  W a r to ś ć  F k ą ta te rm o m e t ru  tego wynosi  w ed ług  
obliczeń fa b ry c z n y c h  =  466. Dla sp ra w d z e n ia  tejfe um ieszcza łem  
k a ta te rm o m e t r  n a g r z a n y  p o w y że j  z n ac zk a  g ó rn eg o  w ra z  z te rm o ­

m etrem  z w y k ły m ,  m ie rzący m  temp. o toczenia  w dużej butli (około 
a I po jem nośc i)  z szcze lną  z a ty e z k ą  .gumową, jak  ’ft> wiriiH na r y ­
sunku Nr. II.

Go się ty c z y  sposobu n a g rze w a n ia ,  to nic s to sow ałem  się do 
polecenia  FI i I 1 a, by n a g rz e w a ć  k b tf lyy  ciepłej wodzie, .gdyż  kilka 
razy ' z a u w a ż y łe m  znaczn ie jsze  różn ice  w T. p rzy  jednak ich  w a r u n ­
kach badania ,  co p rz y p isu ję  niezupełnie  d o k ład n em u  osuszćniu kata ,  
w skutek  czego  dz ia ła ł  on do pewnegO stopnia  jako  ka ta  m okry .  
A p r S a f c ż  nie i t a r c j y  n ieraz |gź t ts t i  na  b a rd zo  d o k ład n e  osuszanie,  
g d y ż  s łupek  alkoholu wnet  o p a d a  p rzy  tego rodzaju  m anipulac jach .  
Aby się' z ca łą  pew nośc ią  u s t rzedz  przed ew. nieścisłościami,  na 
g rz ew a m  k a ta  c iep łym  piaskiem , z a o p a t r z y w s z y  p rzed tem  n a c z y ń ­
ko z a lkoholem  koszu lką  baw ełn ianą ,  ch ron iąc  tern sam em  szkło  
przed  zby t  gWałtowiićni nag rzan iem  i p r ł r i j  m echanicznym  u szk o ­
dzen iem  przez  z ia ren k a  piasku.

W e i s s  um ieszćża  oba te rm o m e t ry  w pudle szk lanem  o w y ­
m ia rach  30X40X4(1 cńi pop rzez  k tóre  m ożn a  o d c z y ty w a ć  w s k a z a ­
nia te rm o m etró w .  P o n iew aż  trudno mi by ło  u z y sk a ć  tak  szczelne 
pudło szk lane  k tó reb y  z apew nia ło  c a ł k o w H S b e z n i j B  p o w ie trza  
w ew n ą trz ,  wóla łem  się w tvm  celu pos łu ży ć  .w sp o m n ian ą  butlą,  
w której ,  o ile t e rm o m e t ry  się nie w aha ją ,  musi p an o w ać  zupełny  
spokój pow ie trza .  Po  dziesięciu badan iach  w ten sposób  dok ó n a -  
nyeli p rz y  różn y ch  tem p e ra tu rac h  o toczen ia  obliczyłem  s ta lą  F 
■ a nie jak zaziuiozdj'10 w B b r y e e  4ó6. (Cf. tab. ł).

T abe la  I.

T a b e l a  z w y n i k a m i  d o ś w in d c z a l n o m i  s p o r z ą d z o n a  w coln o b l i ­
c z e n ia  s t a ie g $  W iktora  k a  t u r  l e n n o 111 etiMi Z a k ł a d u  H i g j e n y  

U. 1 N t , 2048.

t T & F

1 l 77,5 23,2 485,40

2 15,9 87,B 20,6 485,50

8 10,8 94,0 19,7 499,01

4 17,0 95,9 19,5 500,17

5 22,1 184,0 14,4 509,40

(1 28,8 183,0 U!-,7 491,90

7 28,8 140,1 12,7 480,40

8 24,2 150,0 12,8 498,15

9 24,8 158,0 11,7 499,12

10 20,8 180,0 10,2 495,72

S u m a 4945,01

F  =  4945,01 :1 0  =  494,50 
o k r ą g ł o  =  495

P r z y  tej sposolfllości uw ażam  za  w s k az an e  zw rócić  u w agę  
na ki lka  szpsjególow n a tu ry  technicznej,  d o ty c z ą c y c h  sp o so b ó w  do ­
św iad czen ia  w celu usta len ia  fak to ra  F.

^ Ł r i i s a m p i e r w B n u s z ę  podkreślić ,  że b a d an ia  na leży  w y k o n y ­
wać  w  usta lonej t em p era tu rze^T O czen ia .  Należy  więc k a ż d o ra z o w o  
przed  badan iem  p rzek o n a ć  się  o tem, c zy  tem p. w  bu tli c zy  pudle 
jes t  istotnie stałej, lub czy  nie w z ra s ta  jfcszeze lub opadu .  J a k  \ł',iel- 
kie nrogą w y n ik a ć  różnice  p rz y  obliczaniu F, jeśli p o d czas  b ad an ia  
temp. Wtoczenia b a rd z o  n a w e t  n ieznaczn ie  się podnosi,  św ia d c z y  
fakt,  że- ‘w a r to ść  F, obliczona z liczb; ęd ez y ta n y e l i  z te rm o m etró w ,  
iu rdcz tlf  gdy  temp. p o w ie t r z a  w butli podnrfśi ła sj®- (i 0,2. (z -25,1 — 
BSJ3 C) i już potem  wyżej się nie podnosiła ,  — w ynos iła  535 p rz y  T 
173,8. Bjf.eciwmie, g d y  temp. o p a d a ła  z 27,5—27,3 C pod czas  b a d a ­
nia i na  ty m  poziomie -w d a lH y m  c u n  już  p o z o s taw a ła  po badaniu ,  
F =  468 prz-y T  T03. O czy w is ta  takich  cjyfr nie m ożn a  zd an iem  
mojeni u ż y ć  do obliczeń przecię tnej  F. 1 ta k  już  n a j lże jsza  k o n w e k ­
cja  w p ły w a  na różn ice  r teść  n ie raz  z n aczn e  w W.yulikaeh.

Do d rug ieko  ro d z a ju  c zynn ików ,  w p ły w a ją c y c h  i i iepo rząda-  
uic uh sz y b k o ść  oziębiania  się ka ta ,  z a l i c z y ć 'm u s z ę  mi podstaw ić  
l icznych sp o s trzeżeń  fale dźw iękow e ,  zwł. o małej c zęs tośc i  d rg a ń  
a  wielkiej amplitudzie.  Dźwięki m edość,  żc sa m e  są  d rg an iam i 
p o w ie t r z a  ® L y w o łu ją  p S / n ą  k o n w ek c ję ,  a cz k o lw ie k  minimalną,  
w p ro w a d z a ją  także  w ruch n iek tó re  p rz td m io ty ,  w tym  p rz y p a d k u  
np. sam eL śc ia i r  pud ła  czy  butli, a te z swej s t ro n y  w y w o łu ją  już 
ruch pow ie trza  w e w n ą t rz  butli, który' jest  n iew ątp l iw ie ’ szkod l iw y
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w p ły w a ć  musi na  rezu lta t .  P o n iew aż  z a ś  k a ta te rm o n ie t r  H i  11 a 1 
es t  w p ro s t  a r c y c z u ly m  in s t ru m en tem  n a  w sze lk iego  ro d za ju  ru ­

ch y  pow ie trza ,  d la tego  też pow inno  sic zdan iem  m ojetn  wszelkie  b a ­
dan ia  w zo rco w n icze  w y k o n y w a ć  w  absolutnej  c is zy  ak u s ty czn e j .

O szczegó łach  tych ,  co dop iero  p rz y to c zo n y c h ,  nic nie w y ­
czy ta łe m  ani u H i l l a  ani  u W e i s s a ,  a przec ież  m a ja  one wiel­
kie znaczen ie  dla śc is łego  ozn aczen ia  w ar to śc i  F. P r z y  zes taw ian iu  j 
tabeli Nr. 1. uwzględn iłem  z tego w zg lędu  ty lko  dane.  o t r z y m a n e

T a b e l a  I I .

t<> C R o d z a j  d ź w ię k ó w T "

1 a b s o l u t n a  c is z a  j u ż  u a  3 m i n u t y  
p r z e d  b a d a n i e m  . . . . 101,4

2 c i s z a ............................................. 101,3

p o d c z a s  b a d a n i a  u d e r z o n o  k i lk a  
r a z y  deska ,  o d e s k ę  . . . . 101,0

4 p o d c z a s  b a d a n i a  c h o d z o n o  g ło ś n o  
p o  sa l i  b a d a ń .................................... 100,7

5
40
óc

O
u l i c ą  p r z e j e ż d ż a ł o  a u t o  c ię ż a r o w e  

7. t u r k o t e m  p r z e z  k i lk a  ch w i l  p o d ­
c z a s  b a d a n i a  ( o d le g ło ś ć  s to la  b a ­
d a ń  o d  u l ic y  17 m .) 100,2

(i t u r k o t  w o z ó w  i a u t  n a  u l ic y  w c z a ­
s ie  b a d a n i a  . . . . 99,9

7

<S

i)

t u r k o t  w o z ó w  i a u t  n a  u l i c y  w c z a ­
s ie  b a d a n i a .............................................

p o d c z a s  b a d a n i a  u d e r z a n o  deska,  
o d e s k ę  .............................................

p o d c z a s  b a d a n i a  d z w o n io n o  .

99,8

99.6

99.6

p rz y  możliwie na jw iększe j  c is zy  ak u s ty czn e j  i całkiem ustalonej 
t e m p e ra tu rze  w e w n ą trz  butli. T ab e la  Nr. 11 poniżej p o d an a  w y m o w ­
nie ilustruje w'pływy ró żn y ch  d źw ięków  i sz m eró w  na czas oziębia­
nia się k a ta t e r m o m e tn i  u m ie sz cz o n e g o  w  butli, za tem  i na  F. przy' 
jednak ich  innych w aru n k ach  badan ia .

Y.
B a d an ia  p o ró w n a w c ze  nad szybkośc ią  w ia tru  p rz y  pom ocy  

k a ta te rm o m e tn i  i anem o m etru  F u e s s a i R c c k n a g e 1 a.
O z n a c z y w sz y  sobie w sposób p o w y ż sz y  w ar to ść  s ta łą  dla F. 

p rzys tąp i łem  do b ad ań  p o ró w n a w c z y c h  -  a n em o m ctry czn y ch .
Należało  p rzed e w sz y s tk icm  p o ró w n ać  a u em o m etry  m iędzy  

sobą,  a dalej p o ró w n a ć  w s k a z a n ia  anem o m etru  z dedukowanein i  
w sk azan iam i  k a ta t e r m o m e tn i ,  a tu z n o w u  1) p r z y  p o m o cy  w z o r ó w  
H i l l a  (wzgl. jego  tablic) i 2) p rz y  p o m ocy  wzoru  W e i s s a .

B adania  w y k o n y w a łe m  już to na o twarfent  polu, już  to w po­
kojach, w o tw o rach  w e n ty la cy jn y c h  itd.

Co do sp raw n o śc i  anen iom otrów , to stw ierdziłem  dość  wiel­
kie różnice  w s k a z a ń  m iędzy  poszczególnem i typam i anem om etrów . 
I tak  np. a n c iu o in e tr  R e c k u a g c l a  z Z ak ład u  Astronom ii  U. .1. 
w sk az y w a ł  po d czas  badan ia  p o ró w n a w c ze g o  w  tych s a m y ch  w a ­
runkach  23 m na  m inutę  więcej niż a n em o m etr  F u e s s a aczkol­
wiek ten osta tn i  pos iada  solidnie jszą  ko n s tru k c ję  i by! do tąd  mniej 
u ż y w a n y  niż- p ie rw szy .  T ru d n o  wiec by ło  stw ierdzić ,  k tó r y  z aue- 
moinefrów w sk az u je  dokładnie j  szybkośc i  w ia tru ;  i tak  nie m ogąc  
znaleźć  standftr tu  pewnego ,  z k tó ry m  m ógłbym  p o ró w n y w ać  wyniki 
k a ta te rm o m c try cz n e ,  pos tanow iłem  p r z e p ro w a d z a ć  porów nania 
z anem onic trem  F  u e s s a  Nr. 1114. Szy b k o śc i  wia tru  w sk az y w a n e  
w spom nianym  a n em o m etrem  oraz  szybkośc i  obliczono z w zo ró w  
H i l l a  i w zoru  W e i s s a  z n a jd u ją  się poniżej w tabeli Nr. III.

Z tabeli tej m o że m y  w y c zy ta ć ,  co nas tępu je :
1) że p rzy  szyb k o śc iach  w iększych  niż I m /sek  a n em o m etr  

F u c s s a  w sk a z u je  m nie jsze  w a r to ś c i  dla  v. niż  to w y n ik a  z  obli­
czeń k a ta  w zo rem  W  c i s s a  i p rz ew a ż n ie  też w zorem  drugim  
H i l l a .  M oże n a le ży  to t łu m aczy ć  w sposób  p o d a n y  pod 111., 
zw łaszcza ,  że p rz y  b ad an iach  z aw sze  pos ług iw a łem  się zm iennym  
ruchem powie trza  co do szybkośc i .

I I I .

TA 1 !E L A  P O  R.ó  W N A W  CZA.

j
t« C T ”

(v  m /se k )  
m ie r z o n o  

a u en to -  
m e t r e m

(>' m /s e k ) 
z I - g o  w z o ­

r u  I l i l l a

( r  m /s e k ) 
z I i - g o  w z o ­

r u  H i l la

(v  m /se k )  
z t a b l i c  

H i l l a

(u m /se k )  
. z w z o r u  

W e i s s a

R ó ż n ic a  
H i l l : 

W eiss .

1 17,0 78 0 0,0676 0,1369 0,063
i

0,1396 0,072

2 16,8 72 0 0,1089 0,176 0,106 0,1764 0,067

3 16,0 67 0 0,1136 0,1936 0,106 0,1936 0,078

4 6,4 40 0,260 0,129 0,211 0,122 ! 0,211 0,082

5 6,8 42,8 0 0,168 0,250 0,160 0,250 0,082

6 12 50 0 0,203 0,281 0,203 0,2809 0,078

7 7 41,8 0 0,193 0,270 0,181 0,281 0,088

8 12 50 0 0,203 0,281 0,203 0,2816 0,078

9 13,1 46 0,281 0,336 0,409 0,331 0,504 0,168

10 10 45,5 0 0,212 0,292 0,203 0,303 0,091

11 4 32,2 0,481 0,372 0,449 0,360 0,449 0,077

12 5,6 34 0,421 0,360 0,449 0,660 0,449 0,089

13 4 6 31,6 0,553 0,423 0,490 0,423 0,504 0,081

14 13,0 43 0,302 0,422 0,504 0,391 0,504 0,081

15 4,8 30,1 0,634 0,518 0,624 0,490 0,604 0,086

16 4,8 29,7 0,705 0,672 0,723 0,640 0,723 0,051

17 6,5 26,5 0 0,921 0,9409 0,903 0,9604 0,039

18 7,1
1

19 1,10 1,08 1,08 1,09 1,12 0,04

19 5,8 23,3 0,725 1,16 1,21 1,22 1,21 0,05

20 7,0 19,6 1,51 1,96 1,96 2,03 1,96 0

2.1 7,0 16 2,41 I 3,24 3,24 3.26 3,21 0
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2) że w  ty m  p rz y p a d k u  w zó r  W e i s  s a da je  nieofnal,  że 
jed n a k ie  wyniki jak  d rugi  w z ó r  H i 11 a, co z re sz tą  zgod n em  jest 
z p rz e w id y w a n ia m i  W e i s s a  (por.,  co o tern p o w ied z ian o  w  rozdz. 
li.). N iezn aczn e  różn ice  m ięd zy  obliczeniam i,  a tabe lką  l i  i 11 a 
pochodzą  s tąd ,  że tabe la  ta 5 > t  wogóle  b a rd zo  m ało  d o k ład n a  
i obe jm uje  p rzyb liżone  w a r to s m  v. w z b y t  .sze rok ich  g ra n ic ac h ;

3) żc p r z y  sz y b k o śc iac h  w ia tru  m n ie jszy ch  niż 1 m /sek  
w s k a z u je  a n e m o in e t r  p rz e w a ż n ie  w ię k sz e  w a r to śc i  dla  v .  aniżeli 
obliczenia k ą ta te rm o m e t ry c z n e .  T łu m a c z y ć  n a leży  to, jak  powyś&j, 
w ten sposób, że anem onre tr  f  u c s  ś*a w t rakc ie  d o św iad czeń  ule­
g a ł  w p ły w o m  iifiStaleeo-ńierównofriierneg.o prftdu p S e i c t r z a ;  przez  
kilka sekund  dz ia ła!  nań s i ln ie jszy  w ia tr  po tem  na k i lka  sekund  
znowu s łab szy .  Sz ięk i  p raw u  inercji  nie zd o ta  się w ia traczek  anc- 
m om etru  p rz y s to so w a ć  w  te jże  sam ej  chwili do zm |a t iy  szBbkosci 
w iatru ,  ty lko  t r w a  j e s H z e  p rzez  pewien czas  w p o p rzed n im  lffljako 
„s tan ie '  i sta,d t ^ H ł u m a c z J  się owe n a d w y żk i  wobec  w sk az ań  k i ł  
ta te rn io m etru .  Zależnie  od tego, j y y  w ciągu jednego  b a d an ia  z a ­
dz ia ła ło  na an em o in e t r  k i lkanaśc ie  c zy  kilka s i ln ie jszych  p o d m u ­
chów wia tru ,  betlzie  a n em o m etr  r a z  w iększą ,  raz  m nieK zą  szybko,śC 
w s k a z y w a ł  niż to w y p a d a  z obliczeń k a ta t e r m o m c t r y c z n j jp i ;  bo­
wiem k a ta  m a tę doniosłą  zaletę ,  że reag u je  o d razu  na  k a ż d o r a z o ­
we z m ia n y  sz y b k tH d  ruchu pow ie trza .

4) że  s z y b k o śc i  w ia t ru  p rzec ię tn ie  m n ie jszych  niż 0,25 m /sek  
an em o m etr  F  u e s s a już nie w skazu je ,  pod czas  g d y  k a ta te rm o m c t r  
d a je  m ożm H ć w y k r y c i a  n a j lż e jsz y ch  ru c h ó w  pfif lre trza;

5) ż<8 p r^ y  K zybkośc iW h w ia t ru  m n ie jszych  niż 1 n ™ ek  
w z ó r  W e i s s a  dajć  \ v i ę k s 3  w a r t o j c i  dla v.  niż o d p o w ied n i  w z ó r  
H i 11 a, że n a to m ias t  wynik i  o t r z y m a n e  % wzgąru W e i s s a  w Więk­
szości  p rz y p a d k ó w  ró w n a jg  się w y n ik o m  o t r z y m a n y m  p r z y  pomo-

|d y  d ru g ieg o  w z o r u  l i  i 1 1 a (por. r. II.).
h) is to tn ie  w w iększości  (70"/h) p rz y p a d k ó w  wartośc i  

v. ob l iczone  w z o r e m  W  c i a są  w ięce j  zbliżone do v. w s k a z y w a ­
nego  a n e m o m e t r e m  niż w a r to ś c i  v.  ob liczone  p i e r w s z y m  w z o r e m  
H i 1 1 a. hm em i s ło w y :  w z ó r  W e i s s a  p o z w a la  n am  z większą  
do k ład n o śc ią  obliczyć  w a r to śc i  v, aniżeli w z ó r  H i 1 1 a. Różnice  
z n aczn ie jsze  w p o zo s ta ły ch  30°/o p r z y p a d k ó w  n a le ży  zdan iem  m o ­

ttem  t łu m a c z y ć  w ten sam  sposób, ja k  teł pod pet. 3" uczyn i łem ;
7) że  ró żn ica  w a r to ś c i  v. ob l iczona  w z o r e m  W  c i s s a a H i 1 1 a 

( p r z e d e w A y w i e m  dla w a r to ś c i  v.  m n ie j s z jc h  niż 1 nTsek)  w y n o s i  
dla  k a ta te r rn o m e tru  Nr. 204S p rzec ię tn ie  D,|8 m /sek ,  cż^li  41 cni na 
minutę ,  —  a p rz y  s z y b k o śc ia c h  -około 1 tn /sek  s to p n io w o  mniej,  aż 
się p rz y  szyb k o śc iach  w y n o s z ą c y c h  zn aczn ie  więcej niż 1 m /sek  
różn ice  w y ró w n u ją .

R e a s u m u j ą c  więc wyniki badań  moich, s tw ie rd zam ,  że
1) p rz y  usta lan iu  fa k to ra  F k n ta te rm o m etru  nic u w zg lędn ia ­

no d o tąd  ^ P ł y w ó w  d ź w ięk ó w  na s z y b k o ść  o c h iad zam a  sic k a ta ;  
czy n n ik  ten n a leży  uwzględnić ,  a b y  o t r z y m a ć  całk iem  śc isłe  wyniki.  
Dla z a c h o w a n ia  tejże  ścisłości u w a ża m  za  s to so w n ie jsze  n a g r z e w a ­
nie k a ta  c iepłym  piaskiem , a nie w o d ą  z p r z y c z y n  w p ra c y  w y m ie ­
n io n y ch ;

2) ktfKićermometr  jes t  isjTtnte n a jc zu lsz y m  zc zfianycli do tąd  
an em o m etró w ,  gdy  ż,ę p o z w a la  n am  niety lko w y k r y ć  ale i ściśle 
okreś l ić  na jlżejsze ,  do tąd  jed y n ie  ne rw am i skórnemu w y k r y w a n e  
ru c h y  pow ie trza ;

3) w a r t o ś c i  v. obliczono w r a r e f n  VV e i s ^ a  są  na jba rdz ie j  
zbliżone  do w a r to śc i  v. w s k a z y w a n y c h  a n e m o m e t re m  F u e s s a.

P o c z y tu j ę  sobie za  z a s z c z y t  m ó t  iia tein miejscu p o dz ięko­
w ać  . IW P a n u  Pro feso 'row i  d rowi fil. i med. W  i t o 1 d <5 w i G a d z i- 
k i e w i c z o w i, d y rek to ro w  i Z ak tad u  H ig ien y  U. J„  za tem a t  i ż y ­
czliwie udz ie lane  w sk az ó w k i  w toku mej p racy .

P i ś m i e n n i c t w o .

!)  B . H e  y ni a  11 11: U e h e r  d e n  K i n f lu s s  w i e d e r  c in j i c a  t m e  t e r  pi  ra l i o n s -  
In t t  a uf  d i c  CCL —  A h m i b e .  ..Z , f. Hyję. u. l m . “  19C5. —  2) L e o n a r d  11 i i I : H e a l t h  
a n d  v e n t i l a t i o n  w  H ea t in s s  a n d  V e n t .  M a g a z i n  N o v .  \9 \2. —  3)  T h e  k a r a r t i e m i o -  
i n e t e r  in s t n d i e s  of  b o d \ ’ l i e a t  a n d  e f f i e i e n e y  I I .  M. S t .  Off .  L o n d o n  1923, —  1) W.
( j  ą  d  7, i k  i e  w  i c  •/.: M e t o d y k a  b a d a ń  l i i f f j e n .  K s i ą ż n i c a  A t l a s .  L w ó w  —  W a r ­
s z a w a  1925 —  5 )  P a u l  W  e  i s  S :  D i e  h y g i e n i s c l i e n  G r u m l l a s e i i  d e r  L u t t u u f i s t e c l i -  
n i k  m i t  s p e z i e l l e r  B c r i i c k s i c I i t i f f i i n K  d e r  K a t a - t h e r m o m e t r i c  z u r  B e s t i i n i n i i n j ę  d e r  
L n t w a n m i m i s Y e r h a l t n i s s e .  . , O i p I .  l n t f . “  w  „ A r c l i i v  f .  H . v K i e n c “  T .  9 b / l .  —  o )  L.  
H i  l l :  W e n t y l a c j a ,  a  z d o l n o ś ć  c z ł o w i e k a  d o  p r a c y .  . . P o l s k a  G a z e t a  L e k a r s k a * '  
N r.  45. 1921.

PR ZEGLĄD  PIŚMIENNICTWA.

Aimales des maladies de Poreille du larynx, du nez et du pliarynx.

T. XLlV. Z. I I .  1925.

M. L a n n o i s et R. G a i 1 1 a r  d (L yon) .  O roli układu współ-  
czu lnego  w  próbie cieplikowej B a ra n y ‘ego. Na p o d s ta w ie  badńń 
d o św ia d c z a ln y c h  na  k ró l ikach ,  w  k tó ry m  a u to r o w ie  p r z l f i n a l i  n e r ­
w y  w sp ó tczu l i ie  szy jn e  i w y lu sz c z a l i  sp lo t  s z y jn y  po jednej  stron ie ,  
mogli  s tw ie rd z ić ,  że o czo p ląs  pod w p ły w e m  z imnej w o d y  n iek iedy

nie w y s tę p o w a ł ,  w zg lęd n ie  po jaw ia ł  się że  z n a c z n tm  opóźnien iem  
i t rw a ł  k ró ce j  po s t ru n ie  o p e ro w a n e j  niż po s t ro n ie  p rzec iw nej .  
P o tw ie r d z a  to w e d łu g  h u to r ó w  tlór.ię K o b ra k ą .  g d y ż  nie ulega 
w ą tp l iw o śc i ,  że  p r z y c z y n ą  n ie w y s tę p o w a n ia  w zg lęd n ie  opóźnienia  
oczo p ląsu  w  tych  d o św ia d c ze n ia c h  jest  p o ra że n ie  n a c z y ń  k rw io -  
n fS n y c h  w  p rz e w o d z ie  s łu c h o w y m  z e w n ę t rz n y m .  Z w ę że n ie  b o ­
w iem  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h  w  iMHcwodzie s łu c h o w y m  z e w n ę t r z ­
nym  a ro z sz e rz e n ie  w błędn iku  u w a ż a  K o b r u a J  p r z y c z y n ę  o b ja ­
w ó w  podrażn ien ia .

H e j 11 i x. Ropień o k o ło o k o stn o w y  w e w n ętr zn y  z dolnych  
ostatnich z ęb ó w  trzo n o w y ch  w y c h o d z ą c y  i jego powikłania. Na 
p o d s ta w ie  M  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w  opisuje ń u to r  o b ra z  
i p rz eb ieg  c h o r o b o w y  ro p n ia  o k o lo o k o s tn o w e g o ,  w y c h o d z ą c e g ó  
z d w u  o s ta tn ich  do lnych  z ę b ó w  t r z o n o w y c h .  W  p ie r w s z y m  dniu, 
gdy  c h o r z y  s k a r ż ą  się nft ból w  o ko l icy  trzofm języ k a ,  nic s p o s t r z e ­
g a m y ,  b a d a jąc  jam ę  us tną ,  ż ad n y c h  zmian. W  n a s tę p n y m  dniu m o ż ­
na s tw ie rd z ić  w ypuk len ic  w z g lę d n ie  ty lko  ^p ła sz cz en ie  w e w n ę t r z  
hej p o w iS z c h n i  s.zcz?ki dolnej, k tó r a  p r a w id ło w o  jes t  n ieco  w k lę ­
sła  od  s t ro n y  w e w n ę t r z n e j .  W y r a ź n ie j  m o żn a  to s tw ie rd z ić ,  gdy 
p o r ó w n a m y  obie  s t ro n y .  J ę z y k  w  ppbliżu tcg#> m iejsca  je s t  b a rd źo  
b o le s n y  na  ucisk.

Na te  d w a  o b ja w y  z w r a ^ i  a u to r  szcze g ó ln ą  u w a g ę  i radzi 
jak n a jw cześn ie j  n ac iąć  w m iejscu tern, k ie ru jąc  o s t rz e  noża  p i f f l o -  
pad le  do szczęk i.  W  p r z y p a d k a c h  z a n ie d b a n y c h  móg-u z tego ro p ­
nia p o w s t a ł  c iężk ie  p o w ik łan ia  ropne ,  sc h o d z ą c e  ku dn iow i i t y ­
łowi.

V. I i n d r a .  (Brno) .  S to so w a n ie  kryzolganu w  K l u  leczenia
gruźlicy  krtani. Na p o d s ta w ie ^ Ś . . s p o s t r z e g a n y c l i  p r z y p a d k ó w  g r u ź ­
licy kr tan i ,  w  k tó ry c h  au to r  s t o s o w a ł  doży ln ie  od Q101-a ftB5 mili 
g ranY p^ k r ^ z o lg a m i  w  o d s tę p ac h  l H - l (  d n io w y c h  m ógł s tw ie rd z ić  
w ynik i  w zg lęd n ie  z a d o w a la ją ce .  W  lże jszych  postaciac l i  g ru ź l icy  
a w i« * n a c i e k o w y c l i  i n a c ic k o w o -w rz o d z ie ją c y c h ,  o ile s tan  t j f c lm  
c h o reg o  b y ł  d o b ry ,  b y ^ i  a n ac zn a  p o p r a w a  w zg lęd n ie  n a w e t  c a łk o ­
w ite  w y le c z e n ie  (w  t*brazic lu s te rk a  k r tan iS w eg o ) .  W it t ię żk ich  zaś 
po s ta c iac h  g ru ź l icy  k r tan i  k ry z o lg a n  p b ^ m d o w a l  n iek ied y  (w  2 
p rzyp .)  p o g o rsz en ie  się  n a w e t  s tanu  o g ó lnego  ch o reg o .  D o b re  w y ­
niki ró w n ie ż  o t r z y m y w a ł  lecząc  k ry z o lg a n c m  p r z y p a d k i  toczn ia  
k r tan i  (lupus). S p o s t r z e ż e n ia  a u to r a  nie są  jed n ak  b e zw ™ lę d n ie  
m ia rodajny ,  p o ń ie w a ż  z k ry z o lg a n c m  k o m b in o w a ł  ró w n ie ż  miejsco- 
wó  p rz y p a lan ie  g a lw an iczn e .

G. V e r g c r  . (Paryż) .  L eczen ie  raka szczęki górnej chirur­
gicznie  i przy  p om ocy  radu. O p ie ra jąc  s io?na  m ate r ja le  42 p rzyp .  
ra k a  szczęk i  g ó r ^ E p o c ta j e f c u to r  w y n ik i  leczen ia ,  p rz y ta c z a ją c  m e ­
to d y  leczen ia  i b a d a ń  d ro b n o w id o w y c h ,  p rz y  po iliocy  k tó ry c h  
s tw ie r d z a n o  e w e h tu a ln e  p o s tęp y .  L eczen ie  p rom ien iam i ro en tg e -  
n o w sk im i  lub r a d e m  nie daje  na  ogól sz c z ę ś l iw y c h  w y n ik ó w  (c h y ­
ba  W b a rd z o  n ie l icznych  w y ją tk a c h )  a  to z tęgo  p o w o d u ,  że rak  
s z e l k i  gó rne j  n a jc f l ś c i e j  b a rd z o  ro z leg ły  nie p o z w a la  klinicznie 
■â ii rad io log iczn ie  s tw ie rd z ić  calć j  sw ej  ro zc iąg ło śc i ;  w  przeb iegu  
leczen ia  w s k u te k  rozpad li  tkanki  n o w o tw o r o w e j  w y s tę p u je  w tó r n e  
z ak a że n ie  ro p n e  m ie jsca  leczemego a co zatfim idzie m a r tw ic a  
kości i d łu g o t r w a le  rop ien ie  p ro w a d z ą c e  m e ra z  do c h a r ła c tw a ,  
s p r o w a d z a ją c e g o  s z y b k ą  zejśc ie  śmiert-t lne.  Z p o w y ż s z y c h  p o w o ­
dó w  u w a ż a  a u to r  za  w s k a z a n e  p p ć y g o to w a ć  niejako pole dz ia łan ia  
radu  p r z e z  z ab ieg  o p e ra c y jn y .  Ze s t a n o w isk a  k la s y cz n eg o  zab iegu  
w y c ię c ia  szczęk i  gó rne j  m iB ern y  podzielić  p£p ł  p r z y p a d k ó w  ra k a  
szczęk i  górne j  na dw ie  g ru p y ,  z k tó r y c h  jedna  obejm uje  p rz y p ad k .  
d/ijące m o żn o ść  wylusKfezenia w s z y s tk i c h  o d g a łęz ień  ra k a  p r ^  po- 
inS^B zab iegu  ch iru rg iczn eg o ,  d ru g a  z a śL y .sk u tek  d a lek o  n a s u n ię ­
tego r o z ro s tu  H i w o t w o r u  (do jam y  cza sz k o w e j ,  o a zodo lu  i t. d.) 
na  to nie p o z w a la  n a w e t  mim o n a js ze rze j  w y k o n a n e g o  K^ibicgu. 
O ile w ię c  m a m y  do c zy n ien ia  z p r z y p a d k a m i  g ru p y  p i e r w s ^ j ,  to 
zab ieg  o h in i r g ic z n y  w  ł ą c z n o ^ i  z nustfcpowa b e z p o ś re d n io  s t o s o ­
w a n ą  r a d io te ra p ią  da ją  w yn ik i  d o b re  w  w ię k sz o śc i  p rz y p a d k ó w  
(fi(V'/(i). D o d a ć  na leży ,  że  z a b ie g  o p e r a c y jn y  m a  o g ra n ic zy ć  
w  ty cli p r z y p a d k a c h  do u sun ięc ia  m as  r a k o w a t y c h  z zac h o w a n ie m ,  
o ile m ożnośc i  dolnej śc ia n y  o c zodo łu  i p o z o s taw ie n ie m  sze ro k ie g o  
d os tępu  do w k ła d a n ia  radu .  Na w s z y s tk ie  śc ian v  j a m y  p o o p e r a c y j ­
nej s to su je  a u to r  d a w k ę  łączn ą  25 mil icuric  na  4 dni w  12 tu b k a c h . 
P o d w ią z y w a n ie  tę,tnicy dogłowowe.i  z ew u .  jak o te ż  w y lu sz c z a ń ie  
g r u E o ł ó w  u w a ż a  za  z b y te c z n e  w  ty c h  p r z e p a d k a c h ;  na  g ru c zo ły  
b o w ie m  m o ż n a  s to s o w a ć  z d o b ry m  sk u tk iem  rad  od z e w n ą t rz .  
W  p o ró w n a n iu  z p rom ien iam i roe i i tgenow sk i iu i  r a d  m a  tę  w y ż ­
szość ,  że nie p o w o d u je  u sz k o d zen ia  gaik i  ocznej,  s k ó ry  i ś lu ró w k i ,  
jak to m a  m ie jsce  w s k u te k  dz ia łan ia  p rom ien i  roeJi tgcnowskic li .  
W  p r z y p a d k a c h  g ru p y  d rug iej  po ch iru rg icz i iem  jak n a jdoszczę tn ie j  
w y k o n a łe m  w y lu sz c ze n iu  E r k a  w yn ik i  s to s o w a n ia  ra d u  da ją  m nie j­
s z y  o d se te k  w y lę a z e n ia  (bo 33"/o), a  n a w r o t y  w y s t ę p u j ® :  w  r e s z ­
cie p r z y p a d k ó w  k a żą  nam zmienić  p o s tęp o w an ie .  N a le ż y  b o w ie m  
w tych  p r z y p a d k a c h  u sunąć  częśc i  kos tne  jak n a jd o szczę tn ie j  i w y -  
lu sz ez y ć  ga łk ę  tyczna, o ile rak  zajm uje  oczodół ,  p o d w ią z a ć  n a leży
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tę tn icę  d f l o w o y f f l ,  o ile ra k  zajmuje  jam ę  sk i fzV dłow o-szezękow ą 
(fossy, p terg sb -m u z ilh ir is ,) , by unikiinć n a s t ę p o w y c h  śm ie r te ln y c h  
k rw o to k ó w .  'W f c s f f i e  n a le ż y  też w y lu s z c z y ć  okoliczne  g ru c z o ły  
i u sunąć  sk ó rę  tw a rz y ,  o ile jes t  za ję ta  p rz e z  n o w o tw ó r .

W  p rz y p a d k a c h  r a k a  okolicy  s i i c f ń t j  o t r z y m a ć  m o żn a  d o b re  
w zg lędn ie  n a w e t  ^ i k o m i t e  \ B n i k i  leczen ia  p rz e z  usun ięcie  w y ­
r o s tk a  z ę b o d o lo w e g o  obu sz-czek g ó rn y ch  i n a s tę p o w e  s to so w a n ie  
radu. D o b rza ń sk i (P a ry ż ) .

The Journal of the American Medical Association.

VoJ. 85. Nr. 9. 1925 r.
F ra n k  S m i t h  i e s :  Niechirurgiczne leczenie  wrzodu pep-  

tyczn ego  sposobem  „fizjologicznego spoczynku — na p o d s f fw ie  
471 p rz y p a d k ó w .

Z n an y  p ro feso r  lekar.,kic'j kliniki w tMncago je s z c z e  \y  r. 1916 
ogłosi! sw o i  sposób  p o s tę p o w a n ia  w p e w n y c h  o k re sac h  w rzoftu  
ż o łą d k a  i d w u n a s tn ic y  o p iera jąc  sic na  następują&Aęh z asa d a c h :

a) W  p rz esz ło  95"'',, w r z ó d  p c p ty c z n y  jest  c h o ro b ą  t r z e w u  
p o w s ta łą  j a f t  p o w ik łan ie  z a b u rz eń  n S w o w y d i ,  u s t ro jew }  cli, tok- 
syc;Wycli  lub p sy c h o ty c z n y c h .

b) T e r a p ja  z E i d n i c z o  w y m a g a  ro z p o zn a n ia  ( ffynn ików  p r z y ­
c z y n o w y c h  i ich m o ż l iw eg o  usunięcia  bez  w zg lęd u  na sposób  l e c e ­
nia:  w y m a g a  to sk ru p u la tn e j  a na l izy  k a żd e g o  c h o reg o  z w rz o d e m .

c) O b ja w y  w rz o d u  za leż ą  p rz e d e w sz y s tk ie m  od I J j a w ó w  
n iep ra w id ło w e j  czyn n o śc i  ni o t o r 5“  z n e j żo łąd k a  i d w u n a s tn ic y  
ba rdz ie j  niż od zmian chem izm u.

d) Najlepiej  u ł a tw ia m y  lecztfnic w rz o d u ,  zap e w n ia ją c  s c h o ­
rz a łe m u  n a r z ą d o w i  spokój,  a u w zg lęd n ia jąc  szczfegdCif f i a e w ł a ­
śc iw ośc i  ścian ż f l ą d k a  ( d w u n a s t n i c } * — spokój  ten musi b y ć  „fizjo­
lo g ic z n y m ' 1 t. j. p ra c e  w y d z ie ln icze  i n io to ry c z n e  m u szą  b y ć  p ra w ie  
do b e z c z y n n o śc i  m ożliw ie  og ran iczone .

e) Pjfclęjfnowanicrn, djiftą, c za se m  i lekam i n E j 3 a  zab iezp ie-  
czyć  dla w r z o d u  ten f iz jo log iczny  jB rk ó j .

f) N iem a d o w o d u ,  ż e b y  -a lka lizsEa  treśc i  ż tj lądka  ( s ta ła  lub 
o k re s o w a )  f f i  n iezb ęd n ą  lub u ła tw ia ła  w y le c z e n ie  w rz o d u  pep- 
ty czn cg o .  W-ielkiS d aw k i  a ik a l jó w  p o d n ieca jąc  o b r o iB y  so k o to k  
s p r o w a d z a j^  w y c z e r p a n ie  się j j l a s n o ś c i  w v d z ie ln icz y ch  ślnzjówki

g) *), 1:1 »).
i) w r z ó d  p e p t j e z f iy  nie rz a d k o  b y w a  c h o ro b ą  — m ie js t^W p 

sa m a  o rg a n iz u ją c a  się, z na tura lnefn i  o k resam i p o p ra w y  —  p rzep i­
su nenii s ^ H A l n i e j s z y m  sp o so b em  leczn iczym , n ie raz  b a rd z o  i z a ­
sad n iczo  róenyn i.

A u to r  z w h ę c o n y  sze re g iem  p r a l  w y b i tn y c h  g a s t ro lo g ó w  p o ­
tęp ia jący ch  ró w n ie ż  t e ra p je  n ad m ie rn ie  a lka liczną ,  („over-a lca l i -  
za t io n ")  p S la je  obecn ie  w y p ró b o w a ł™  i w  szc ze g ó ła c h  w y p r a c o ­
w a n ą  d je tę  .„p ra k ty c zn ą  i skuteczną '" ,  k tó rą  p o d a je m y  ty lk o  w  n a j­
w ię k sz y m  skrócjć'.

-Bzieu p ie rw sz y  do 7.: c h o ry  p ozos ta je  w  łóżku, n u czczo  
1s (cciii. c iepłej  w o d y .  Co 2 H n łz .  żuje  nidfco w o s k u  p a ra f in o w e g o  
(„paraffin-Wa**') *) p rz e z  15 minut. Od cżasu  do czasu  t re f l i ę  f f iku  
Jodk ie j  p o m a r a ń c z y  lub z  w in o g ro n .  Ż yw ien ie  o d b y tn ic ą :  L e w a ­

t y w y  kroplowe- z 35 gr. 50ll/ i B S 1's k o k o w c g o  sy ro p u  i fi'Jjolo%. roz -  
czynu  soli k u ch en n e j  oko ło  200 gr.,  co 4 sę d z in  po pop rzed n icm  
o t z y s z e z s n iu  o k i f ż n i R  l e w a t y w ą  jfizjol. r H c ł . ) .  R w e n tu a ln y  d o ­
d a tek  kropel  m a k o w co w y c l i .

d —14 dać  dousfc ie  140— 181) e t in .  kleiku ć w p leg o  — p rz ez  
ru rk ę  sz k la n ą  (kleik cedBnji jLz  ry-ż-n, o w ? S K % « ,  ka la f io ra ,  bobu, 
g ro ch u  i g o to w a n e j  cebuli —  z doda tk iem  dla sm ak u  k a w y ,  c z e k o ­
lady, wanilj i .  Ż u c ia  w o s k u  p a ra f in o w e g o  p rz ez  5 lfiinut — przed  
k a ż d y m  posiłkiem, (dozwolona  w o d a  c iepła  lub sok z p o m a ra ń c z y  
(na r a z  30 ccrn.).  L feB a ty w y  (alkolioltó.wojcgikrowri-słlne) o d ż y w -  
cize. d w a ,  później  r a z  dziennic.

14— M dzień:  N aezczo  1. sz k la n k a  w o d y  ciepłej  z f fcE c zk ą
herb. fo sfo ram i-so d o w .,  nie p ię n ią ce g S  się. Posiłk i co 2 g o d z i n y __
p odobne  do d je ty  u n as  s to so w a n e j  m le c zn o -su c l ia rk o w e j  z d 0- 
d a t k  i t m w o d y  w a p i e n n e j ,  i d la  sm aku ,  z d o d a tk iem  k a ­
w y ,  k akao ,  k a ra tn e lu  lub wanilj i ,  dalej  k ie łków , jaj, wody- Vichy 
(g o lące j) .  W  n a s tę p n y m  czasie  c iąg le  ‘̂ y i ę k s z a f s i ę  ilości p o ż y w ie ­
nia, m leka  z d o d a tk iem  vHcTJ w ap ien n e j ,  jzup j a r z y n o w y c h ,  cli leba 
G ra h am a ,  ja r z y n  p r z e t a r ty c h  —  z d o d a tk ie m  m as ła  —  w r e s z l i e  d o ­
daje :  m iąższ  slodkiaij p o m a ra ń c z y ,  w in o g ro n ,  ś l iw ek  p r z e t a r ty c h  
m leka  z s łodem . M asła  s to su n k o w o  nie w ie le .  W  „diecie  ogólnej  na 
3 miesiące '"  zalecji  a u to r  obok  d je ty  m leczn o -m ączn e j ,  j e szcze  p o ­
d a w a n ie  c ieplej  w o d y  sTodkiefl em. z dod a tk iem  k ak ao ,  k a w y  lub 
śm ietank i.  Bulion, c ie H t iu a ,  d rób ,  r y b a  i t. d.

Apteczne  leczenie obe jm uje  brom , f iJropir .ę ,  t rae .  Bellado- 
nae. P r z e c i ę t n y  p ac jen t  nie d os ta je  ani a ik a l jó w  ani nie p r z e p łu k u ­
je sh& żolądka.

O b s e r w a c ja  ch o ry ch  obejm uje  o k re s  dz iesięc io le tn i  od roku

i,f) pom ijam. S p ra w o z d .
*) w o s k u  z ie m n eg o ?  S p ra w o z d .

1914— 1924 r. z w y łą c z e n ie m  c h o ry ch  p r z e k a z a n y c h  ch iru rgom .  
W yliczyw szy '  s z e re g  -zhlet — n iew ą tp l iw y ch  —  sw e g o  p o s tę p o ­
wania,  p o m ięd zy  inneini, sk ą p e  g lo so w an ie  leków , ł a tw o ś ć  p rz e ­
p ro w ad zen ia  p rz ep isó w ,  uniknięcie  n ieb ezp ieczeń s tw ,  „stałej  a lka- 
lizacji", *) unikanie  s to so w a n ia  so n d y  i t. d., w y p o w ia d a  a u to r  n a z 
s tępu jące  tfczy:

1. C a S  leczen ia  w  jego szpita lu  jes t  o połowę- k ró tszy ,  p r z e ­
to o p o łow ę  tań szy ,  (p S fcc ię tn y  p o b y t  w y n o s i!  26, dni) niż s to su ­
jąc l ic z en ie  p o d łu g  E w a ld a ,  S ip p y ‘t ^ )  i innych, pob j  t w  łóżku 
p rz ec ię tn y  w y n o s i ł  mniej niż 9 dni.

3. K ó n tro la  [bólów. W  40°/o znikł ból w  ciągu 24 gódzin  od 
ro zp o częc ia  leczenia,  w  3 ć S i  w y s tą p i ł a  ulga w  4§Ł o d z i i ia ch ,  <wi8"/o 
ustąpił  po  72 go"dzmach, 15°/o w y m a g a ło  9ff godzin, a w  4°/0 po ­
t r z e b n y  b y ł  m ak o w iec ,  C y lp r z y p a d k a c l i  o t> pie fisur, g  k tó ry ch  
w rz ó d  u m ie jsco w io n y  b y ł  w  ó Jź w ie rn ik u  lub p r z y  wpuście .  Na 

^ f f l ł  81 °/n doznało  ulgi w  3 dniach lub i wc-ześniej.
3. Kouńrs lą  n a d in ie rn jM ) soko toku  żo łąd k o w eg o .
Aureo" u w a ż a ,  żę- u w ie lu  c h o ry ch ,  t. zw. h ip e rsek rec ja  z ob ja ­

wam i no cn y ch  do leg l iw ośc i  je s t  n a s t ę p s tw e m  n adm ierne j  alkali-  
zacji;  j^st  ip.  w y r a z  u s i ło w ań  ż o łą d k a  m ająćeg o  zobojętn ić  n a d ­
m ierne  d a w k i  a ika l jów . O bjaw }1, Te u sE p u ją  rych ło ,  g d y ^ a p r z e -  
s tw i i im y  p o d a w a n ia  w ie lk ich  d a w ^ k  alkal.ii i z as to su jem y  djetę  
„fiz jo logicznego Spokoju ''  antoPa. Niemniej i H ype rm oti l i tas ,  s ta n y  
s p a H z c z i S  e w en tu a ln ie  i an a log iczne  p rzeszkód} ' z z a l e g a n i u  
treści o d g ry w a ją  role.

W  r z e c z y w i s t y c h  z w ęż e n ia ch  leczenie  m ed y c zn e  — działa  
tylko o b jaw o w o .

4. U s ta w a n ie  k rw a w ie n ia  u ta jonego. Z -B /n  c h o ry ch  z uta- 
jonem k rw a w ien ie m ,  już po pięciu dniach od ro z p o cz ęc ia  leczenia  
s to s * |v a f t | s o  przSTz a u to ra  —  91n/o b}'ło w o ln y c h  od uta jone j  krwi.

5. Z apob iegan ie  p r z e d z iu r a w i l i .  A u to r  ińial 7. t. j. 1‘5"/n 
p rz} 'padków  z o b jaw am i  p rzed z iu ra w ien ia ,  w  chwili  p rzy jęc ia  — 
u r e s f l y  c h o ry ch  w ś r ó d  leczen ia  nie by ło  ani jednego.

6. D o w o d y  w y r e c z e n i s ł U  66 c h o ry ch ,  u k tó ry c h  p rz y sz ło  do 
laparo tom ji  z p o w o d u  r ó ż m m i ip ć h o r z e ń  j a m y  b rzusznej ,  s t w i e r d z a ®  
nych  już w ś r ó d  leczen ia  w rz o d u  — s tw ie rd zo n o  w y r a ź n e  blizny
u 54 c h o ry ch  (§2"/»). U p o z o s ta ły ch  13. c h o ry ch  s tw ie rd zo n o  n o w o ­
twór,  p rzed z iu raw ien ie ,  w ie lo k ro tn o  o w rz o d ze n ia  lub czynne  
owrjpdzfcnia.  ( fe s t  to do w o d em , że w rz ó d  p e p ty c z r  gol się, jeżeli 
mu Się da w a ru n k i  ró w n e  tym , k tó re  c h iru rg  da fa  żo łąd k o w i w y ­
konując  resek c ję ,  w y c ięc ie  lub e n te ro -an a s to m o sę .  R o en tg en em  
s tw ie rd zo n o  w  94 p rz y p a d k a c h  w y leczen ie .

O k r c  F j B  p o m i ę d z l ' . n a p a d a  m i. 162 p rz y p a d k ó w ,  
w  k tó ry ch  p rz ed tem  pięć miesięc} t r w a ł  s tan  w o ln y  od n ap ad ó w ,  
okaza ło  po leczeniu — o k re s  30 m ies i^ęzn y  w p ln y  od n a p a d ó w ®  
W  34 p r z y p a d k i ®  37 m ies ięcy  by  to w o ln y c h  od do leg l iw ośc i  dys-  
pep ty czu y ch  (p rzed  leczen iem  11. m ie s ięcy  p rzec ię tn ie ) ;  4 c h o ry ch  
miało 44 m ie s im y  o k re su  d o b reg o  (p rzed tem  19 m i S ę c y ) .  Od 44 
c h o ty ch  b ra k  wiadofności .  W  tej g rup ie  b y ło  213 b e z  n a w r o tó w  
dłużej niż 3 lata.

N a w r o t y  z ja w i ły  się u 66 c h o ry c h  (14"/|H; — 2® chorych  
minio po 5 n a w r o t ó w  — i u ty c h  n iew ątp l iw ie  o p e rac ją  w s k az an a .

U w s z y s tk ic h  470 c l u j y c h  361 czy li  77°/o m ożna  p rzy jąć ,  żc 
sp ra w a  w rz o d z ie ją c a  ustąpiła .

Vol. 85. Nr, 11. z 12. IX. 1925.
K e i t h, B a r r i e r, W l i e l a n :  M o cz o p ęd n e  dzia łanie  c h lo r ­

ku anionu i n o w a su ro lu  w  p rz y p a d k a c h  zapa len ia  n e rek  z ob rzę-  I 
kami, badali a u to ro w ie  w  12 p r z y p a d k a c h  ch o ry ch ,  wie.jui od 9— 69 
lat. Działanie  sk u te c z n e  ch lo rk u  am onu  stw ie rdz i l i  a u to ro w ie  już 
przedtem. W  obecnej serji  obrzęki istniafjy od 10 dni do 2 lat, 
w sku tek  sc l io rżeń  ty p u  n e f ro ty c z n e g o  lub też k lęb u s zk o w eg o  o s t r e ­
go c zy  też  p rz e w lo c z n e g o ,  a  w  jednym  p rz y p ad k u  schorzen ia  
sk fó b io w a teg o .  B ia łkom ocz ,  cy lind ru r ia ,  zwięks-zone ęiśnienie 
s tw ie rd za n o  W ty c h  p rzy p . ;  niedom ogi w ą trób} ' ,  ani też  g le l jsze^o  
schorzen ia  s e r c a  nie by io .  C z y n n o śc io w e  b ad an ie  ne rek ,  zaclio- 
w a n ie ls ię  k r e a ty n in M w e  krw i,  N — o d p o w ia d a ły  schorzen iu  w  n e r ­
kach:  w  jed n y m  p rz y p a d k u  o d czy n  W A. b y l  + .  U n iek tó ry c h  c h o ­
rych p oprzedn ie  łączen ie  o b rz ę k ó w  b y ło  b e z sk u te cz n e .  S to so w a n o  
3 t y p "  djety  —  w  k ażde j  (po 40 gr. b ia łka ),  kalorji  1500. Dje ta  1. 
z aw ie ra ła  1400 ccm. w o d y  i 5 g n n .  d o d a tk o w e g o  cli lorku sodu 
(soli). Djs-ta 2. b y ła  d je tą  n c f ry ty c zn ą .  bezso lną ,  z 1400 cc. w o d y  -  
bez  dpdntku ch lo rku  so d o w e g o ;  d jeta  3. u b o jŁ  w  sól zawieraVa*|BlM 
esnt. w o d y  a  jonów : so d o w e g o  0‘4 9 | g r  p o tasu  176 gr. w apn ia  
0‘̂ 3 ,g r .  magrui 0'20 gr. ch lo rku  0 7 4  gr. W  n iek tó ry ch  p rz y p ad k a ch  
m o dyf ikow ano  n ieznaczn ie  d jetę ;  c h o ry m  p o lw o lo n o  do 800 cc. 
w0(jy  — p o n a d  ilość z a w a r t ą  w  po ży w ien iach .  R ozum ie  się sam o 
przez  się, że c h o ry c h  jak na jczęśc ie j  w a ż o n o ^  d o d an e  t a b l i te  z a ­
w ie ra ją  sz c z e g ó ło w e  dane  w  ru b r y k a c h :  obrzęk i ,  c ięża r  c la. 
ciśnienie sk u r c z o w e  i r o z k u rc z o w e ,  zmian}'  s ia tków ki,  sero lo-  
g iczna p ró b a  WA, w y d o ln o ść  w ą t r o b y ,  C. w ła ś c iw y  moczu, białko.

*) k tó re  w y k a z a ł  Mc. Vicar badan iam i w  klinice Mayo.
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inorfdE składniki ,  krwinki,  l eu k o cy ty ,  p róba  fenolsulfonfta le inow a i' 
"/o d je ta  —  leczenie.

O b s e r w o w a n o  n iek tó re  p rz y p a d k i  — b e z  p o d a w a n ia  l ek ó w  j 
j jedynie  s to su jąc  d je te ty c z n e  leczenie,  o s iąg a jąc  z n ak o m ite  n ie ra z  
wyniki ,  zn ikanie  o b r z ę k ó w ,  z n a c z n y  4iradek  c ię ża ru  ciata.

C h l o r k u  a m o n u  p o d a w a n o  w  ilości od  5— 16 gm. co- 
dzien p rz e z  3— 18. dni; w  jed n y m  p rz y p a d k u  p o d a w a n o  m aks im um  
w  Ciągu 18. dni ogó łem  162 gm. W  p r z y p a d k a c h  gdy  z a s a d o w o ś ć  
k r w i  w y b i tn ie  sp a d la  — z a p rz e s ta n o  na  cza s  jakiś p o d a w a n ia  leku.

N o w  a  s u r o 1 s to s o w a n o  ś ró d n i ię śn io w o  od 0‘5— 2‘5 cc;  
dz ia łan ie  z d a w a ło  si« b y ć  lepsze ,  g d y  c h o rem u  lgjfecdtcm p o d a ­
w a n o  c li terku  am o n u  dos ta teczn ie .

P o  ch lo rk u  a m o n u  w z r o s t  d iu re z y  b y w a ł  z n ac zn y ,  u t ra t®  c ię ­
żaru  c ia ła  m c r a z  w ie lk a  (w  11. dniach n. p. u t r a t a  5 kg,) w  10 
dn iach  8'5 kg. i t. d.). W  n i e k tó ry c h  p r z e p a d k a c h  w y ją tk o w o  t rze b a  
bybh w y k o n a ć  n a k łu w a n ie  o b r z ę k ó w .  W  i iM rtóryc li  p r z y p a d k a c h  
p o d a w a n o  kolejno  c h lo re k  w a p n ia ,  c za s  jakiś poterii, ch lo rek  a m o ­
nu, rzadz ie j  o d w ro tn ie .  A u to r z y  o b sz e rn ie  o m aw ia ją  chemizrn w y ­
dzie lan ia  sodu  w  zw iąz k u  z zn ikan iem  o b rz ęk ó w .

W n io sk i :  S k o m b in o w a n e  sku tk i  s z c z e g ó ło w o  d o b ra n e j  d jc ty  
z p o d a w an ie m  ch lorku  a m o n u  i now& surolu  d ą w a ł y  k o r z y s tn e  w y ­
niki — g d y  p o jedynczo ,  k a ż d y  z tych  c z y n n ik ó w  b y t  b e zs k u te c z n y .  
Diurezje,  w  p rz y p a d k a c h  o b r z ę k ó w ,  t o w a r z y s z y  w z r o s t  w y d a lan ia  
sodu, bądź  to sam ois tn ie ,  b ą d ź  po z a s to s o w a n iu  ch lo rku  am onu lub 
n o w asu ro lu .

Vol. 85. Nr. 13. 11*5 r.

R o w n H i e e  and  A dson :  O b u s t ro n n a  lę d ź w io w a  sy m p a -  
tek to m ia  w  z łoś liw e j  h y p e r to n j i ;  z kliniki c h iru rg iczn e j  i m ed y czn e j  
fundacji  M a y o  w  R oc lic s te r  Miim.

Z ło ś l iw a  p o s ta ć  p o d w y ż s z o n e g o  (ciśnienia k rw i  ro zw i ja  się 
c z a se m  w  p os tac i  łagodne j  — n ie ra z  j i d n a k  od p o czą tk u  p r z y ­
b ie ra  c e c h y  c h o r o b y . ciężkie j o p rzeb ieg u  g w a ł to w n y m ,  o r o k o w a ­
niu b a rd z o  p o w ażn e in .  L eczen ie  a p te cz n e  w o g ó le  jes t  b e z sk u te cz n e .  
O b ja w y  klin iczne :  1. W y b i tn e  i s t a te c z n e  p o d w y ż sz e n ie  ciśnienia 
k r w i  sys to l iczm ] >— obok  n ie s to s u n k o w o  w y s o k ie g o  ciśn ienia  d s ^  
s lo l ic z n e g o ; 2. o b j a w y  m ó z g o w e  'jjiko to m ęc zą c e ,  w y c z e rp u ją c e  
bole  g ło w y ,  s ta le  lub w  p r z e r w a c h ,  szczegó ln ie j  po ty l icy ,  betesen- 
ność,  c h o r o b l iw i  w r a ż l iw o ś ć  i u m y s ło w e  z am ro czen ie ,  zm iany  
usposobien ia ,  c za sa m i  n a p a d y  u d a ro w e  lub p a d a c z k o w a tc ;  3. u p o ­
śledzenie  b y s t ro śc i  w z ro k u  w s k u te k  neuro re t in i t is  i n a s tęp o w y ch  
zm ian  h y p e r te n s y jn y c h  n a c z y ń  s ia tków ki,  zw ęż e n ia ,  sk u rczu ,  k r w o ­
to k ó w  i t. d.; 4. z a b u rz e n ia  żo łąd k o w B -je l i to w e .  nudności,  w y m i o ­
ty ;  5. p o w ięk szen ie ,  c z a se m  ro z sz e rz e n ia  s e r c a  z n a s t ę p s tw a m i ’
6. p o w ik łan ia  nerkowjS; n y k tu r ia ,  b ia łk o m o cz ,  c y l in d ru r ja ,  c za sem  
n iedom oga  n e r k o w a ;  l7. „ a s th e n ia “ . Te  o b ja w y  m ó zg o w e  n ie raz  
o d n o sz o n e  (m ylnie)  do g u z ó w  m o ż l i w y c h ;  r e s z t a  o b j a w ó w  z a ­
leży  od zm ian  n a c z y ń  p o sz c ze g ó ln y c h  n a rz ą d ó w .  C h o ro b a  rz ad k o  
t r w a  dłużej  a i s  2 l a ta  od z jaw ien ia  się  b ó ló w  g ło w y ,  zaburzani 
w z ro k u ,  p o w ik łań  s e r c o w o - n e r k o w y c l i .  Ś m ie rć  n a s tęp u je  n a jc z ę ­
ściej  z p o w o d u  s c h o rz e ń  n a c z y ń  m óz.gowych,  rzadzitś i ty  sc h o rze ń  
. .e rea  lub n iedom ogi  ńe rek .  L ec ze n ie  óbe.innije: w y p o c z y n e k ,  r o z ­
ry w k i ,  o c h ro n a  p rzed  w y s i łk a m i ,  u re g u lo w a n ie  d jc ty .  w odoleczn ie - i  
two,  leki u sp a k a ja ją c e  f  leki r o z s z e r z a j ą c e  naczy n ia .  B f c a r s t n i c a  
dz ia ła  k o rz y s tn ie  w  czasKe- n i e w y r ó w n a n e j  czyn n o śc i  se rca .  Usu- 
iSecie ognisk  z a k a ź n y c h  (np. m ig d a lk ó w )  p o w in n o  b y ć  p r z e d s ię ­
b r a n e  w  razffe bezW f§Tbdnego w sk az an ia .

A u to ro w ie  p r z e k o n a ^ z y  się, że  l e c z c n ią g ip tc c z n c  w ca łym  
sz e re g u  p j f y p a d k ó w  nie da ło  w y n ik ó w  d o b ry c h ,  sądzil i,  żc u s u ­
nięcie sk u rc z u  u a e z y n io w e g o  d d foby  się u z y s k a ć  prżez. usiiuffcic 
w p ły w u  w a s o k o n s t r y k c y jn e g o  n e r w ó w  w spó lczu lnyc li  n j r e y ń  koii- 
c z y n y  dolnej.  Uzyskane-  zm nie jszen ie  c iśn ienia  s t a n o w i l i b y  n i e j a k a  
k lapę  b e z p ie c z e ń s tw a ,  c h ro n ią cą  n a c z y n ia  n ió f f l iw e  i s i a tk ó w k o ­
we. To  tfcż w  r. 1924 w  k w ie tn iu  w y k o n a l i  a u to r z y  u chorfcgo 
z c iężk ą  m ia ż d ż y c ą  i p rż e w lo c z n e in  zap a len iem  n e rek ,  z k o ń c o w ą  
m ó w n i c ą  — o d t łu szczen ie  u d o w e j  t ę tn icy  w  t ró jk ąc ie  S c a r p y  *) — 
bftz fckutku g d y ż  c h o ry  b y t  uniierćfiący.

G d y  je d n a k  w  p r z y p a d k a c h  sp a s ty c z n e j  p a rap leg j i  — p rz e z  
w y c ięc ie  l ę d ź w io w y c h  u. w sp ó lc z u ln y c l i  u z y sk a n o  c o jA g  c z ę śc ie j  
w y b i tn e  sku tk i  w a so d i la tac y jn e ,  w y k o n  iii a u to r z y  u c h o reg o  d o t ­
k n ię t e # !  typoW ą, ro zw in ię tą ,  z ło ś l iw ą  p o s ta g j i  " z n j f i ż o n e g o  usjśnie- 
i iu-#obustronną l ę d ź w io w ą  n c u re k to m ję  w s p ą j c z u ln ą  (usunięcie  z w o ­
jó w  z g a łą zk a m i  i pniami d rug iego ,  t r ze c ie g o  i c z w a r t e g o  odcinka,'  
l ę d ź w io w e g o  sp lo tu  np. w s p ó i ^ u l n e g o ) .  Z ab ieg  w y k o n a n o  jedno- 
o z d jo w o  cięciem  b r z u s z n e n y w  linji ś ro d k o w ej .

U c h o re g o  s tw ie rd z o n o  1920 r. zn ac zn e  z w ię k szo n e  ciśnienie 
k rw i .  Na 8 m ies ięcy  p rz ed  p r z y j f ć ie m  na k l i n i S ,  w y s tą p i ły  d o ­
k u c z l iw e  bole  g ło w y ,  nudnośc i ,  w y m io ty ,  upośledzeńiii  w z ro k u .  
W  lis topadz ie  1924 r. s tw ie rd z o n o  na  klinice c iśnienie  sk u r c z o w e

~) o p e rac ję  a m e ry k a n ie  n a z y w a ła  , ,L e r ich e -H a n d ley " ;  u nas 
p i e r w s z y  za lec a ł  ją H ig ier  z W a r r ^ R y .  j e ® z e  p rzed  iS r ic l ieh n .  
S p ra w o z d .

230, rpzk. f5o. Z a b u rz eń  n e r k o w y c h  nie lżyło. P n “ ó k a :  ę b rz ę k  
™ ’cz, w y b r o c z y n y ,  plamki,  zm iany  fę tn icaek  s i a tk ó w k o w y c h ;  w y -  
dzie lanie  iTeiiolsulfOiiftaleiiiowe w  2 .godzinach w j  nosifii 70",L; 
m ocznik  i k re a ty n in a  w e  k rw i  p ra w id ło w a .  W  A d w u k ro tn ie  p a d a n y  
prawidłow#*: e lek t ro k a rd . io g ram y  p ra w id ło w e .

C z y n n o ś c i i H e  b ad an ie  n e re k  nie wyka& alo  z iu ie z n ie j^ y ę t i  
Wahań.

R ozp o zn an o  w c z e s n ą  zfęiśliwlj Ińpertcnsję.
T r z e c h ty g o d n io w e  m e d y c z n e  leczenie  nie odn ips lo  sku tku ,  

j i ą m  c h o ry  d o m ag a ł  się  operacji .
U o p e r o w a n e g o  c h o reg o  p r z e p r o w a d z o n o  sz ę re g  c ie k aw y ch  

b ad ań  w  k ie ru n k u  w y t w a r z a n i a  c iepła,  R ach o w an ie  się  czucia ,  p o d ­
m io to w y c h  do leg liwośc i ,  i t. d.

W y n ik :  ZnafSmiita  p o p r a w a  p o d m io to w a  i p rz ed m io to w a .  
O bniżen ie  osię c iśn ienia  k r w i  w y b i tn e j  ustąp ien ie  B i ló w  g ło w y ,  
z n a c z n a  p o p r a w a  w z ro k u  -tak, iż czy ta ł  d o b rz e  p ra w ic  k a ż d y  druk. 
M ocz p r a w id ło w y .  W jJraW dzie  w y s t ę p o w a ł y  w a h a n ia  w  s ta m e  
z d ro w ia  —  jed n ak  w  4 m ies iące  iw _ operac ji  doniósł,  żc się ma 
dobrze .  1 6  mit*s|ęqB ciśnienie w y n o a l o  220, rozk.,12U — jednak  
mimo to ch o ry  ifziil się dobrze .  A u t o r z y  p rz y zn a ją ,  żc zb y t  m ało  
czasu  up łynęło ,  jednak  operacja" ta zas lusB je  n a  b a j z n ą  uwagę.

P isck  (Lwów).

Aledicinisclie  Klinik.

1926. Nr. 5.
B u s c li k e i Hr u m p e r t l  Kila a p r z e r w a n ie  c iąży .  (Odeżtrt  

klin). N a leży  się b ron ić  p rzed  o b c iążen iem  spoleczeń.śKva jed ­
n os tkam i nn i ie jw arto iśo iow Śni,  jakie p r z e d s ta w ia ją  dzieci k i low e.  
O gó lne  d o p u szczen ie  p r z e r w a n ia  c iąży  p rz y  kile musi się odrzucić ,  
a jako  w s k a z a i R  n a leży  b ra ć  pMl r o z w a g ę :  n ieb e zp ie cz eń s tw o  dla 
ż y c ia  ns%ki, n iem ożność  p r z e p r o w a d z e n ia  l a c z e n i a ^ y  czas ie  c iąży , 
p rz y p ad k i  rodzinnej  kify u k ładu  neiAyow^go, o ra z  soc ja lne  p o ło ­
żenie.  P r z e r w a n i e  w inno  n as tąp ić  p rz ed  u p l y w A i  3 m ies iąca  i w y ­
k o n a n e  m a  b y ć  w  zak tadac li  i klinikach.

A. P i t l m :  W  s p r a w ie  techn ik i  i w s k a z a ń  do p rz e ta c z a n ia  
k rw i .  A u to r  u ż y w a  zm o d y f ik o w a n e j  m e to d y  OcTileckera. P r z e ta -  
c zźu ij f  Stokowa! p rz y :  n ied o k rw is to śc i  zJośliwej,  k r w a w ią c z c e ,  p rz y  
sk a z ac h  k r w o to c z n y c h  ró ż n e g o  rod za ju  i p r z y  k r w a w ie n ia c h  (p łuc ­
nych i z p rz e w o d u  pokarnLJ. W  n ie d o k rw is to ś c i  z łoś liw e j  t r a n s ­
fuzje je-dynie o d su w a ją  g r o ż a c j j  kon iec .  W ła ś c iw ą  d o m en ą  p r z e ­
taczan ia  k r w i  w  m e d y c y n ió  w e w n ę trZ ń e j  są  w r z o d y  ż o łą d k a  i d w u ­
n as tn icy .  Z jednej  s t r o n y  z w r z y m u ją  n ieb ezp ieczn e  k rw a w ien ie ,  
z drug iej  z aś  s t r o n y - u z u p e łn ia j ą  u t r a c o n ą  , k r e w .  P o  t ra t t s f fe ia ch  
s p o s t r z e g a ł  a u to r  t rw a łe  u s tę p o w a n ie  o b ja w ó w  w rz o d u ,  co z a ­
chęc iło  go do s t o j n w a n ia  tegoj zab iegu ,  \M p r z v g s f ik a c h  w r z o d ó w  
b ez  k rw a w ie ń ,  \® -n ik i  o t r z y m a n e  w  d w i c h  p r z y p a d k a c h  dobre .

L. G r o t ę :  D a lsze  sp o s t r z e ż e n ia  n a d  p o ż y w ie n ie m  ubogim  
w b ia łko  p r z y  c u k r z y c y .  Do jakich  g ran ic  m o żn a  zm n ie jszy ć  ilośfi 
b ia łka  w  c u k r z y c y ,  nie r o z s t r z y g n ię to  dosta teczn ie ,  P e t r c n  o g r a ­
n iczy ł  b ia łko  do m in im um  (0,2 b ia łk a  na  kilo w ag i) ,  poda jąc  djetę 
j s r z y i io w o - th i s z c z o w i j  (t łuszczu ISO—'200 gr. p rzez  cźas d łu ższy ) .  
O k a za ło  się, że  ż a d n a  inna  d f m .  nie o s z c z ę d z a  w tym  stopniu 
p rz e m ia n y  b ia łkow o- t tu szczow ej. ,  co djeta P e t r c n a .  T ru d n ą  jest 

i ty lko  s t ro n a  ku l ina rna .  A u to r  ob sz e rn ie  o m a w ia . r o l ę  b ia łk a  i t łusz-  
[ ezii w  us tro ju  c u k r z y c o w y ^ H ^ j a b e t y H  p r z y  m ale j  ilości b ia łka  

p B d k o  z y sk u ją  dotftitni b i lans a z o to w y ,  © znaczawie to le ranc j i  w in ­
no b ra ć  pod  u w a g ę  jedyn ie  poziom cu k ru  w e  k rw i.  P odn ie s ien ie  
się cu k ru  w e  k r w i  jnonad 120 mg "In p r z y  zwięksipynym do w o z ie  
b ia łk a  i w ę g lo w o d a n ó w ,  ś w ia d c z y  t  p rz ek ro c ze n iu  g ra n ic y  to le ­
rancji.  W te d y  znajdu je  się  cu k rzycom /y  w  granicrfl-Ii to leraB .i i,  
g d y  p rz y  n o rm a ln y m  c u k r z H  w e  k rw i  ma doda tn i  a z o to w y  bilans.  
P r z y  infekc jach i u osób  do la t  4u należy, s t o s o w a ć  d jetę  uljrafi 
w białko. Insulina  m o że  b y ć  p o m o cn ą  w  o szczęd zan iu  uzędu. nie 
p o w in n a  jednak  „ .s ta n o w ić  w y g o d n e g o  p l a s z ę z y k a  dla g r z e c h ó w  
d ie t e ty c z n y c h 11.

L. F r c u n d :  O d w a n ia n ie  o w rz o d ze r i  r a k o w y c h .  M tc h a -  
u ieznie  d z ia ła ją c y  p rz ąz  a b so rp c ję  .węgiel RJw w z g lęd u  na su ch ą  
p ostać ,  w jakiej m usi  b y ć  s to s o w a n y  p r z E  w d m u c h iw a n ie  i n ie ­
m ożność  w p r o w a d z e n ia  go t lo  n a jd r o b n i e j s z y *  f a łd ó w  i z a c h y ł ­
k ó w  nie nadaje  się  Ido s to so w an ia .  P r z e m y w a n i u  ś ro d k a m i  u t len ia ­
ją ceni i d z ia ła ją  przfcrriij ipao. A u to r  s to s o w a !  z d o b ry m  sku tk iem , 
kjSCEOt, a n a s tęp n ie  na po lecen ie  s p o r z ą d z o n y  ś ro d ek ,  b ę d ą c y  
k o m b in a c ją  w ie lo w alr to śe io w y ch  fentili .0 fypie breiizkatechiny- z pp- 
fączCłdann giiiiii z k w a śn e m i  poeiiodiiemi nafta liny .  J e s t  to p łyn  
s y n i  jB hra ty ,  z ie lo i iaw o-żó l ty .  Po  p oprzedn im  o b m yciu  niiejsćą 

l ^ c l i o r z a ł i g o  3"/o k w a se m  b w i w y m  lub w o d ą  utlenioną \>felada s^ę 
tąinpou g a z o w y  napojo i i j’ ty m  p łynem  zm ien ia jąc  3 —3 razisz d z ie n ­
nie. Ś r o d e k  ten pod n a z w ą  , ,Pu tr ideI“ (fabr. .,AlIchcmiii“ ) dz ia ła  
o d w a n ia jąc o  i z tnn ie jsza  w y d z ie lan ie .

A l f  e s  i F  g j y  r t : G uzy  m ózgu  i rdzen ia .  Krótkie  zes ta -  
wiSnie p rzeb ieg u  kliii icznegr) w  18 pr^fe). f u z ó | |  mV)R.u i 2 p i -  
p a d k ó w  g u z ó w  rdzenia .
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C h a r o u s s e k: W spraw ie  klinicznej analizy przebiegu oto-  
gennych  schorzeń kości skroniowej. N a p o d s ta w ie  p rz y to c z o n y c h  
w y c ią g ó w  historii c h o ró b  o m aw ia  a u to r  p o szcze g ó ln e  e ta p y  p o s u ­
w an ia  się  sc h o rz e ń  w  kośc i  sk ron iow ej .

11 S u e s s :  Opiniowanie gruźlicy jako następstwa wypadku.  
W  o sąd z an iu  g ru ź l i c y  jako  n a s t ę p s tw a  p rz y p a d k u  m o ż e m y  mieć:
1) rzad k ie  p rzy p ad k i ,  p ie rw o tn e j  g ru ź l icy  p o w s ta łe j  p rz e z  w t a r g n ię ­
cie p r ą tk ó w  z z e w n ą t r z .  2) ro z w ó j  n o w e g o  o gn iska  g ru ź l iczeg o  
u o so b n ik a  z g ruź licą  .3) uczynn ien ie  s k r y te j  g ru ź l icy  w zgl .  s z y b s z y  
postęp  g ruź licy  c zy n n e j  jak iegoś  n a rzą d u .  S z e r e g  p o u c za ją c y ch  
p r z y k ła d ó w  u w id aczn ia  w a ru n k i ,  k tó re  w c h o d z ą  w  ra c h u b ę  p rz y  
ocenianiu  is tn ienia  lub b ra k u  z w ią z k u  sch o rzen ia  z w y p a d k iem .

Fr. R o s o w s k y :  Badania nad lipazą u gruźlików. O z n a ­
czan ie  l ip azy  w  s u r o w ic y  nie s ta n o w i  cenn ie jszego  r o z p o z n a w c z e ­
go ś ro d k a  p om ocn iczego .

Fr.  S z i r m a i :  Etjologja, zapobieganie  i leczenie  p łonicy  
w św ie t le  badań amerykańskich. R e fe ra t  zb io ro w y .

Grab w vsk i (L \vó w ).

Archiv iiir Gynakologie.

1925. Nr. 124. 1.
R ii li 1 A. Regularnie naprze,mian występująca  czyn ność  jaj­

ników. B ad an ia  h is to log iczne  a u to r a  w y k a z a ły ,  że c ia łka  żółte  
u t rzy m u ją  się dłużej,  niż to d o ty c h c z a s  sąd zo n o .  Dzięki tem u m ożna  
ok re ś l ić  ich w ie k  i p o rz ą d e k  w y s tę p o w a n ia .  W  p r a w id ło w y c h  w a ­
ru n k a ch  o w u la c ja  w y s tę p u je  n a p iz e m ia n  r a z  w  jednym , d rug i  r a z  
w  drug im  jajniku i p o rz ą d e k  ten  nie u lega  zmianie  n a w e t  po jedno-  
strouiiein  wycięciu jajn iku .  K o m ó rk a  ja jo w a  jes t  primuni m o v en s  
całe j  c zy n n o śc i  n a rzą d u ,  od niej z a leż y  c zy n n o ś ć  c ia łka  ż ó łteg o  
i b ło n y  ś lu zo w e j  m acicy .

F r a u k I O. W spółrzędność  i w spó łza leżn o ść  guzó w  m acicy .
( 'z .  1.: M i ę ś n i a k i  i m i ę s a k i. Na 1878 p r z y p a d k ó w  

m ięśn iaka  w id z ia ł  a u to r  46 r a z y  m ięsak a .  Najczęśc ie j  m ię sak  ro z w i ­
ja się w e w n ą t r z  m ięśn iaka .  N a 38 p r z y p a d k ó w  m ięsak a  m ac icy  je ­
dynie  17 razy  s tw ie rd z o n o  n a p e w n e  w p r z ó d  i s tn ie jący  m ięśniak .

Cz. II.: M i ę ś n i a k i  i r a k i :  O wie le  częśc ie j  w id z im y  b u ­
janie  r a k o w e  w  m a c ic y  z aw ie ra ją c e j  w łókniak i ,  aniżeli  p o z b aw io n e j  
ty ch ż e .  Nie m o żn a  b y ło  jed n ak  s tw ie rd z ić  jak o b y  b r a k  w y s tę p u ją c y  
w m ac icy  z a w ie ra ją c e j  w łó k n iak i  częśc ie j  u sa d a w ia l  się w dnie.  
aniżeli w  szyi.  Z c a łeg o  m a te r ia łu  z a u w a ż y ł  a u to r  jedynie  c z te ry  
p rz y p a d k i  ra k a ,  w y s tę p u ją c e g o  po n a d p o c h w o w e m  odcięciu  m ac icy .

Cz. 1)1.: R a k i  i m i ę ś n i a k i :  W  ciągu 15 p rz e sz ło  lat  
o b s e r w o w a ł  a u to r  jedyn ie  S p r z y p a d k ó w ,  k tó re  w y k a z y w a ł y  
w s p ó ł r z ę d n o ś ć  i w s p ó łz a le ż n o ś ć  obu ro d za i  n o w o tw o r ó w .  L ecz  nie 
w idz ia ł  ani jed n eg o  p r z y p a d k u ,  w  k tó ry m  by  mięśniak  p o p rz ed z a !  
ro z w ó j  m ięsaka .

G r a g e r t  O. Biologja po ch w y  kobiecej. B ad an ia  nad  p o ­
w s ta w a n ie m  k w a s o ty  w y d z ie l in y  p o c h w o w e j  k o b ie t  w  ró ż n y m  
w iek u  i z ró żn em i s p r a w a m i  ch o ro b o w em i .

S e i t z  L. Molekularna biologja i patologia ciąży,
W i e l o c h  i. K azuistyczny p rzyczynek  do pow staw ania  

heterotopow ej błony śluzowej macicy  i doczesnej.
P i l  w e  W .:  N ieprow adzące  do celu próby mające w y k a za ć  

zapoinocą m etody interferometrycznej ciała uodporniające u ko ­
biety,  cierpiącej na raka częśc i  rodnych.

I k n li a c h i K i t a i: P rzy czy n ek  do pow stawania  i auatomji
odenomyosis uieri interna.

A s c h n e r  13. S zkod liw e  następstw a (późne) ca łk ow itego  
w y c ięc ia  m acicy  i kastracji zapom oca prom. Roentgena. Na p o d s t a ­
wce d o k ład n e j  o b se rw a c j i  104 p rzyp .,  a u to r  d o chodzi  do  p r z e k o n a ­
nia.  że  w  k a żd e j  g ru p ie  n a r z ą d ó w  m o ż n a  z a u w a ż y ć  o w e  s z k o d ­
liwe n a s tę p s tw a ,  k tó re  n iek ie d y  n a w e t  są  p r z y c z y n ą  sk ró c e n ia  ż y ­
cia i d la te g o  o ś w ia d c z a  się za  m ożl iw ie  n a jb a rd z ie j  z a c h o w a w c z c m  
p o s tę p o w a n ie m  w  leczeniu  i o p e ra c ja c h  ginekol.

. '  c h u c i  d e r  G. Warunki i technika bezp iecznego  przeta­
czania krwi wraz  z badaniem nad Izohainaghitynacją.

■ * • m j  6 ' f >rzyPadek n ekrozy  częśc i  korowej nerek i p la­
mistej ś ledziony w rzu ca w ce  porodowej.

K r a u l  L. Czy  w ła śc iw o ść  krwi m oże  odgryw ać,  jaką role
w krwaw ieniach po porodzie?  A utor  n a  p o d s ta w ie  śc is łych  b ad ań  
dochodzi  do w n io sk u ,  że  n a o g ó ł  b io rąc  w ła ś c iw o ś ć  k rw i  nie o d g ry  
w a  żadne j  roli w  k r w a w ie n ia c h  po po rodz ie ,  m o że  się to z d a r z y ć  
jedynie  w  w y j ą tk o w y c h  p rz y p a d k a c h .  ‘ ‘

S  li o j i K u s u d a. Rzadkie  w skazan ie  do w y c ięc ia  jajnika 
w c iąży. P r z y p a d e k  k o b ie ty  c ię ża rn e j  k tó rą  o p e r o w a n o  z p o w o d u  
g u z a  ja jn ikow ego ,  a badan ie  n a s tęp n e  w y k a z a ł o  w ló k n ia k  c ia łka  
żółtego.

L i i t t g c  — v.  M e r t z :  W sp ółza leżność  narządów matki 
i dz iecka .  Dzieje  sic to zap o m o cą  h o rm o n ó w ,  k tó re  z p łodu p r z e ­
ch odzą  na m atkę .

S s e r d j u k o f f M. Zaburzenia w ew n ętrzn ego  wydzielania  
jajników i napady podobne do epileptycznych, w y w o ła n e  schorze­
niem system u gruczołów' dokrewnych.

W iśla ń sk i  (Lwów).

B 1 B L J O G R A F J A .

Artykuły  oryginalne w czasopismach.

A) P iśm iennictwo polskie.

N ow iny  lekarskie nr. 3. z r. 1926. Prof .  B r o w  i c z: W  s p r a ­
wie p o d s ta w  klin icznych  k lasy f ik o w an ia  su ch o t  p rz ew le k ły c h .  — 
Ż u r  a i s  k i :  P o s tę p o w a n ie  p rz y  po łożeniu  p o p rzecznem  z p r z e d ­
w cześn ie  p ę k n ię ty m  p ę c h e rz e m  p ło d o w y m . —  J a r o c i ń s k i :  
C h o rea  senilis. —  J a s i ń s k i :  W  sp raw ie  w ynag ro d zen ia  za  k a ­
lec tw o  oczn e  z w y p a d k u .

Przegląd d e n ty s ty czn y  nr. 1. z r. 1926. P  o p 1 e w  s k i: P r z y ­
czynek  do auatom ji  szczęk i  górnej.  — S o s n o w s k i :  M echaniczne  
p rz y g o to w a n ie  p o k a rm u  w  p a ń s tw ie  z w ie rz ęe em  (dok.).

Biologia lekarska Nr. 7. z r. 1925. J.  G u i a r t :  M edycyna  
g re ck a  po d czas  o k re su  b o h a te r sk ie g o  od Minosa do Hom era.

Polska dentystyka  Nr. 1. z r. 1926. J. J a r ą b :  C em en t  z t y ­
molem C ieszy ń sk ieg o  jako  podkład  pod wype łn ian ia .  —  D o ­
b r z a ń s k i :  O s to so w an iu  lipoidolu w d iag n o s ty ce  roen tgenoio-  
gieznej. H. A l l e r  b a n d :  H is to r ja  ik o n g re só w  d e n ty s ty c zn y c h .

Polski Czerw'. Krzyż. Nr. 8. —  In ter  a r m a  car i ta s .  —  A. 
R o s z k o w  s k i : O p r a c y  spo łecznej .  — S. W  a s i 1 c w  s k i : O f ia r ­
ność i pośw ięcen ie  s ió s t r  Po lsk .  C z e rw .  K rz y ż a  i t. p.

L e k a rz  Kasy chorych Nr. 4. i 5. z  r. 1926. z aw ie ra  ro z m a ­
ite a r ty k u ły  ty c z ą c e  się  s p r a w y  u bezp ieczen ia  sp o łe cz n eg o  i s t o ­
sunków  z a w o d o w y c h  l e k a r z y  Kas c h o ry ch .

Pedjatrja Polska Toin V. Z eszyt  IV. i V. z r. 1925. W). M i ­
k u ł o w s k i :  R o z p o zn a w a n ie  g ru ź licy  g ru c z o łó w  tch aw iczo -
n sk rz e lo w y c h  u dzieci w  zw iąz k u  z z agadn ien iem  leczen ia  k l im a­
tycznego .  — K. J o n  s c  li e r :  G ruź l icze  zapa len ie  opon m ózgo-  
rd zcn io w y ch  — R. S t a n k i e w i c z :  D ia g n o s ty k a  p ro só w k o w e j  
gruźlicy  u dzieci.  — AL B u s s e i i R. S t a n k i e w i c z :  Ś ró d -  
S k ó r n e  szczepienie  ospy  ochronnej .  —  M. B u s s e l :  O d c zy n  ty-  
ro z y n o w y  w płynie m ó zg o - rd z ęn io w y m .

Opieka nad dzieckiem. Nr. 6. z r. 1925: Prof .  K. .1 o n s c l i  e r: 
O b o w ią zk o w e  w y s z k o le n ie  kobiet  w  opiece  n a d  n iem ow lęc iem .  — 
J. B o g d a n o w  i c z: K in e m a to g ra f  a m łodzież .  — A. M a r k ó w  a: 
Rola położnej  w  op iece  n ad  m a tk ą  i dzieckiem. —  K. B e r  k a- 
n ó w  n a :  Alkoholizm w ś ró d  dzieci i m łodz ieży .  — D. A. K l ę s k :  
Z apobieganie  s a m o b ó js tw o m  dzieci.

Przyroda i technika Nr. 1. z r. 1926. Dr. I. K. P a r n a s :  
E n erg e ty k a  czynności  m ięśniowej.  —  Dr. St. L e g e ż y  l i s k i :  B a ­
le te r  jof agi.

B) P iśm iennictwo esperanckie.

lnternacia Medicina Revno. 1926. Nr. I. B 1 a s  s b e r g: 0  no ­
w oczesn e j  terapii  i jej k ie ru n k ach .  —  U 1 ni a n :  W a lk a  z cho robam i 
w e n e ry ć z n em i  w St.  Z jedn o czo n y ch .  — O s t r c i l :  kilka u w a g  
o pochodzeniu  raka ,  w y w o ła n e g o  dziegciem. — K o s t r z e w s k i :  
Innmo- i p ro te iu o te ra p ja .  —  L. Z a m e n h o f :  Ankie ta  o o b ecnym  
stan ie  eko n o m iczn y m  le k a rz y  w  ró ż n y ch  k ra jach .  — E sp e ran to  
w japońskich  sfe rach  m ed y c zn y c h .

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L E K A R S K I C H .  - Z J A Z D Y .

Krakowskie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e w dniu 4. l is topada  1925. r.

P rz e w o d n icz ąc y  prof. M a j e w s k i .  O b ecnych  115 członków.

Po  o dczy tan iu  p ro tokołu  z posiedzenia  w dniu 28. X. p rze ­
w odniczący  w y g ła sz a  d łuższe  w spom nienie  pośm ier tne  o członku 
Tow arzystw a  ś. p. doc. Janię  N o w aczy ń sk im ,  co zebrani  uczcili 

przez  powstanie .
Kol. G a b s z e  w  i e z ó w n a p rz ed s ta w ia  „D w a p rzypadk i  

torbieli t ęczów kow ej" .
W  dyskusji kol. prof. M a j e w s k i .  N a jczęs tsza  p rz y cz y n ą  

p o w s ta w a n ia  torbie l i  t ę e z ó w k o w y c l i  je s t  u raz ,  k tó ry  w p ro w ad z a  
nab łonek  pom iędzy  w a r s tw y  tęczówki.  W nikan ie  nab łonka  i bu­
janie tegoż  w  p rzedniej  k o m ó rce  z d a rz a  się nietylko w na­
s tę p s tw ie  z ran ień  u ra z o w y c h ,  ale tak ż e  po operac jach ,  n. p. po 
usunięciu k a ta r a k ty .  N ab ło n ek  w t e d y  w y śc ie la  całą  w e w n ę t r z n ą  
po w ie rzch n ię  p rzednie j  k o m o ry ,  co  p ro w a d z i  n ieuchronn ie  do ja ­
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s k r y  n a s tęp o w e j .  Co do leczen ia  torbie li  t ę c z ó w k o w y c h  to poza  
w la śc iw e m i  zab iegam i o p e racy jn e in i  —  s to s o w a n e  b y w a ją  z p o w o ­
dzeniem  i inne m e to d y  np. S c h o e le r  w s t r z y k u je  do w n ę t r z a  to rb ie ­
li ro z c ie ń c z o n ą  n a le w k ę  jod o w ą ,  Axeufeld  p r ó b o w a ł  n a św ie t l a ć  
m cz o to re m .

Kol. doc. M o r a w s k i  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t. Uleczalnośe  
chorób psych icznych  ( rze c z  p rz e z n a c z o n a  do d ruku) .

W  dyskusji  Kol. prof. P i l tz  p o d k re ś la ,  iż p o ru sz en ie  w ła śn ie  
w  T o w .  l ek a rsk iem  zag ad n ien ia  u lecza lnośc i  c h o ró b  p sy c h icz n y ch  
b y ło  p o m y s łe m  b a rd z o  sz c zę ś l iw y m .  P o w s z e c h n ie  m ięd zy  pub l icz ­
n ośc ią  u t rz y m u je  się p rz ek o n a n ie ,  iż c h o r o b y  p sy c h ic z n e * s ą  n ie ­
u lecza lne.  T y m c z a s e m  w ie m y ,  że  c h o r o b y  p o c h o d ze n ia  e g zo g e -  
n icznego  m ają  z n a c z n y  p ro c e n t  u lecza lnośc i  ( p s y c h o z y  infekcyjne ,  
r e a k t y w n e  (h is ter ia)  ą jkoho l iczne  i lu e ty czn e ) .  Co się ty c z y  c h o ­
rób  d z ied z iczn y ch ,  to są  one c iężkie  do usun ięc ia  (p sy c h o p a t ie  
k o n s ty tu c jo n a ln e ) .  l)o tej s a m e j  k a teg o r j i  n a leżą  s t a n y  z a b u rz e ń  
p sy c h ic z n y c h  r o z w o jo w y c h  (id jo tyzm  i t. d.).

Z dz ied z iczn y ch  c horób  p sy c h o s is  m a h ia ca lis p ro g re s s in t,  
k tó ra  jes t  p ra w ie  z a w s z e  u lecza ln a  n a le ż y  do s t a n ó w  p rz e m i ja ­
jąc y ch .  Do s t a n ó w  p rz e m ija ją c y ch  n a leżą  ró w n ie ż  p s y c h o z y  epi­
lep ty czn e .  W o g ó le  c a ł y  s z e re g  c h o ró b  p sy c h icz n y ch  jes t  s p r a w ą  
p rz em ija ją c ą .  Co do schizofrenii  s łu szn e  zdan ie ,  że sp ra w a  ta  po ­
zosta je  w  z w iąz k u  z p r z e m ia n ą  m ate r i i  i zc  s ta n em  g ru c z o łó w  
o w e w n ę t r z n e m  w y d z ie lan iu .  P r a w i e  w s z y s tk i e  z a k ł a d y  p s y ­
ch iczn e  są  p rz e p e łn io n e  c h o ry m i ,  po  p r z e b y t y c h  o s t r y c h  s p r a w a c h  
sc h izo fren iczn y ch .  S p r a w y  u lecza lnośc i  a ew en tu a ln ie  i z a p o b ie g a ­
nie tym  s tan o m  jes t  b. w a ż n e  i pod w z g lę d e m  e k o n o m ic zn y m . 
P a ń s t w o  p o w in n o  w s p ie r a ć  Z ak ład y ,  gdziebyj  się  s tu d io w a ło  s p r a ­
w ę  u lecza lnośc i  ty c h  s ta n ó w .

Kol. B lassb e rg .  Do chorób  p a r e x c d lc n c e  p sy ch iczn y ch  ule­
cza ln y c h  n a le ż y  dzięki  p o s tę p o w i  b a d a ń  i s tu d jó w  n ad  w e w n ę -  
t rznem  w ydz ie lan iem , k re tyn izm ,  k tó ry  obecnie d a je  się  leczyć. 
B la s s b e rg  w idzi  s p r z e c z n o ś ć  m ięd zy  p sy c h ia t ram i ,  k tó r z y  z jednej  
s t r o n y  m ó w ią  że  sch izo fren ia  je s t  s p o w o d o w a n a  zab u rz en ia m i  
w  g ru c z o ła c h  o w e w n ę t r z n e m  w y d z ie lan iu ,  a d ru d z y ,  że  to c h o ­
ro b a  k o n s ty tu c jo n a ln a .  Nie w ic  jak  to pogodzić .  W  o dpow iedz i  

p re lcgnet  z a z n a c z a :  Co do tego, co je s t  odz iedziczone ,  sp ra w a  jesl  
je s zc ze  n ie jasna  i n i e z d e c y d o w a n a  np. „m ora ł  i i isan ity"  m oże  w y ­
s tę p o w a ć  i po zapa len iu  m ózgu .

Co do u leczalności sch izofren ii  z az n a c z a ,  że sp rzeczn o ść  
o k tó re j  m ówił  kol.  B la s sb e rg  jes t  pozo rn a .  U sp o so b ien ie  do sch i ­
zofrenii  m o że  się  d z iedziczyć ,  a  m oże  się u tego  o sobn ika  p rzez  
leczenie zapob iec  pojawieniu się tej  części k o ns ty tuc jona lne j  i ge- 
no typ icznej  i nie dopuśc ić  do schizofrenii .

Co do wie lk ie j  p ro c e n to w o śc i  p r z y p a d k ó w  sch izofren ii ,  to 
m ó w c a  m a  w ra ż e n ie  na  z a sad z ie  d ługole tn ie j  o b se rw a c j i ,  żc l iczba 
ty ch  sc h o rz e ń  po z a s to s o w a n iu  in d y w id u a ln e g o  leczen ia  da  się 
zn aczn ie  zm nie jszyć .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w  e z dnia 11 l is topada  1925 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  prof. M a j e w s k i .  O b e c n y c h  112 cz ło n k ó w .
P r z y ję to  kol. Kaz. P e l c z a r a  na  c z ło n k a  T o w .  P o  o d czy tan iu  

p ro to k o łu  z p o p rzed n ieg o  po s ied zen ia  z a w ia d a m ia  p r z e w o d n ic z ą ­
cy,  iż kol.  prof. L e n a r to w ic z  n a d e s ła ł  list z p o d z ię k o w a n ie m ,  za 
s e r d e c z n e  d o w o d y  u zn an ia  o t r z y m a n e  od kol. k rak .  T o w .  l e k a r ­
sk iego  z okazj i  jego  r e zy g n a c j i  zc s t a n o w is k a  r e d a k to r a  P .  Gaz. L e ­
karskie j .  P r z e w o d n i c z ą c y  p r z e d s t a w ia  p ro p o n o w a n y  p rz e z  W y ­
dział T o w .  listę c z ło n k ó w  komisji  m atk i  do w y b o r u  n o w e g o  W y ­
działu  T o w .  na  r. 1926. L is tę  tę w liczbie ,3(1 p r z y ję to  jednogłośn ie .  
R ó w n ie ż  jednog łośn ie  w y b r a n o  kol.  S u r z y c k ie g o  na  p r z e w o d n ic z ą ­
ceg o  te jże  Komisji.

Kol. prof. W a l t e r  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t.: „Rola k o n sty ­
tucjonalizmu w  przebiegu i leczeniu k i ły“ . (R zecz  p rz e z n a c z o n a  
do d ruku) .

W  dyskusji kol.  prof. G i e s z c z y k i e w i c z p o d k re ś la  
w ie lk ie  z n ac ze n ie  c z y n n ik ó w  k o n s ty tu c y jn y c h  dla p rz eb ieg u  c h o ­
rób  z a k a ź n y c h  w ogólnośc i.  W  osta tn ich  c z a s a c h  z w r ó c o n o  na tc 
czyn ik i  s z c ze g ó ln ą  u w ag ę ,  odkąd  d o w ie d z ian o  się, żc z a w a r to ś ć  
ą n ty to k s y n  n o rm a ln y c h  w e  k rw i  z a le ż y  od c z y n n ik ó w  k o n s ty tu ­
c jo n a ln y ch  i d z ie d z ic zy  się, j a k b y  w y n ik a ło  z o s ta tn ich  b ad ań ,  w e ­
dług  o g ó ln y ch  p r a w  dz iedziczen ia .  Co się  t y c z y  k iły ,  z w r a c a  u w a ­
gę n a  p rą c ę  H a lb e ró w n e j  i A m ze ló w n e j  ze sz k o ły  Hirszfelda  
z W a r s z a w y ,  k tó re  s tw ie r d z i ły  z w iąz ek  z a c h o d z ą c y  m ię d z y  u s t ę ­
p o w a n iem  o d c z y n u  W a s s e r m a n n a  a  s e ro lo g ic zn y m  ty p em  krw i ,  
k t ó r y  je s t  n iew ątp l iw ie  cec h ą  k o n s ty tu c jo n a ln ą .  W e d łu g  b a d an  
tych  a u to re k  n a js zy b c ie j  p rz e c h o d z i  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  dodatn i  
w  u jem n y  u o so b n ik ó w  typu  O, G. p r z y p o m in a  w re sz c ie ,  że  k iedy  
k i ła  z o s t a ł a  z k o ń c em  w iek u  XV. z a w le c z o n a  do E u ro p y ,  p rzeb ieg  
jej b y l  b e z  p o ró w n a n ia  c ię ż szy  niż dzis iaj.  W  z w iąz k u  z p r o b le ­
mem  k o n s ty tu c y jn y m  p o ru sz o n y m  p rz e z  m ó w c ę  z ap y tu je  G., czy 
z ja w isk a  tego  nie n a le ż y  t łu m a c z y ć  nie tak ,  jak  się  z w y k le  mówi. 
żc  o d p o rn o ść  p rz e c iw  kile  w y t w o r z y ł a  się , lecz  w  ten  sposób ,  żc

kiła  z n is z c z y ła  p rz e d e w sz y s tk ie m  ty p y  k o n s ty tu c y jn e  mniej o d ­
p o rn e  na  tę  s p r a w ę  c h o ro b o w ą ,  k tó re  sk u tk iem  tego  dziś zn aczn ie  
r zadz ie j  niż w ó w c z a s  w y s tę p u ją .

Koi. doc. K o s t r z e w s k i  z az n a c z a ,  iż z a c h o w a n ie  się 
p łynu  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  i w y n ik i  leczen ia  w p rzeb ieg u  kiły 
p o tw ie rd z a ją  sp o s t r z e ż e n ia  z innych  ga łęzi ,  żc sk u te c z n o ść  le c z e ­
nia nic ty le  z a le ż y  od s to s o w a n e g o  ś r o d k a  ile od w ła śc iw o śc i  
u s t ro ju  jak na  te ś ro d k i  o d d z ia ły w a .

P  o s i e d z e n i e n a u k o w  e z dnia  18 l is topada  1925 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  prof. M a j e w s k i .  O b e c n y c h  109 cz ło n k ó w .
P o  o d c zy tan iu  p ro to k o łu  z o s ta tn ieg o  p o s iedzen ia  kol. dcc.  

13 r u d z  e w s k i p r z e d s t a w ią  p rz y p a d e k  zam alowania  bielma ro­
g ó w k o w e g o  m etodą chemiczną. Z w y k le  z a k r y w a n o  p lam y  r o g ó w ­
k o w e  ta tu a ż e m  ( tu sz em  chińskim  lub sad zą) .  P r z e d  kilku ty g o d n ia ­
mi p o d a n o  sp o só b  ch em icz n eg o  b a r w ie n ia  plam r o g ó w k o w y c h .  
(P. Kuapp z B azy le i ) .  S p o só b  p o s tę p o w a n ia  j e s t  n a s tę p u ją c y :  Ze- 
sk ro b n je  się p rz y b ło n e k  z ro g ó w k i  i p r z y k ła d a  się w a c ik  p r z e p o ­
jony  ro z tw o re m  ch lo rku  z ło ta ,  po czem  z a k ła d a  się  o p a tru n e k .  
W  efekcie  w y s tę p u je  na  m iejscu d a w n eg o  bielma p lam a  c z a rn a
0 odcieniu  n ieco  s z a r a w y m  a lbo  b r u n a tn a w y m .  S p o s ó b  p o d a n y  
jes t  b a rd z o  p ro s ty ,  m an ipu lac ja  b. ła tw a .  O ile chce się p r z y ś p ie ­
sz y ć  re ak c ję ,  s to su je  się pom ocn icze  ś ro d k i  re d u k u jące ,  np. a d r e ­
nalinę. T ru d n o  je s t  obecnie  d o s ta ć  w handlu  a p te cz n y m  chlorku 
z ło ta ,  m im o iż jes t  d o sy ć  tani.  W  o p e r o w a n y c h  p rz e z  B ru d z e w -  
sk iego  p r z y p a d k a c h  e fek t  b y t  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  b a rd z o  
d o b ry .  C h o r z y  opuszcza li  po p a ru  dniach oddzia ł ,  ze  s p r a w ą  z u p e ł ­
nie po z ab ieg u  w y g o jo n ą .  (Opis m e to d y  „in e y te n s o "  p r z e z n a c z o n y  
do d ru k u  w  „Klinice oczne j" ) .

W  dyskusji kol. prof. M a j e w s k i :  s p r a w a  w y g lą d a  b. ł a d ­
nie. Lepiej  tego  zrob ić  nic m ożna  o ile chce  się  z a b a r w ić  p lam ę  na 
c za rn o .  O ile jednak  np. t ę c z ó w k a  jest  b r u n a tn a  p o w in n o  się b ie l ­
m a w  d a n y c h  p r z y p a d k a c h  b a rw ić  na  ko lor  p odobny .  M ożna  to 
z ro b ić  m e to d ą  t a t u a ż o w ą  Po l laka .  C h lo rk iem  z ło ta  p o w in n o  się 
b a r w ić  b ie lm a  w ię c e j  cen t ra ln ie  p o łożone .  M e to d a  w  k a ż d y m  r a ­
zie je s t  d o b ra  i p ow inno  się ją jak n a js ze rze j  s to so w a ć .  Kol. doc. 
13 r u d  z  e w  s k i: b a rw ie n ie  k o lo ro w e  w y p a d a  c za se m  d o b rz e ,  a le  
nie z a w s z e .  S p o só b  K nappa  je s t  d o b ry .  Ś w ia d c z y  o tern w ie lk a  
ilość n o w o  z g ła sz a ją c y c h  się  c h o ry ch .

Kol. doc. Z u b r z y c k i  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t.: Leczenie  
niepłodności w wypadkach niedrożności dróg rodnych kobiety".  
(R zecz  p r z e z n a c z o n a  do d ruku) .

W dyskus j i  kol. S z a n c e n b a c li: m e to d a  p rz e d m u c h iw a n ia  
t r ą b e k  odda je  n ie jed n o k ro tn ie  w ie lk ie  usługi, j ed n a k że  jak w s z ę ­
dzie  tak  i tu ta j  z a c h o w a ć  t r z e b a  p e w n ą  o s t ro ż n o ść :  1) Nie m ożna  
b a d a ć  m e to d ą  R ab in a  p rzed  m ies iączk ą ,  w cza s ie  i po m ies iączce .
2) W  cza s ie  is tn ienia  d o m n iem an e j  c iąży .  3) W  czas ie  is tn ie jących  
u p ia w ó w  ro p n y ch .  4) U o sób  z w a d ą  s e rca ,  p o n ie w a ż  zab ieg  ten 
u t ru d n ia  k rążen ie .  5) U osób  z W ysokiem  ciśnieniem  k rw i.  fi) P r z y  
istnieniu n ie d a w n o  p r z e b y ty c h  s t a n ó w  z a p a ln y c h  w  ja jo w o d a ch
1 o toczen iu  m ac icy .  P r z y r z ą d  Z u b rz y c k ie g o  jes t  b a rd z o  c ie k a w y  
dla sw e j  p ro s to ty ,  m a jed n a k  i s w e  w a d y .  Np. nie m o żn a  o z n a c z y ć  
d o k ład n ie  c iśn ien ia  pod jak im  w p u s z c z a  się gaz .  Nie m o żn a  r ó w ­
nież  zm n ie jszy ć  ilości w p r o w a d z o n y c h  g a z ó w  do j a m y  b rzuszne j .  
M ó w c a  d e m o n s tru je  o ry g in a ln y  p r z y r z ą d  R u b in a  i p r z e d s t a w ia  je ­
go za le ty .  Do p rz e d m u c h iw a n ia  najlepie j  u ż y w a ć  b e z w o d n ik a  w ę ­
g low ego ,  bo  się najlepie j  re so rb i i je  i na jm niej  s p r a w ia  dolegliwości .  
Z g a d z a  się z Z u b rzy c k im ,  że k a ż d y  p rz y p a d e k  m a ją cy  b y ć  o p e r o ­
wany',  powinien  b y ć  p rz ed tem  b. d o k ładn ie  b a d a n y .  Kol. W  o y- 
c i e c h o w s k i :  K w e s t j a  leczen ia  o p e ra c y jn e g o  n iep łodnośc i  opą 
now uje  dziś tak  d a le ce  u m y s ły  g in ek o lo g ó w ,  a z a ra z e m  je s t  dla 
k a ż d e g o  m y ś lą c e g o  l e k a r z a  c z y  p rz y ro d n ik a  tak  za jm u jącą ,  że  d o ­
b rz e  się s ta ło ,  iż kol. Z. w y to c z y !  ją p r z e d  forum T o w .  L e k a r s k i e ­
go. Kol. Z. z n an y  e n tu z ja s ta  w  p rz e d m u ch iw a n iu  t r ą b e k  popadi  
dziś w  p e w n e g o  rodza ju  k o n t r o w e rs j ę ,  g d y ż  w  p o c zą tk u  sw e g o  
p rz e m ó w ie n ia  tw ie rd z i ł ,  że  nie o b a w ia  się tego  zab ieg u  także  p r z y  
istnieniu s p r a w y  z ap a ln e j  w  t rąb ce ,  w  k o ń c o w y c h  z aś  w y w o d a c h  
sądził ,  żc  w y k lu c z e n ie  s p r a w y  s ta n o w i  w a r u n e k  w s tę p n y  do t e ­
goż. S łu sz n ie  nadm ien ił  dale j ,  żc z ab ieg  ten m o że  b y ć  n iew in n y m  
ty lk o  w  r ę k a c h  d o św ia d c z o n e g o  l ek a rza .  I jeżeli w  duże j  s t o s u n ­
k o w o  liczbie s w y c h  p r z y p a d k ó w  nie miał kol Z. ani jed n eg o  
p rz y p a d k u  p o w ik łan ia ,  to sk ło n n y  jes tem  u w a ż a ć  to za  w y r a z  c h y ­
ba  o so b is te g o  jego szczę śc ia ,  a  to o p ie ra jąc  się o d ane  z p iśm ien ­
n ic tw a ,  gdz ie  w y b i tn i  g ineko lodzy ,  m a ją c y  r ó w n ie ż  ty tu ł  do tego  
b y  ieli u w a ż a ć  za  l e k a r z y  d o św ia d c z o n y c h ,  do  tak ich  po w ik łań  
się p rz y zn a ją .  I tak  n. p. w y s o k o ś ć  d o z w o lo n e g o  ciśn ien ia  nie jest  
d o tą d  ściśle  o k re ś lo n ą .  P rz e c ię tn ie  u ż y w a  się ciśn ienia  ponad  100 
mm. s łu p a  r tęc i,  p o d c z a s  g d y  zn an e  s ą  p ęk n ięc ia  t rąb k i  już p rz y  
100 mm. M o ż e  cho d z i ło  tu o zupełn ie  in d y w id u a ln ie  m a łą  w y t r z y ­
m a ło ść  trąb k i ,  m o że  o p r z y p a d e k  jej n ied o ro z w o ju ,  ale  fakt p o z o ­
sta je  n iezm ien iony .  Z a z w y c z a j  p ę k a  ona p r z y  sw e j  k re zc e ,  a  w ięc
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w  miejscu,  gdzie  j e s t  z p o w o d u  b ra k u  d u p l ik a tu ry  o t r z e w n e j  na j­
mniej w y t r z y m a ła ,  poczem  p o w s ta je  guz p o w ie t r z y  lub k r w a w y  
p o m ię d z y  b la szk a m i  w ię z a d la  sze ro k ieg o .  N iezm iern ie  n ie u c h w y t -  
nem  jes t  dale j  k ry te r ju m ,  k iedy  m o ż e m y  w y k lu c z y ć  o b e cn o ść  m a ­
teriału  z a k a ź n e g o  w trąbce.  B a d an ie  w ydz ie l iny ,  szyi  i jam y
m ac iczn e j  nie m a tu znaczen ia ,  g d y ż  s p r a w a  z ap a ln a  po w s ta je
w t r ą b c e  na jpóźniej  i najpóźniej w niej w y g a s a .  T o  też  rnam y z ja ­
w isko ,  że  jedni w y m a g a ją  t rzy m ies ię cz n eg o ,  d r u d z y  d z iew ięc io ­
m ies ięczn eg o  o k re su  od o s ta tn ie g o  z a o s t r z e n ia  s p r a w y  zapa lne j  
w t r ąb c e .  Ale w ie m y  z doświadczenia .,  że z a o s t r z e n ia  tak ie  n iek ie ­
d y  i po la tach  się  zd a rz a ją .  Nie w id z ę  w ię c  d o tąd  punktu  o r ie n ta ­
cy jn eg o  i nic w iem  jak im  sp o so b em  n ie z b ęd n ą  p e w n o ść  u z y sk a ć  
się  uda. O s t r o ż n e  w y r a ż e n ie  się kol. Z.. że  „ p ra w ie  z a w s z e  p o ­
zw a la  p rz ed m u ch iw a n ie  na  s tw ie rd z e n ie  d ro ż n o śc i  t rąb k i  lub jej 
b rak "  jes t  oczyw iśc ie  n a s tęp s tw em  sze reg u  p rze sz k ó d  m o g ąc y ch  
u n ice s tw ić  w y n ik  (zm ian y  o k re so w e  b ło n y  ś lu zo w e j  trąbki ,
sk u rcz  m ac icy  i t. d.). S tąd  konieczność  k i lk ak ro tn eg o  ba­
daniu. Do p o ru sz o n y c h  już n ie b e z p ie c z e ń s tw  łą c zą c y ch  się 
z p rz ed m u c h iw a n ie m  trąbki ,  dodać  jeszcze  n a le ży  m o ż l iw o ść  
w y w o ła n ia  c ią ż y  pozam ac iczn e j .  eo  jes t  k a ż d e m u  z r o ­
zum ia le  i co  się  z d a r z y ło  is to tn ie .  W  s p r a w ie  sa lp ingo tom ji  sądzę ,  
że do ty p o w y c h  m etod  p o d a n y c h  p rz e z  kol. Z. do d ać  n a le ż a ło b y  
o s t r o ż n ą  m e to d ę  N ii rn b e rg e ra ,  p o leg a jąc ą  na  p o d w iązan iu  d ro żn e j  
p rz y m a c ic z n e j  częśc i  t r ą b k i  k a tg u te m  i o tw a rc iu  św ia t ła  te g o  ki­
k u ta  P a tm e l in em  od g ó r y  n a p r z e c iw  k rezk i ,  z n a s t ę p o w e m  w y ­
cięciem chorej  o d śro d k o w ej  części trąbki. M etoda  implantacj i  j a j ­
nika  do j a m y  m ac icy  sp o so b em  Tuffier n a s u w a  s z e re g  w ą tp liw ośc i .  
N iepodobna  b o w iem  w y o b r a z i ć  sobie,  a b y  jajnik w  zupełn ie  o d ­
m iennych  w a r u n k a c h  b y tu  czui się  d o b rz e  i zachodzi  p o w a ż n a  o b a ­
w a  jego  n e k r o z y  w  raz ie  zac iśn ięc ia  n a cz y ń ,  —  m ac ica  z aś  u w a ­
żać go będzie  z a w s z e  za c ia ło  d la  s iebie  obce.  Z d u m ie w a ją co  ko ­
r z y s tn e  w y n ik i  (bo a ż  10 %  n a s t ę p o w y c h  c ią ży )  n a k az u ją  jednak  
liczenie  się  z tą  m e to d ą  i z a c h ęc a ją  do d a ls zy c h  d o św ia d c ze ń .

Koi. prof.  R o s n e r :  W y k ła d  Z u b rz y c k ie g o  z e s ta w ia  d o ­
skona le  w s z y s tk i e  m e to d y  leczen ia  n ied ro żn o śc i  d ró g  rod n y ch .  
M ó w ca  z ap a tru je  się  na  tę  s p r a w ę  z p unk tu  w id z en ia  znaczn ie  
sz e rsze g o .  M e to d y  s z tu cz n eg o  w y t w a r z a n i a  p o c h w y  — n a w e t  
S c h u b e r ta  m ają  p e w ien  p ro c en t  śm ier te lnośc i .  C hcąc  o p e r o w a ć  
m u s im y  m y ś leć  o celu. M u s im y  r o z w a ż y ć  c e lo w o ść  w  s to su n k u  
do c iężkośc i  zab iegu ,  .leżeli chodzi  o s tw o r z y n ie  li ty lko  w a r u n ­
ków  dla n o rm aln eg o  co iłu s  to nie powinno się w y k o n y w a ć  zab ie ­
gu. S a m  u w aża ,  żę umożliwienie  co iłu s  a ró w n o cześn ie  m ożli­
w o ś ć  ze jśc ia  śm ie r te ln e g o —  w y k l u c z a  zab ieg .  O ile w y t w a r z a  się 
p r z y  operac j i  n a s t ę p o w ą  bliznę, m o że  to w y w o ła ć  późn ie jsze  p ę k ­
nięcie m ac icy  szczegó ln ie j  jeżeli b l izna idzie p rz ez  w s z y s tk i e  w a r ­
s t w y  m ac icy .  P r z y  sa lp ingotom ji  istnieje o b a w a ,  że r u r k a  ja jo ­
w o d o w a  w s z c z e p io n a  w  śc ianę  m a c ic y  m o że  ulec  z ac isk o w i  p rz e z  
o ta c z a ją c y  m ięsień i b y ć  n ied rożną .  M etoda  p rz ed m u ch iw a n ia  
m o że  p r z y  n ie k o rz y s tn y m  zb iegu  okol icznośc i  w y w o ła ć  n i e p r z y ­
jem ne  n a s t ę p s tw a .  M e to d ę  ta  n a le ży  dalej  s to so w a ć ,  ale r z e c z y ­
wiście  z na jda le j  idącem i os t rożnośc ia in i .

Z u b r z y c k i  z g a d z a  s ię  z tern,  ż.c a p a r a t  R ub ina  j e s t  d o ­
k ład n ie js zy  niż p rz ez  n iego  p o d a n y ,  lecz  mniej p r o s t s z y  w  użyciu  
a tem sa m em  mniej w y g o d n y .  P r z y r z ą d  w ła sn y  p ozw ala  tak 
sa m o  na  d o k ład n e  m ie rzen ie  ilości w p r o w a d z o n e g o  p o w ie tr z a  
a u s u w a  się z pod  kontro li  l e k a r z a i ty l k o  s ta ło ść  c iśnienia  pod ja ­
kim go do m a n o m e tru  w p r o w a d z a m y .  U w a ż a  b a d an ie  d ro ż n o śc i  
ja jow odu  a m b u la to ry jn ie  za  wielkie ry z y k o .  W  odpowiedzi  kol. 
W  o y  c i e c h o w  s k i e m u z az n ac za ,  że  nie popadł  w  k o n t r o w e r ­
sję i p ros i  b y  nic m yli ł  z a b ie g ó w  p la s ty c z n y c h  na j a jo w o d a ch  z  b a ­
dan iem  d ro ż n o śc i  j a jo w o d ó w .  Z a z n a c z a  j e szcze  raz ,  żc p r z e s t r z e ­
ga ł  p rz e d  p rz e d w c z e s n e m  p r z y s t ę p o w a n ie m  do  zab ieg ó w  p l a s ty c z ­
nych  a nie p rz e d  b a d an iem  d rożnośc i .  T e g o  o s ta tn ie g o  zn a jąc  a n a ­
tom iczne  z m ian y  i s to su n k i  p o w s ta j ą c e  po s p r a w a c h  z a p a ln y c h  
w  n a r z ą d a c h  ro d n y c h  nie o b a w ia  się tak  jak  kol. W o y c iec h o w s k i .  
R ó w n ie ż  nie uznaje  o b a w  kol.  W o y c ie c h o w s k ie g o  co do n ie b e z ­
p i e c z e ń s tw a  w y n ik a ć  m ają ce g o  rz e k o m o  z sam eg o  w p r o w a d z e ­
nia p o w ie tr z a ,  Kol. W o y c ie c h o w s k i  jako  nie um ie jący  u ż y w a ć  
tej m e to d y  bad an ia ,  n iem a  w  ty m  k ie ru n k u  jak  w id a ć  z jego  p r z e ­
m ówien ia ,  ż ad n e g o  d o św ia d c ze n ia .  P o z a te m  u w a ża ,  że kol.  W o y ­
c iech o w sk i  myli  się  tw ie rd z ą c ,  żc  p o w ik łan ia  p r z y  w p r o w a d z e n iu  
p o w ie t r z a  do m a c ic y  są  c z ę s te  —  co w ięce j  tw ierdz i ,  że  jak o d ­
nośne  p iśm ienn ic tw o  p o u c za  (Se iche im . Rubin) są  b. r zadk ie .

S z tu c z n e  p o c h w y  robi i to n ie ty lk o  w  w y p a d k a c h  gdzie  jes t  
m acica ,  a to z punktu  w id zen ia  psycholog ii  c z ło w iek a .  Nic uznaje 
f i lozofiezno-e tycz i iego  s to su n k u  prof. R o sn e ra ,  bo u w a ż a  b ra k  
p o c h w y  za  c iężk ie  k a le c tw o ,  k tó re  o ile się da  i c h o ra  tego  się 
d o m a g a  n a le ż y  usunąć .  Nic je s t  tak p rz e c z u lo n y  na punkcie  blizn 
m ac icy  jak prof. R o s n e r  i nie o b a w ia  się  w  ty m  stopniu  icli p ę k ­
nięcia  jak  prof. R osner .  T w ie rd z i ,  że usp o sab ia ją  do tego  bl izny 
ty lko  źle zago jone .  P r z e c i w  tw ie rd zen iu  prof. R o sn e ra  jak o b y  
św ia t ło  ja jo w o d u  w s z c z e p io n e g o  m u sia ło  się  z a m k n ą ć  w  k a ż d y m

p rz y p a d k u  p r z y ta c z a  c h o rą  S h a w ‘a. gdzie  św ia t ło  się nic z a m k n ę ­
ło i k o b ie ta  zasz ła  w  ciążę.

Kol. prof. R o sn e r  u w a ża ,  że b ra k  p o c h w y  nie je s t  ka le c ­
tw e m  zn ie k sz ta lca jąc em .  P o r ó w n a n ie  Z u b rzy c k ie g o  z k a le c tw e m  
takiem jak b ra k  ręk i  u w a ż a  za  z b y t  d a leko  idące.  Jeżel i  się ko b ie ­
cie w y t łó m a c z y ,  że  z ab ieg  m a ją c y  jej s tw o r z y ć  sz tu c z n ą  po ch w ę  
ma p ew ien  p ro c e n t  śm ier te lnośc i  — p rz ew a ż n ie  po r o z w a d z e  na 
z ab ieg  się nie zgadza .  Blizna  w  t rzo n ie  m ac icy  m a p r z y  po rodz ie  
b. w a ż n e  zn ac ze n ie  i m oże  n iek ied y  d o p ro w a d z ić  do pęknięcia .  
M oże  to będzie  b. rz ad k ie  ale  z d a r z y ć  się  m oże  i s ta n o w i  to dla 
o p e r a to r a  p e w n e  m em en to .  P r o c e n t  n ieb e zp ie cz eń s tw a  pow inno  
się mieć na  u w a d z e  i p r z y  o p e rac jach  gdzie  w s k a z a n ia  są  z n a c z ­
nie p o w a żn ie js ze  niż usun ięc ie  niepłodności .

Kol. Z u b rzy c k i  z a z n a c z a  ponow nie ,  żc sw eg o  s ta n o w isk a  nic 
zmieni bo p r z e m a w ia  za  nim i p iśm ienn ic tw o  i jego  d o św ia d c z e ­
nie klin iczne. Kol. W o y c ie c h o w s k i :  P l a s ty k a  p o c h w y  z p ros tn icy  
spo so b em  S c h u b e r ta  je s t  zab ieg iem  p o w a ż n y m  n iepo zb aw io n y m  
w ad ,  a  u sp ra w ied l iw io n y m  ty lk o  w o b e c  istnienia d ró g  rod n y ch  
g ó rn y c h  i p ragn ien ia  m a c ie rz y ń s tw a .  Na m ożl iw ość  c ią ż y  i p o ­
rodu w sk az u je  jeden j e d y n y  p rz y p a d e k  W a g n e ra .  P r z y  braku 
z aś  d ró g  ro d n y c h  g d y  chodzi ty lk o  o co itus  i to nie na tura ln ie  
bo p er rec tu m , k tó reg o  w a r to ść  u w a ża m  za p rob lem atyczną  d a ­
jącą  się n a w e t  k w e s t io n o w a ć  z punktu  p ra w n e g o  — z ab ieg  ten 
nie m oże  znaleźć  uzasadn ien ia .

S e k re ta rz  Dr. P aw lus.

L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  leka rsk ie .

XXXII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 27. l is topada  J925 r. 

P r z e w o d n ic z ą c y  kol. Z g ó r s k i .  O b e cn y c h  98 cz ło n k ó w .

1. P r z e w o d n i c z ą c y  z a w ia d a m ia  o o trzy m an iu  z a p r o ­
szenia  n a  o b chód  120-lccia  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  w  Wilnie, 
k tó ry  o d będzie  się  dii. 13. g ru d n ia  r. b.

2. P r z e w o d n i c z ą c y  z a w ia d a m ia  o Z jeździć  lek a rzy  
szkolnych ,  k t ó r y  od b ęd z ie  się h, 7 i 8 g rudn ia  w e  L w o w ie .

3. Kol. N o w i c k i  p o kazu je  p r e p a r a t  sek c y jn y  z ia rn icy  z ło ­
śliwej,  w  k tó r y m  to p rz y p a d k u  za ję te  jest  ś ró d p ie rs ie  p rz ez  guz, 
w y k a z u ją c y  c e c h y  z łoś liw ości  p rz ez  sw o je  n a c iek o w e  w ra s ta n ie  
w  p łuco p r a w e  \yzd luż  oskrzeli ,  t a k  jak  to się wodzi w  n o w o tw o ­
rach  płuc. P r z y  tej sposobnośc i  p rz y p o m in a  p r e p a r a ty  z ia rn icy  po ­
k azane  w  roku  ub ieg łym , w  k tó r y c h  w y b i tn ie  z a z n a c z a ła  się  z ło ­
śl iw ość  o ra z  w  k ró tk o śc i  o m aw ia  w s p ó łc z e sn e  p o g lą d y  na  a n a to ­
mie p a to lo g iczn ą  z ia rn icy ,  p o d n o sz ą c  iż n iek tó rz y  p rzy jm u ją  m o ż ­
liwość p rze jśc ia  z ia rn ic y  w  s p r a w ę  n o w o tw o r o w ą .

W  dyskus j i  kol. Z i e m b i e  k i W .  p o d a je  w  k ró tk o śc i  n ie­
k tóre  sz c z e g ó ły  z p rzeb ieg u  klinicznego teg o  p rz y p ad k u .  Obok 
o lb rzym iego  g uza  w  ś ródp ie rs iu  i c ec h u ją c y ch  dla z ia rn icy  p ak ie ­
tó w  g ru c z o ło w y c h  w okolicach  n a d o b o jc zy k o w y c l i  i innych ,  s t w i e r ­
dzono z n a c zn e g o  s topn ia  w y s ię k  o p łu c n o w y  po st ron ie  prav/e j.  
W łaśc iw o śc i  jego h is to log iczne  p odobne  b y ły  do o b razu ,  s p o ty k a ­
nego p r z y  p r z e w le k ły c h  w y s ię k a c h  g ruź liczych .  O d c zy n  P i r q u e t ‘a 
b y ł  u jem ny (ludzki i b y d lęc y ) .  P r z y p a d e k  odzn acza !  się nad to  zną-  
nemi d e rm a to lo g o m  p r z y  z ia rn icy  zm ianam i na sk ó rze .  W sze lk ie  
leczenie, z w ła s z c z a  roen tgeno log icz i ie ,  k tó re  w  p o d o b n y m  p r z y ­
padku kol.  Z i e m b i c k i e g o  na  długi czas  p rz y n io s ło  p o p ra w ę  
przez  zm nie jszen ie  g uza  w  ś ródpie rs iu ,  tu ta j  by ło  spóźnione

Kol. C z a  r n e c k  i w s p o m in a  o innym  c h o ry m  z guzem  śró d -  
piersia , gdzie za  ż y c ia  o b r a z  g ru czo łu  p rz y p o m in a ł  histologicznie 
ziarnicę, sek cy jn ie  z aś  o b ra z  o d p o w ia d a ł  m ię sak o w i  chłonnem u.

W  tym  p rz y p a d k u  w  ce lach  ro z p o z n a w c z y c h  w s t r z y k iw a ł  
c h o rem u  ad ren a l in ę ;  g u z  w y p n k ie m  zmnie jszy!  się. c h o r y  czui  się 
znacznie  lepiej, tak ,  że p o tem  sam  dopom ina ł  się  o w s t r z y k iw a n ia .  
M ów ca  z a s ta n a w ia  się  n a d  w y t łu m a c z e n ie m  b a rd z o  d o b reg o  dz ia ­
łania o b ia w o w e g o  a d rena liny .

4. Kol. W  ę g ł o w  s k i p r z e d s ta w i ł  p r z y p a d e k  rzadk iego  
sch o rzen ia  p rz e ły k u .  C h o ry  inwalida .  43 lat. w s tą p i ł  do szp i ta la  zc 
s k a rg ą  na  u t rudn ien ie  p rz y  po łykan iu  p o k a rm u  od Paru  m iesięcy . 
Badanie  zap o m o cą  prom ien i  R o e n tg e n a  o ra z  zgłębnikicm^ — w y ­
kazało  zw ęż e n ie  w p u s tu  do żo łądka .  Z a s to s o w a n o  b a d au ie  ezofa- 
goskopem , k tó r e  p o k a za ło ,  żc w p u s t  do ż o łąd k a  p r z y k r y t y  je s t  dość  
dużem, c ze rw o i iem ,  p rzy p o m in a ją ce m  fo rm ę  polipa  c ia łem . Z ap o ­
mogą s z c z y p c ó w  c ia ło  to usunię to  w r a z  z r u r k ą  ezo fa g o sk o p o w ą  
na z e w n ą t r z  i o k a za ło  się  ono d u ż ą  p e s tk ą  od śliwki. C h o ry  p r z y ­
pomina sobie,  że  r z e c z y w iś c ie  p rz ed  p a ru  m ies iącam i jadł  śliwki, 
lecz po łkn ięc ia  pes tk i  nie z a u w a ż y ł .  P o  usunięciu  c ia ła  o bcego  stan  
ch o reg o  sz y b k o  się  p o p ra w i ł .  M ó w c a  e zo fa g o sk o p o w a ł  c h o reg o  na 
posiedzeniu  i p o k a za ł  o b e cn y m  rzad k i  o b jaw  b l izn o w a teg o  z w ę ż e ­
nia w p u s tu ,  p o w s ta ł e g o  n a  tle p o p rzed n ieg o  o w rz o d ze n ia  tegoż. 
Z w ężen ie  b y ło  n iezn aczn e  i nie p rz e sz k a d z a ło  ch o rem u  w  p rz y j ­
m ow an iu  p o k a rm u .

W  dyskus ji  kol.  O s t r o w s k i  T a d e u sz  o m aw ia  znaczen ie  
ezofa.goskop.ii w  z w ę ż e n ia c h  p rz e ły k u .  P r z y t a c z a  p o d o b n y  p r z y ­
padek :  ch o ry  zgłos ił  się  z n ied ro ż n o śc ią  p rze ły k u ,  ro z p o zn a n o  rak  
p rz e ły k u ;  p r z y  czofagoskopji  p o z a  o w rz o d ze n iem  znalez iono  ciało 
obce, po w y jęc iu  k tó r e g o  ch o rem u  c z a so w o  p o p ra w i ło  się. O k a ­
zało się, że  by ł  i r a k  i c ia ło  obce.
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Kol. W  ę £ I o w s k i w sk az u je ,  że w  k a ż d y m  oddzielę  chi­
r u rg ic z n y m  p o w in n o  u ż y w a ć  się  e zo fag o sk o p u .  M ó w c a  u ż y w a  e z o ­
fa g o sk o p u ,  o św ie t lo n e g o  z w y k k ;  l am p k a  k ie szo n k o w ą ,  w y k o n a ­
n e g o  p rz e z  A lek s iew ieza .

5. Kol. G c l l e r t  z N iżn iow a  (gość) o m a w ia  p rz y p a d e k  rze­
komej kam icy n e r k o w e j  u histeryczki z p o k a ze m  kamieni.  C h o ra  
od 3 m ie s ię cy  u s k a r ż a ł a  się  na  a tak i  bólu w  oko l icy  lęd ź w io w e j  
i w  p r a w e m  p o d ż e b rz u ;  a tak i  te c o r a z  s ilnie jsze  p o w t a r z a ły  się 
w os ta tn ich  Czasach  codziennie ,  p o łąc zo n e  z ze jśc iem  co 3 - -5  dni 
kamieni  z p o c z ą tk u  m ały ch ,  później  c o ra z  to w ię k sz y c h .  C iep ło ta  
p o d w y ż s z o n a ,  w  c iąg u  3 m iesięcy  2 r a z y  w y m io ty .  M o cz  prze ' 
w ażn ie  ja sny ,  k i lka  r a z y  miał b y ć  k i w a w y .  W  m oczu  p iasek  m o ­
c z a n o w y  i fo s fo ra n o w y .  C h o ra  z tem i o b jaw am i  z o s ta ła  sk ie ro ­
w a n a  do L w o w a .

W dyskusji: kol. M e l i r  e r podnosi ,  że  g d y  c h o ra  zg łos iła  się 
do n iego  u d e rz y ł  go  b ra k  p e w n y c h  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  c ec h  dia 
ta k  c iężkie j  fo rm y ,  a  p r z y te m  ta k  s z c zę ś l iw e j  w  p rzeb ieg u  k am icy  
n e rk o w e j .  P r z e d e w s z y s tk i e m  b a r d z o  r z a d k o  w y m io ty ,  t. zn. 1— 2 
r a z y  ty lko .  N as tęp n ie  ten szczeg ó ł ,  że  w  o s ta tn ich  3 m ies iącach  
o d c h o d z i ły  co  3—5 dni kam ien ie  i to od na jm nie jszego  do n a jw ię k ­
szego .  N a jbardz ie j  go z ac ie k a w i ł  ten sz c zeg ó ł ,  że w  czas ie  jazo y  
do L w o w a  o d d a ła  ten  n a jw ię k sz y  o s ta tn i  kam ień  w  C h o d o ro w ie ,  
t eg o  s a m e g o  dnia  rano .  P r z y s t ą p iw s z y  do b a d an ia  s tw ie rd z i ł  
u o so b n ik a  m łodego ,  22 1., d o b rz e  z b u d o w a n e g o  b r a k  w sze lk ie j  bo- 
iesności,  w  oko l icy  n e rk o w e j ,  l ę d ź w io w e j  i w z d łu ż  p r z e ­
b iegu m o c z o w o d u  jak  po lew e j  lak  i po p ra w e j  s t ron ie .  B r a k  o b r a ­
żenia  z e w n ę t r z n e g o  c ew k i  m o czo w e j .  C e w k a  w ą sk a .  M ocz z u p e ł ­
nie p r z e j r z y s ty  b e z  s k ł a d n ik ó w  p a to lo g icz n y ch .  W z ie rn ik o w a n ie  
w y k a z a ło  zupełn ie  n o rm a ln e  w a ru n k i .  Ujścia m o c z o w o d o w c  bez  
n a jm n ie jszy ch  zmian.  W y k o n a n e  b a d an ie  ro e n tg c n o lo g ic zu e  d a ło  
w y n ik  u jem ny.  M ó w c a  p rz y p u sz c z a ł ,  żc  ma do  czy n ien ia  z s y m u ­
lacją.  B a d an ie  kam ien i,  w y k o n a n e  pi zez  prof. P a  m a s a ,  w y k a ­
za ło  c z y s ty  w ę g lan  w a p n a ,  b ez  s t r u k t u r y  fizjologicznej.  P o  tym  
w y n ik u  M. d o sz e d ł  do p rz ek o n a n ia ,  że  fa k ty c zn ie  m a do c zy n ien ia  
z sy m u lac ją ,  l e ż e l i  r z e c z y w iś c ie  b a d a n ie  p i e r w s z e g o  z togu  w y k a ­
zało  m o c z a n y  i fo s fo ran y ,  to m ó w c a  m u s ia łb y  u w a ż a ć  ten p r z y ­
p ad ek  za p r z e b y t ą  ko lkę  n e r k o w ą  z n a s t ę p o w ą  chęc ią  sym ulac j i .  
Mimo d o k ła d n y c h  p o sz u k iw a ń  nie m ógt zn a leź ć  p r z y c z y n y  dla 
chęc i  sym ulac j i .  D o w o d em  n iezb i ty m  tej chęc i  są  kam y k i ,  k tó re  
c h o ra  już po p o w r o c ie  ze L w o w a  n a p o w r ó t  l e k a rz o w i  o k aza ła .

S y m u la c ja  kamieni o d d a w n a  jest  zn an a .  M o  r a n d  jeszcze  
w  1754 r. opisał p rz y p a d e k  z 1746 r„  d o ty c z ą c y  k o b ie ty .  M o r a u d 
od n a laz ł  w t e d y  ta k ż e  w zap isk a ch  innych  po d o b n e  p r z y p a d k i  
z XVI. w ieku .  P o d o b n e  p rz y p a d k i  opisali  t e ż  inni: R o b e c o u i t  
(18D5), N e l  a t o n  186U (ch łop iec  11-letni w p r o w a d z a ł  k am ie n ie  do 
c e w k i  i o d d a w a ł  je z m o c z e m ) :  N i o 1 i n m (11)12) z n a laz ł  w  sw o im  
p rz y p a d k u  gran it .  E  s c a t w y k o im i  d w u k ro tn ie  u takiej  chore j  
p ro d u k u jąc e j  kam ien ie  ne f ro to in ję  i n iczego  nie znalazł .  O s ta tn io
i. i c h t e n b e r  g i 1 s r a  e I opisali  d w a  tak ie  p rz y p ad k i .

W  p o d o b n y ch  p rz y p a d k a c h  n a le ż y  b a r d z o  d o k ład n e  p rz e ­
p ro w a d z ić  bad an ia ,  b y  m óc z p ew n o śc ią  tw ie rd z ić ,  że m a m y  do 
c zy n ien ia  z sum ulac ją .  P r o s t ą  b a rd z o  p ró b ą  b a d an ia  tak ich  k a ­
mieni je s t  p ró b a  U l tzm au n a ,  a  m ianow ic ie  b a d an ie  n a  p ły tc e  p ia ­
ty n o w e j  p ro sz k u  zm ie lonego  k a m y k a  w  ż a r z e  c z e r w o n y m ,  p rz y -  
cze tn  p r z y  o b ecn o śc i  su b s tan c ji  o rg a n ic zn e j  w y s tę p u je  w y r a ź n ie  
n a jp ie rw  k o lo r  b ia ły ,  p r z e c h o d z ą c y  w  cza rn y ,  a n a s tęp n ie  p o z o s ta ­
w ia  po sobie  s z a ry  kolor.  K lausu ra ,  śc is ła  o b s e r w a c ja  c h o re g o  n ie ­
zbędna .  M. z w r a c a  n a s tęp n ie  u w a g ę ,  że  jeżeli chodzi  o d o k ład n e  
zb a d a n ie  m oczu  u k o b ie ty ,  to musi b y ć  on w z ię ty  c ew n ik iem .  
W  p rz y p a d k u  kol. Gel. n igdy  nie m o żn a  b y ło  się  d o p ro s ić  chorej,,  
b y  p o z w o l i ła  na  po b ran ie  m oczu  ka to tore in .

6. Kol. P i s e k  z a b ie ra  g los  w  s p r a w ie  ż ą d a n ia  kolegi w 
w a r s z a w s k ic h  p rzen ies ien ia  Po lsk ie j  G a z e ty  L e k a rsk ie j  do W a r ­
s z a w y .  D o ty c h c z a s o w a  p ra c a  K o leg ó w  lw o w sk ic h  w sk a z u je ,  że 
G a z e t a  m oże  w e  L w o w ie  is tn ieć :  w W a r s z a w i e  w a ru n k i  nic są 
k o rz y s tn ie j s z e  d la  w y d a w a n ia  p isma. W o b e c  tego, s t a w ia  w n io se k :  
„ L w o w s k i e  T  o w  a r z y s t w  o L e k a r s k i e  w y p o w i a d a 
s i ę  p r z e c i w  p r z e n i e s i e n i u  P o l s k i e j  G a z e t y  1. e- 
k a r s  k i e .i d o W  a r s z a w  y “ .

W n io sek  p o w y ż s z y  zeb ran i  jednog łośn ie  uchwalili.
7. Kol. T  e i c li e r (gość)  w y g ła s z a :  „Walka z rak iem  w ś w ie ­

tle najnow szych  badart“. W z r o s t  l i c z b o w y  s t a ty s ty k i  c h o ry c h  na 
r a k a  jes t  p o zo rn y ,  bo  ty lk o  lepsze  m e to d y  r o z p o z n a w a n ia  z w ię k ­
sza ją  l iczby  s t a ty s ty c z n e .  Mimo to u m ie ra  ro czn ie  p ó ł  miljona ludzi 
na  r ak a .  W s z y s tk ie  teo r ie  zb ieg a ją  się w  jed n y m  k ie ru n k u ,  a  b a ­
d a c z e  f r a n c u sc y  i n ie m iec cy  zupełn ie  n ieza leżn ie  od s iebie  doszli 
do  ty ch  s a m y c h  w y n ik ó w  n a  polu b a d ań  — o ś ro d k ie m  b a d ań  n o ­
w o c z e s n y c h  jes t  życ ie  k o m ó rk i  r a k o w e j .  M ó w c a  s tw ie r d z a  w a ż ­
ność  soli m in e ra ln y c h  k o m ó rk i  ra k o w e j ,  tk a n k a  r a k o w a  ro śn ie  
sz y b c ie j  p r z y  p o d a w an iu  p o ta su :  N apięc ie  k o m ó r k o w e  tkank i  r a ­
k o w e j  jest n iższe ,  niżeli  k o m ó re k  z d r o w y c h  lub n o w o t w o r ó w  d o ­
b ro t l iw y c h .  Z w o le n n ic y  contag.imu odosobnil i  v in is  filira n s, m a on 
jed n ak  z n aczen ie  d ru g o rz ę d n e .  G d y b y  rak  by ł  c h o ro b ą  z ak a źn ą ,  
m ie l ib y śm y  z n a c z n ą  liczbę z a k a ż o n y c h  lek a rzy ,  s ió s t r  i t. p. Z b ie ­
r a ją c  s w e  w y w o d y  m ó w c a  s t a w ia  definicję r a k a  w  sp o só b  n a s t ę ­
p u ją c y :  r a k  jest to s p r a w a  p o leg a jąc a  na  bujaniu  k o n iń rk o w e m ,  
b e z  g ran ic  f iz jo log icznych  i a n a to m ic zn y c h ,  w y w o ła n e  d w o m a  
czy n n ik am i :  czy n n ik iem  z e w n ę t r z n y m  i w e w n ę t r z n y m .  C zynn ik iem  
z e w n ę t r z n y m  m o że  b y ć  p rz y c z y n a  m ech an iczn a ,  c ieplna,  b a k t e ­

ry jna,  prom ien ie  R o e n tg e n a  lub ra d u  m o g ą  w y w o ła ć  ra k a ,  dalej 
s z e re g  b o d ż c o w  z e w n ę t r z n y c h .  T a k  sa m o  jak  n ież y t  o sk rze l i  może 
b y ć  w y w o ła n y  p r z y c z y n ą  m ech an ic zn ą ,  ch em iczn ą ,  te rm ic z n ą  i tu., 
c h o ro b a  ra k a  m o że  b y ć  r ó w n ie ż  w y w o ła n a  tem i  sa m cm i  c z y n n i ­
kami i tak  sam o, jak p r z y  zapa len iu  oskrzel i ,  ten  sa m  c zy n n ik  z e ­
w n ę t r z n y ,  dz ia ła jąc  w ś r ó d  tych  sa m y c h  w a r u n k ó w ,  u j ed n y ch  w y ­
w ołu je  sch o rze n ie ,  u innych  o sób  nie, a  p r z y c z y n a  le ż y  w  o d p o r ­
ności tkank i ,  lak  s a m o  c h o ro b ie  r a k a  k o n iec zn y m  je s t  zespó l  ty ch  
obu c z y n n ik ó w  z e w n ę t r z n e g o  i w e w n ę t r z n e g o .  O czy n n ik u  z e ­
w n ę t r z n y m  już b y ła  m o w a .  Co to jes t  c zy n n ik  w e w n ę t r z n y ?  
S z k o ła  f r a n c u sk a  od d a w n a  s tw ie r d z i ł a  zn ac ze n ie  konsty tuc j i .  Na 
tle zw o ln ione j  p rz e m ia n y  rnaterji  p rz y c h o d z i  do  ak u m u lac j i  gliko- 
geuu. Z w o ln io n a  p r z e m ia n a  m ate r j i  jes t  tak ż e  w  s k a z ie  i jes t  z a ­
leżną  od t r y b u  życia ,  p o ż y w ie n ia  i s k ł a d n ik ó w  m in e ra ln y c h  w o d y  
do picia. l i c z b y  s t a ty s ty c z n e  rak a  są tam  w ię k sz e ,  gdzie  panuje  
z w y c z a j  z jad an ia  w ie lk ie j  ilości m ięsa :  u ludzi, ż y w ią c y c h  się  m le ­
kiem i j a rz y n am i ,  c h o ro b a  r a k a  jes t  rz ad k a .  P r z y jm u ją c  w ięc ,  ze 
k o n s ty tu c ja  jes t  ty m  czy n n ik iem  w e w n ę t r z n y m  w  genez ie  r ak a ,  
z drug iej  zaś  s t r o n y  w ie d zą c ,  że od d a w n a  u s ta lo n y m  zo s ta i  z w ią ­
zek m iędzy  w e w n ę t r z n e m  w y d z ie lan ie m  a  k o n s ty tu c ją ,  w  takim 
raz ie  m u s ia ło b y  toż b y ć  t idow odniouc in  zn aczen ie  w e w n ę t r z n e g o  
w y d z ie lan ia  jako  m o to ru  k o n s ty tu c j i  w  p o w s ta w a n iu  c h o r o b y  r ak a .  
W  p rz e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  teo r ja  k o n s ty tu c j i  jako  nie k o n s e ­
k w e n tn a  p o w in n a b y  b y ć  z a rz u co n ą .  Z te g o  punktu  w id zen ia  w y ­
c h o d zą c  p r z e p r o w a d z a  się  w  os ta tn ich  c z a sa c h  b a d a n ia  nad  w p ł y ­
w em  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie la n ia  na p o w s ta w a n ie  ra k a ,  i w ie io -  
k ro ln ie  też  z o s ta ł  ten w p ł y w  s tw ie rd z o n y .  I tak ,  w e d łu g  F r a n ­
k i  a, g ras ica ,  a spec ja ln ie  c h o ro b a  B a se d o w a ,  chron i  od raka .  D a ­
lej p r z y t a c z a  m ó w c a  sw o je  b a d a n ia  nad  s to su n k iem  ra k a  do g r u ź ­
licy. Te  d w ie  n a jc z ę s t s z e  plagi ludzkości  w y s tę p u ją  b a rd z o  rz a d k o  
w jed n y m  o rg an izm ie .  H a b itu s tn h ercu lo su s  w  p o ró w n an iu  z ha b ilu s  
ch o reg o  n a  r a k a  robi w ra że n ie  zupełnie  innego  uk ładu  w krew nego .  
B adan ia ,  jak ie  m ó w c a  p rz e p ro w a d z a ł  na  z w ie rzę tach ,  w y k a z a ły ,  że 
r a k  z a sz c z e p io n y  rów n o cześn ie  z g ruź l icą  zupełnie  inacze j  lub wenie 
się nie rozw ija  w  p o ró w n an iu  z  rak iem  szczep io n y m  u z w ie r z ą t  bez 
gruź licy .  Z b ie ra ją c  p o s tę p y  os ta tn ich  lut m ó w ca  s tw ie rd za ,  że pod­
cza s  g d y  daw niej  w ą tp iono  w m ożliwość  w y w o ły w a n ia  raka,  to 
m am y  na to dzis ia j  k i lkanaśc ie  sposobów , a  m o żn o ść  sz tucznego  
w y w o ły w a n ia  raka ,  ua  n a m  sp o so b n o ść  p re c y z y jn e g o  w y b ad an ia  
m etod leczniczych.  T o  b y ły  ro z t r z ą s a n ia  p r z y r o d y  teo re ty c z n e j :  co 
do w y n ik ó w  leczenia p ra k ty c z n e g o  będzie  m ó w ca  miat sposobność  
r e fe ro w a ć  w  najbliższej p rzy sz ło śc i .  Dla ilustracji  p r z y ta c z a  t y m ­
c za se m  liistorję  c h o ro b y  jednej  z kobiet leczonych  na  klinice p a . i. 
S o l o w i  j a p ły n e m  B. 14. W y n ik i  b y ł y  tego ro d z a ju ,  że  p rz y  raku 
m ac icy  blizny w pochwie  po p a ru  ty g o d n iach  leczenia  zw io tcza ły  
tak, że pochwa,  k tó ra  ledwie p rz ep u sz c za ła  palec  z pow odu  blizno­
w atego  ściągnięcia,  by ła  w k ró tc e  d o s tę p n ą  dla dwóch ,  a naw ci 
m ożna  by to  b a d a ć  w z iern ikam i.  Macica  tak ż e  nieco się  zm n ie jszy ła .  
P o z a te m  to, co  b y ło  n ied o s tę p n e  dla płynu, nic u legło  żad n e j  zm ia ­
nie. W o b ec  tego  m ó w c a  p róbow ał  w s t r z y k iw a n ia  p łynu  w  sanie  
p a ran ie t r ja ,  ■ co d a ło  w yn ik  u jem ny ,  nas tąp i ło  n a w e t  pogorszen ie .

W  dysk u s j i  kol. C z a  r n e c k i r o z w a ż a  z w iąz ek  g ruź licy  
z rak iem .  Kol. R u f f  o dnośn ie  do zd an ia  m ó w c y ,  że  c h o r o b a  B a ­
s e d o w a  w y k lu c z a  n o w o tw o r y ,  podaje ,  żc w  jed n y m  p rz y p a d k u  
klinicznie s tw ie r d z o n y m  c h o r o b y  B a s e d o w a  w y s tą p i ł  rak  języka .  
C h o ry  poddał  się  operac ji ,  po kilku latach  po tem  z m a r ł  z p ow odu  
naw rotu.

Koi. B o c h e ń s k i  p o d k re ś la ,  t ru d n o śc i  w  zw a lc za n iu  raka  
z p o w o d u  b r a k u  fu n d u szó w .  B ra k  w  szp i ta lach  n a jp r y m i ty w n ie j ­
szy c h  n "zadzen, lip., klinika g ineko log iczna  nie pos iada  a p a ra tu  
R oen tgena .

P r z y p a d e k  p o p r a w y ,  p o d a n y  p rz ez  m ó w c ę ,  po s to so w an iu  
p łynu  B o th e lo ‘a u w a ż a  13. za  w y n ik  jedyn ie  m e c h an ic zn e g o  d z ia ­
łania  t am p o n o w a n ia .

Kol. P i s e k  p rzy p o m in a ,  że p i e r w s z y  YV e li r  p rz e sz c ze p i ł  
r a k a  na  z w ie rz ę ta .  Kol. A 1 e k  s i e w  i c z o m a w ia  s to su n e k  g r u ź ­
licy do raka .  Koi. S o i  o w i j :  b a d an ia  n ad  leczn iczą  w ła sn o śc ią  
p łynu  B o te l l io ‘a d o p ie ro  z aczę te ,  n a  razie  n iem a  je szc ze  w y r o b io ­
nego  zd an ia  o jego w a r to śc i .  M ó w ca  p odobn ież  jak koi. B o c li c li­
s k i  odnosi d o b re  dz ia łan ie  w  p rz y to c z o n y m  p rz y p a d k u  do m e c h a ­
n iczn eg o  dz ia łan ia  ta m p o n o w a n ia .  S p o só b  leczen ia  ty m  p ły n em  
n ieszk o d l iw y ,  m o żn a  p r ó b o w a ć .  Kol. S  o n n c n s c li e i u odnośn ie  
do s tó w  m ó w c y ,  że sole p o t a s o w e  p r z y ś p ie s z a ją  r o z r o s t  k o m ó rek  
n o w o tw o r o w y c h ,  zaś  płyn Botelhoki jako  p r e p a r a t  jo d o w y  dz ia ła  
leczn iczo  p rz y  ra k ac h ,  w s p o m in a  n a s tę p u ją c y  p rz y p a d e k  z o d ­
dzia łu  la ry n g o h  g iczneS o  sz p i ta la ;  p rz e d  2'l« m ie s iącam i do a m b u ­
la to r ium  zg łos i ła  się  ch o ra ,  1. 4'). z guzem  n a  m igda tku  p r a w y m ,  
w ie lkośc i  d u ż eg o  o r z e c h a  w ło sk ie g o .  Z p ow odu  p o d e jrzen ia  na  n o ­
w o tw ó r  z ło ś l iw y  p o d d a n o  w y c in e k  p ró b n y  z g uza  bad an iu  h is to lo ­
g icznem u,  t y m c z a s e m  z a ś  p o d an o  ch o re j  jo d ek  p o ta su  w e w n ę trz n ie .  
B ad an ie  h is to log iczne  b a d a n e g o  s k r a w k a  w y k a z a ł o  u tk an ie  mię- 
V:d-.,i v. l i - łp p o s ta e io w o -k o m ó rk o w c g o .  C h o ra  zg łos i ła  się  p o n o w n ie  
po 1(1 dn iach ;  b a d an ie  kl in iczne  w y k a z a ł o  z u p e łn ą  i irwolucję w s p o ­
m nianego  guza .  W o b e c  tego  z a o r d y n o w a n o  n a d a l  jod i k a z a n o  c h o ­
rej zg łos ić  się  za  14 dni.  P o  tym  c za s ie  b ad an ie  kl in iczne  b y ło  n e ­
g a ty w n e .  D o d a lsze j  k o n tro l i  c h o ra  nie zg łos i ła  się.  Kol. Z i e i u i l -  
s k i  k r y ty k u je  p e w n e  t e o r e ty c z n e  p rz e s ta n k i  m ó w c y :  1) p rzed e -  
w s z y s tk ic m  b a d a n ia  ro z k ła d e m  jo n ó w  Ca i K w  tk an k a ch  r a k o ­
wych i u ie ra k o w y c h  m u szą  uw zg lędn ić  z a s a d n ic z y  fakt,  że u oso-
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h a ik ó w  w agoioniczi iycj i  p rz ew a ż a  w  tk ankach  w s zy s tk ic h  K, 
u sy m p a ty k o to n ie z n y c h  C a; 2) n iez ro zu m ia łe m  jest,  d laczeg o  
insulina g l ik o g cn e ty czn a  m ia łab y  d z ia łać  n iszcząco  n a  ko m ó rk i  t a ­
kowe. w ed ług  m ó w c y  o d z n a c z a ją c e  się d u ż ą  z aw a r to śc ią  gliko- 
gemi (w łaściw ie  by łb y  na miejscu t eo re ty czn ie  c zy n n ik  gl ikoli tycz- 
n y ) ;  3) t r ze b a  się z a s t r z e c  p rzec iw ko w y ra że n io m  o zwolnionej 
p rzem ian ie  m ate r i i  w sta rośc i  jako  w yrażen iu  n ieścis łem u; 4) z tego 
pow odu  u p a d a  też  w n io sk o w an ie  o łączności  zwolnionej p rz em ia n y  
m ate r j i  u s t a r s z y c h  z p o w s ta w a n iem  ra k ó w  w  ty m  wieku, w  m ło ­
dym  b o w iem  w ieku  p o w s ta je  d ru g a  k a te g o r ia  n o w o t w o r ó w  złoś li­
wych, m iesak ,  k t ó r y  p rz y  b ad an iach  teo re ty c z n y c h  i te ra p eu ty c z ­
n ych  na jzupełn ie j  n a ró w u o  uw zględn ia  sic  z rak iem . P o  niemiecku 
n aw et  ,,K rebs"  o z n a c z a  i „ su rco m u " i „ carc inom u". K o ń cząc  u w a ża  
Z., żc dla ceiów p ra k ty c z n y c h ,  e h cm o te ra p e u ty c z n y c h  d o ty c h c z a ­
sow e badan ia  nad  pa to log ią  cheniiznm  n o w o tw o ró w  jeszcze  nic nie 
przyn ios ły  . W  odpowiedzi  p rzem aw ia!  jeszcze  kol. T  e i c li c r.

S e k re ta rz  d o ro c z n y :  K. T y s z k a .

T o w a r z y s tw o  lekarskie C zęstochow skie .

P o s i e d z e n i e  w d n i u  10 paźdz ie rn ika  1925 r.

P rz e w o d n ic z y  kol. R  o ż k o w s k i.

1) P rz e w o d n ic z ą c y  w ygłos i ł  p rzem ów ien ie  z pow odu  śmierci 
c z ło n k a  T o w a r z y s t w a  kol. R. B ro n ia to w sk ieg o ,  pam ięć  zm a r łe g o  
uczczono  przez  powstanie .

2) Kol. W r z e ś n i o  w s k i p o k a za ł ;  a) m ężczy zn ę ,  k tó ry  
m a ją c  w rz ó d  ż o łą d k a  po zo rn ie  w y z d ro w ia ł  i p ra co w a ł ;  pew nego  
dn ia  sku tk iem  w y s i łk u  p rz y  p r a c y  w y s tą p i ły  g w a ł to w n e  hole w g ó r ­
nej częśc i  b rz u c h a  i inne o b ja w y  p r z e d z iu ra w ie n ia  ż o łą d k a ;  na  o p e ­
ra c ję  ch o ry  nie zgodził  się, i pom im o to, rzecz  rz ad k a ,  w y z d ro w ia ł :
2 dni g o rą cz k o w a ł ,  później inne o b ja w y  m inę ły ,  m ia ł  naciek  w  o k o ­
l icy  j a m y  Douglasa .  Ubeenic  nacieku ani śladu (2 ty g o d n ie  po 
p rzed z iu raw ien iu ) ;  śm ier te lność  w  podobnych  p rz y p a d k a c h  oblicza 
się na  80— 9 0% .

Kol. R  o ż k  o w s k i podnosi  r z a d k o ść  tego  p rz y p ad k u ,  a c z ­
ko lw iek  podobne  są  op isan e ;  co do ob jaw ów, przedz iu raw ien ia  
żo łądka ,  rzek o m o  pew nych ,  z a z n a c z a  że tak ie  ob jaw y ,  jak  tw a rd y ,  
d e sk o w a ty  brzuch ,  m oże  w y w o ła ć  ró w n ież  wgłobicnie  kam ien ia  | 
w p rzew ó d  ż ó łc io w y ;  podnosi  z n a n y  fakt,  że  w rzód  ż o łą d k a  pęknię ­
ty  —  o ile c h o ry  nic umrze- —  u lega  z ago jen iu ;  p o dobny  p r z y p a d e k  
s e k c y jn y  ogłosił n ied aw n o  prof. Michejda.

b) Dw ie  chore  o p e ro w an e  z pow odu ra k a  ż o łą d k a ;  po o tw a r ­
ciu j a m y  b rz u sz n e j  w  p ie rw sz e j  chwili  z d a w a ło  się. że są  o d p o ­
w ied n ie  do operac ji  r a d y k a ln e j ,  późn ie j  o k a za ło  się dużo  g u z ików  
r a k o w a t y c h ;  w o b e c  tego  w y k o n a ł  u p ie rw sze j ,  z espo len ie  p rzed n ie  
u d rug iej  —  zespo len ie  ty ln e  w  zn ieczu len iu  m iejscoweiii.

c) p r e p a r a ty  o t r z y m a n e  p rz  y o p e ra c ja c h :  a) w y c ię ty  z g ru ­
biały  odźw ieru ik ,  k tó reg o  sk u rcz  po w o d o w ał  o b ja w y  n ow otw oru  
i b) o d źw ie ru ik  z ow rzodzen iem .

3) Kol. B  r  a m p o k a za ł  ch o rą  na  r a k a  su tka  w stan ie  z a g o ­
jen ia  po leczeniu R o e n tg e n em :  ja k  w iadom o, w yn ik i  na św ie t lan ia
ra k a  su tk a  są  w ogó le  n iep o m y ś ln e ;  zd an iem  kol. B r a m a  n o w o tw o ry  
te r e a g u ją  na  naśw ie tlan ie ,  o ile są  t r a k to w a n e  wcześn ie ,  s to su je  
daw ki  s łabsze,  daw ki  k a ż d o ra z o w o  i codzicn.

4) Kol. G o 1 d ni a n w y g ło s i ł  o d c z y t  „o zn aśu iadz ie  g ron iaS tym  
i n a b ło n k a  k o s m ó w k o w y m “ . W e d łu g  n a jn o w sz e j  s t a ty s ty k i  E sse n -  
Miillcra po z aśn iad z ie  g ro n ia s ty m  w  1 6 %  p rz y p a d k ó w  po w s ta je  
k o sm ó w czak .  W ie k  chore j  m a  o d g r y w a ć  tu ta j  rolę n a jw ażn ie jszą .
U kobiet p o w y że j  40 la t  w y s tę p u je  z a śn ia d  g ro n ia s ty  częście j ,  niż
u kobiet m ło d s z y c h ;  częściej  też  u osób s t a r s z y c h  (2 2 % )  rozw ija
sic  po nim n ab io n ia k  k o s m ó w k o w y ,  niż u osób  m ło d szy c h  (9°/o). 
Leczenie  po lega  z a w s z e  na usunięciu  całkowiten i  zap o in o cą  w y ­
sk ro b an ia  z a śn ia d u  g ro n ia s te g o  u osób m ło d szy ch ,  u osób z a ś  s t a r ­
szych  (od^ lat  43) nic n a le ż y  cofać  się p rzed  usunięciem  m acicy .  
L iz y  zaśn iadz ie  g ro n ia s ty m  n i s z cz ąc y m  lub nab łon iaku  k o sm ó w k o -  I 
w ym  n a leży  b ezw zg lędn ie  u su n ą ć  chorą  m ac ice ;  p o za tem  s tosu je  
się prom ien ie  R o e n tg e n a  i su row icę  z d r o w y c h  c ięża rn y ch .

Kol. G o l d m a n  p o k a z a ł :  1) p re p a ra t  wyciętej  m ac icy  z ua- 
Moiiiakiein k o sm ó w k o w y m  i z a ś n ia d c m  g ro n ia s ty m  n i s z cz ąc y m  k o ­
biety  45 letniej;  n o w o tw o r y  te  p o w s ta ły  w  3 m ies iące  po z aśn ia d z ie  
g ro n ia s ty m  n iez łoś l iw ym . 2) p r e p a r a t  c ią ż y  t rąb k o w ej  i 3 ) su z  
w lókn iako-in ięśn iak ,  u sun ię ty  p r z y  operac j i  u dz iewicy.

5) W  w y n ik u  g ło so w an ia  p rzy jęc i  zostal i  na  cz ło n k ó w  Tow. 
lek a rsk ieg o  k o led z y :  B o rk o w sk i  i Goldm an.

P o s i e d z e n i e  w dniu 31 paźdz ie rn ika  1925 r.

P rz e w o d n icz y  kol. R o ż k o w s k  i.

1) Kol. S t a w n i c k i  pok aza ł  34-letuiego chorego ,  u k tó reg o  
Po w y łączen iu  sz e reg u  sp ra w  n e rw o w y c h  ro z p o z n a je  s tw a rd n ien ie  
w ie lo o g n isk o w e  n ie ty p o w e  (b rak  kilku o b ja w ó w  z w y k le  spoty k a ­
n ych  w  tej postac i  c h o ro b y ) .

2) Kol. G o l d m a n  (w zas tęp s tw ie  nieobecnego kol. W  r z e- 
ś n i o w s k i e g o) pokaza ł  chorą  60-letnia,  op e ro w an ą  przed 10 
dniami z powodu guza  w  okolicy odżw iern ik a ;  operac ja  sposobem  
R y d y g ie ra  w  znieczuleijiu m ie jscuw cm ; w y n ik  b a rd zo  d o b ry  —  cho­
ra obecnie p rz y jm u je  pokarmy'.

3) Kol. B r  a n  pokaza ł  chorego  z rozpoznan iem  jamistości 
rdzenia  (sy r iugo- inye l ia ) .

4) Kol. B a t a  w  i a w y g ło s i ł  wspomnienie  pośm iertne  z po­
wodu zgonu prof. T e o d o ra  H ery n g a .

5) Kol. S z a n i a w s k i  w y g ło s i ł  o d c zy t  p. t. „Kilka s tó w  o epi­
demiologii  i zapobiegan iu  p łon icy1'. M ów ca omówił sz e re g  now szych  
teo ry j  i p o g ląd ó w  na  p o w s ta w a n ie  płonicy ,  p o c zy n a ją c  od teorji 
F r ie d b e rg e ra ,  k tó r a  s p r o w a d z a  k a żd ą  c h o ro b ę  z ak aźn ą  do w s t r z ą s u  
anaf i lak tycznego ,  w y w o ła n e g o  białk iem  bakter ji ,  k tó re  w ta r g n ę ły  do 
ustro ju .  W ię k sz o ść  jed n ak  k l in icystów  stoi na  stanowisku  za ra ź l i ­
wości p łonicy i p oszuku je  d o ty ch c za s  da rem nie  swois tego za ra zk a .  
Dóhle z n a jd o w a ł  w c ia łkach  białych krwi tw o ry  w  ksz ta łc ie  pa łe ­
czek. Posp iesi l  i W e is s  zn a jd y w a l i  yvc k rw i  c h o ry c h  na płonicę  po­
dobne do k rę tk ó w  z arazk i .  P ew n a  cze ść  b ak te r io lo g ó w  mniemała,  
iż płonicę w y w o łu je  paciorkow iec .  W  r. 1920— 1921 de C hris t ina  zn a ­
lazł w e  krw i i szpiku k o s tn y m  c h o ry ch  na  płonice m ałe  prątki,  n a ­
leżące  do ty p u  v irn s fillrtiiis  (p rz e c h o d z ą  p rz e z  f i l t ry  b a k te r io lo ­
giczne). C a ro n ia  i jego  szk o ła  potwierdzili  o d k ry c ie  dc  Christiny.  
W  r. 1924 S e t m a  M e y e r  na Z jeźdz ić  p e d ia t ró w  w  Innsb ru k u  z ap rze -  
eza  sw o is tośc i  z a ra z k ó w ,  o d k r y ty c h  p rz e z  de Cliristinę. M ałżo n k o ­
wie  Dick znaleźli w  ropniu  n a  palcu chore j  na  płonicę  o so b y  p a c io r ­
kow ca  heinolizującego, k tó reg o  p rzesącz  z a s to s o w a n y  ś ródskórn ie  
u osób. w raż l iw y ch  na płonicę, w y w o łu je  odczyn ,  podobny  do od­
czynu  Scliicka. C z y s t a  h odow la  he inolizującego pac io rk o w ca  z a ­
szczep iona  na m igda lkac li  kilku osobom , u p a ru  z nich w y w o ła ła  
ty p o w a  płonicę. W  celach z a p o b ieg a w c zy c h  m ałżonkow ie  Dick p r z y ­
gotowali  szczep ionkę  z w y h o d o w a n e g o  p rzez  nich paciorkow ca.  
Szczep ionka  ta  w s t r z y k iw a n a  jes t  w celu uodporn ien ia  osobników, 
u k tó ry ch  o dczyn  sk ó rn y  z t o k s y n y  w y p a d a  dodatn io .  Z az n ac z y ć  
na leży ,  że już G a b ry c z e w sk i ,  b a k te r io lo g  rosy jsk i ,  w p ro w a d z i ł  s z c z e ­
pionki u o d p o rn ia jąc e  do z w alczan ia  płonicy. Szczepionki te u nas  
s tosow ała  B ieblerowa. O s ta tn io  kol. B rokn ian  i ko leżan k a  Hirszfel- 
dow a  próbowali  w y k o n y w a ć  o d czy n  w ś r ó d s k ó r n y  z p o ż y w k ą  typu  
Noguchi. O d c zy n  w y p ad ł  d oda tn io  u tych  osobników, u k tó ry ch  
Dick byl też. dodatni .  P o ż y w k a  Noguchi b y ła  u ż y w a n a  przez  Cliristi- 
nę i C a ro n ię  do hodowli jak o b y  sw ois tych  z a r a z k ó w  płonicy.  Kol.

' B rokm an  sporządz i ł  k r z y w ą  wrażliwośc i  na  o d czy n  Dicka u dzieci.
u k tó rych  s to so w an o  ten odczyn  od p ie rw szy ch  lat  życ ia  do 15 roku.

I Mówca pokaza ł  tę  k rz y w ą ,  z a c h ęc a ją c  rów nocześn ie  do cz-ynienia 
prób w k ierunku uodporn ien ia  p rzeciw płonicy. (S treszczen ie  

1 własne).
S e k re ta rz :  K. L o k c ze w sk i.

S P R A W Y  ZAW OD OW E.

Izba lekarska W arszaw sk o-B ia losfocka .

R e g u I a ni i n B i u r a  P  o ś r e d n i c t w a P  r a e y  d I a L. e k a- 
r z y  p r z y  I z b i e.

Biuro  p o śred n ic tw a  P r a c y  dla lek a rz y  m a  być  pośrednikiem  
pom iędzy lek a rzam i poszukującemu odpow iedniego  zajęc ia ,  a in s ty ­
tucjami i osobam i pragnącemu p o z y sk a ć  ukwalif ikowaiie  siły le­
karskie.

Biuro  z a tem  będzie  z jednej s t ro n y  grom adz iło  wszelkie  in­
fo rm acje  o w olnych  p o sa d a ch  i m ie jscach  b ą d ź  to:

1. W  in s ty tu c jach  r z ą d o w y c h  (Min. Sp raw .  W ew nętrz . ,  Ko­
munikacji ,  Oświecenia ,  Sprawiedliwości .  2. B ą d ź  w sa m o rzą d ac h  
miejskich i wiejskich. 3. B ą d ź  w ins ty tuc jach  ubezp ieczen iowych  
(K asy  C h o ry ch )  wreszc ie  4. Na terenie wolnej p ra k ty k i ;  z drugiej 
z aś  s t ro n y  Biuro  to będzie p r z y jm o w a ć  z g ło szen ia  k a n d y d a tó w  le­
k a rz y  i odpow iednio  je  k ierow ać .

W  ty m  cci 11 Biuro P o ś re d n ic tw a  P r a c y  dla lek a rz y  zwróci się 
za pośredn ic tw em  Izby  L eka rsk ie j  W arsz a w sk o -B ia lo s to c k ie j  do 
w s z y s t k i c h  U rz ę d ó w  C e n tra ln y  cli o ra z  do  U rzęd ó w  W o jew ó d z tw  
w a rsz a w sk ie g o ,  b ia ło s to ck ieg o  i w W a r s z a w ie ,  o n a d sy łan ie  w i a ­
domości o p o szu k iw an y ch ,  lub z ao f ia ro w a n y c h  p o sad ach .  Biuro P o ­
średnic tw a  P r a c y  n a  Izbę L e k a r sk ą  W arsz a w sk o -B ia lo s to c k ą  zn a j ­
duje się p rz y  kance la r i i  Izby L. W . B.

Niezm iernie  w a żn y m  czynnik iem  pom ocn iczym  w funkcjono­
waniu  B iura  musi być  p ra sa ,  k tó ra  z jednej  s t ro n y  uśw iadam ia  ogól 
l ek a rzy  o istnieniu Biura  i o jego  zadan iach ,  z  drugiej z aś  sz e re ­
giem k o m u n ik a tó w  p o d t r z y m u je  s ta ły  k o n tak t  pom ięd zy  poszuku­
jącym i p racy  leka rzam i,  a in s ty tuc jam i zaiu teresowaiiomi sp ra w a  
pozyskan ia  sit leka rsk ich .  K o rz y s ta ją c  z iu fo rm aey j  ze w s z y s tk ic h
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w yżej  w y m ien io n y ch  źródeł ,  B iuro P o ś re d n ic tw a  P r a c y  p r S  Izb® 
L. W . B.- p rew ad z i  r e je s t rac ją  z a ró w n o  p o sa d  o f i a r o w a n y c h , jak  
i p o s z u k iw R y c l i .  S y s te m  re je s t rac j i  r a t  kartkow y- w ed ług  z a ł ą ­
czo n y ch  poniżej w zo ró w .  T echn ika  dz ia ła lnośc i  'B imW  jes t  na s tcp n -  
j ;(c?i:

1. Dla p o szu k u jąceg o  p r a c y  lek a rz a  w p r o w a d z a ć
a) k a r §  a l f a b e t y c z n ą  d la  w s tęp n e j  re je s t rac j i  z ko­

le jnym  num erem  z nas tępu jącym i r u b ^ l a m i :  nazw isko ,  imię, wiek, 
spec ja lność ,  ad res ,  o ra z  d a ta  zw ró cen ia  s® do b iu ra  ( W ^ -  Nr. 1) 
,0raz

b) k w e s t i o n a r i u s z e  celem  dan ia  już  o spbie zupełnie  
szc fS g ó łO w y ch  in fo rm a cy j  p o t r z e b n y c h  dla b iu ra  (k w e s t jo n a r ju sz  
ten obejm uje  ru b ry k i :  n azw isk o  ft i ję ,  d a ta  i miejsce  u kończen ia  uni­
w e rsy te tu ,  spec ja lność ,  kró tk i  ży c io ry s ,  w B k ie j  m ie jscowości  p r a ­
g n ą łb y  p ra c o w a ć ,  j ak ą  p ra c ę  c h c ia łb y  o t r z y m a ć ,  o r d y n a to r a  w  szp i­
talu, p o sad ę  a d m in is t rac y jn ą ,  lek a rz a  pow ia tow ego ,  san i ta rn eg o ,  ko ­
le jow ego,  w o ln a  p r a k ty k a  i in. ( W z ó r  Nr. 2)).

2. Dla zao f ia ro w an ia  posad  s łużą  o p a r te  na  ty ch  s a m y ch  z a ­
sa d a ch :

a) k a r t y  z a  p o t r z e M  w  a n i a z r u b r y k a m i : n azw isko  
zahiteres§Amfttjjfo,  insty tuc j i ,  lub o soby-  p d re s ,  s.peojalność p o H u k i -  
Wianęgo leka rza ,  m ie jsce  i c za s  p e r t ra k ta c j i  (W z ó r  Nr. 3), W az

b) k w e s t j o i i a r j u s a e  dla zo r je u to ts an ia  p o szuku jącego  
p ra c y  lekarzp. co do  z a o f ia ro w a n y c h  mu w a ru n k ó w  (dane  za- 
c ze rp iu ę te  z ^g ło sz o n y c h  k o n k u rsó w ) .  R u b ry k i  tągo  kwestjonhr.iu-  
s'?a sa  n a s tęp u jąc e :  czy  je s t  R a k u j ą H  p o sa d a  le ldSza ,  gdz ie  (m iasto  
powitąt i w jak im  zak re s ie  p ra ca ,  C2?5! p o t rze b n a  spec ja lność ,  w jm a-  
g rodzen ie ,  c f l  l e k B z  m oże  l i c ^ ć  na  d o d a tk o w y  z a ro b e k !  \7olna 
p ra k ty k a ,  p o sa d a  szko lnego  l e k a rz a  i t. d.) c z y  jes t  m ieszkan ie  
i jakie, c z y  są  w  mieście  ® i k ł a d y  n a u k o w 4 g  od jak iego  czasu  jest 
do objęcia p o sad a .  (W z ó r  Nr.  4).

l a k o  m a te r i a ł  dla obu s trón  s łużą  w sp o m n ia n e  k w e s t io n a r iu ­
sze, z aś  k a r ty  a lfabe tyczne ,  orafe k a r ( g  z a p o t rze b o w a n ia  z łażo n e  
w o d p o w ied n ich  sk rz y n k a c h ,  imają na  celu u laS y ie n i tJ t& c Im ik i  
k an ce la ry jn e j ,  a b y  sz y b k o  i s p r a w n ie  m o żn a  byTo obie s t r o n y  w y ­
szukać.

K ie ro w n ic t \™ jB i i i r a  P o ś r e d n ic tw a  P r a c y  dla l e k a r z y  s p o c z y ­
w a  w  ra k a c h  Po d k o m is j i  p r z y  K om isj if f iy tu  Izby  L e k a rsk ie j  W a r -  
sząw sko-B ialos toc ik ie j .

Izba lekarska W a rsza w sk o -B ia ło sto ck a .
Z a rz ą d  Izby L ek a rsk ie j ;  W arsz a w sk o -B ia ło s to c k ie j  z w ra c a  się 

do w szy s tk ic h  cz ło n k ó w  Iatjy z ostrzeżen iom , by  byli oględni w  w y ­
d aw an iu  ko legom  zaświadczeni o uzysk an iu  p rzez  nich stopn ia  k  
k a r z a  (w braku rral razie  do w o d ó w ).  G en e ra ln a  D y r e k c ja  S łu żb y  
Z d ro w ia  ihv i '6 rdza  w odezwie  do Naczelnej Izby, iż m ia ły  m ie jsce  
p rzy p ad k i  w y d a n ia  tak ich  z B w ia d c ś S ń  —  ze w sk az an ie m  d a ty  
i l iczby W d a n i a  d y p lom u —  piraŁz p o szczeg ó ln y ch  lek a rzy ,  którz.}*, 
jed n a k  później p r z ^  u rzędow an i  p rzes łu ch an iu  zmieniali  sw e  p o ­
p rzednie  z ez n an ia  do tego stopnia,  iż w  żftidnym w y p a d k u  nie m og ły  
one s łu ż y ć  do tego  celu, w jak im  K S a t y  w y d a n e .  G en era ln a  D y ­
rek c ja  z a s t r z e g a ,  że w p r ^ s z ł o ś c i  s p r a w y  tak ie  b ędą  k ie ro w an e  
na w ła ś c iw i  d ro g ę  sądowo-karnu,.  Naczeln ik  Izb y  A . P rzy b o ro w sk i.  
Pi '$ffe  Izby  w. z. J. M a zu rek .

NEKROLOGJA.

s )  p. Dr. med. W a c ła w  JA N O W SK I.

Dnia  22 B r u d z ia  1925 r. po obłożnej  chorob ie  i w s k u te k  n ie­
dom ogi m ięśn ia  .gferMwego z m a r ł  Dr. W a c ła w  Janoiwski —  p ry -  
m ar ju sz  Ł p i t a l a  P a ń s t w o w e g o  dla- c h o ry c h  p sy c h icz n ie  w  T \ £ q ł  
k i c h .

U r o d z o n y  5. t r z e ś n i a  t s ®  r. w  P io t rk o w ie ,  z i ł ia r ły  ukLu- 
czy l  g im naz jum  w  C z ę s to c h o w ie .  S tu d ja  lek a rsk ie  o d b y w a ł  
w  W a rs z a w ie ,  K ra k o w ie ,_ L wowie , Insbrueku ,  W iedn iu  i F re ibu rgu .  
Dijplom lekarsk i  pfi-zymal w  D orpacie .  P o  k i lkonaśtomiejTocznej 
p B k t y c e  lekarsk ie j  w  D z ia jn sz y ca c h  Dr.  Ja n o w s k i  pośw ięc ił  się p sy -  
ch ja trj i .  l IRezatkowjj p rzez  ro k  p ra c o w a ł  w P rz y tu łk u  m. st. W a ł  
sża«wy w  G órze  K alwari i ,  p o tem  w  Szpita lu  Św. Ja ł ta  B o żeg o  
w W a r s z a w ie  i jego  oddzia le  p r z y  ul. Spokojne j  (od 1912 do  1919), 
wreszc ie  od m a rc a  1919 r. w  szpita lu  w  T w o rk ac h ,  gdzie  -atż do 
śm ierc i  z a jm o w a ł  s t an o w isk o  p r y m a r ju s z a .  P o m im o  słabego  z d ro w ia  
sp o w o d o w a n e g o  u łom nością  £jż&'czną, g n i a r l y  o d z n ac za ł  się, j ako  
lekarz ,  gor l iw ośc ią ,  sum iennośc ią  i obow iązk o w o śc ią .  B ra ł  on c z y n ­
ny  udzia ł  w pos ied zen iach  n a u k o w y c h  sekc ji  n e u ro lo g iczn o -p sy -  
c b ji to y c z n e j  W a r s ® H d e g o  T o w a r z y s tw a  L ek a rsk ieg o ,  w której  
pełnił  p rz ez  d łu ższy  yzas  czyn n o śc i  s e k re ta rza ,  w  posiedzen iach

P o lsk iego  T o w a r z y s t w a  Psychjatrycźyifcgo: w posiedzen iach  konfe ­
rencji lek a rzy  Szp i ta la  w T w o rk ac h .

O b d a rz o n y  b a rdzo  lagodnem  usposobieniem , o d z n a c z a ją c y  
się n ipzw yk łą  dobroc ią ,  subte lnością  i tkliwością ,  z m a r ły  zask arb i ł  
sobie wielką s y m p a t ie  licznej r a e se y  c h o ry ch  i w s p ó ł to w a rz y s z ó w  
pracy .  W  kotacli leka rsk ich  ś. p. W . Jan o w sk i  p o zo s taw ia  po sobie 
pam ięć  w y so ce  e tycznego ,  se rd eczn eg o  i uczy n n eg o  kolegi.1

C ześć  Jego  pamięci.
Dr. W . Łunicw sM .

WIA DOMOŚCI BIEŻĄCE.
W arszaw a.
N a  p o c z ą t k u  r o k u  b ie lą c e g o  m inęło  lat 45 od czasu  

z o rg an izo w an ia  się p ie rw szego  Koła w y d aw n icz o - lck a rsk ieg o .  ktwre 
podjęło  w W a r s z a w ie  w y d a w n ic tw o  „ G a z e ty  L ek a rsk ie j" .  Dla u p a ­
m ię tn ien ia  td so  faktu  o raz  dla u czezen ia | |Ę s - fu£  jedynegcBfcyjąccgo 
d o t y c h e z ą B z  pcjamd ów czesn y ch  założycie l i  bisftia, p ro h  H e n ry k a  
N u s b a u ml a, c z łonkow ie  n K B n i ^ t o  Kom itetu  R e d a k c y jn e g o  ze ­
brali  się w d a w n y m  lokalu r e d a k c y jn y m  i po odpow iedniem  p rz e ­
m ówieniu  okolieziiośeiowem  wręczy li  pjj>jVażane-mu i ^ S s ł u ż o n e m n  
Koledzgj  upom inek  okolicz iH ściow y.  W sk u te k  po łączen ia  w jeduń 
pismo „ P o lsk a  G aze tę  B fckarską" t rzech  ty g o d n ik ó w  p rz e d w o je n ­
nych,  „ G az e ta  L e k a r s k a "  iJakM taka  jf łzes ta ła  W ychodzić  w W a r s z a ­
wie z d. 1 s t f l z n a  1922 r. C z łonkow ie  daw nej  Redaikcji s tanow ią  
obecnie w  W a r s z a w i # K o i u t i e t  R e d a k c y jn y  Pol.  Gaz.  Lek.,  w k tó ­
rego  p ra ca ch  u czes tn iczy  i prof. Nusbaum , w s p ie ra ją c  go w m i « &  
sit i m ożnośc i  sw ą  pom ocą  i r ad ą .

K o n k ii r s n a B y  B e  n d j u m. D z iek an a t  W y d z ia łu  lekar-  
kiego U niw ersT tetu  W a r s z a w s k ie g o  p oda je  d© wiadom ości ,  że jest 
do n a d an ia  s ty p en d iu m  im. P io t r a  F a m e l a  w P a r y ż u  w w y s o ­
kości 5.000 (pięć t y s ię c y )  f r an k ó w  f rancusk ich  w  cglu um ożliwienia  
l ek a rzo m  polskim  s tu d jó w  inhikowycli  w Z a k ła d a c h  i Klinikach 
w P a r j iżu .  L ek a rze ,  u b ie g a ją c y  sięS o s ty p en d iu m  m u szą  biegle w ła ­
d a ć  język iem  francusk im  i winni z ło ż y ć  w  D z i e k a n a c i e  W y  
d z i a ł u  L t k a r s k i e g ę  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e ­
g o  podanie  z nas tępu jącym i za lącz f ijkam i:  a) curricu lum  vitaę, z a ­
w ie ra jąc e  p rzeb ieg  d o ty ch c za so w ej  p ra c y  lekarsk ie j  k a n d y d a t ®  b) 
p ro g ra m  p ro jek to w a n e j  p ra R r  w  Klinikach w  P a r y ż u ,  e) zo b o w ią ­
zanie  p rzed ło żen ia  szczeg ó ło w eg o  s p ra w o z d a n ia  z w y n ik ó w  sm d jó w  
w ■jrijyżii, d)  odbitki p ra ć  n au k o w y ch .  T erm in  okładania  p o d ań  do 
15 kw ie tń ia  1920 r. D z iekan  W y d z .  Lek. Uu. W S j s z a w B f z y  ż s W z .

Lwów.
L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  V I I I  p o ­

s ie d z en ie  o d b ęd z ie  s ię  n p ią tek  d n ia  12 m a r c a  z p o rzą d k ie fh  
d z i e n n y m :  1) P o k a z y ;  2) Kol.  J a n u s z :  Zm iany anutomo-puto-  
lo g iczn e  w y w o ła n e  g l i s ta m i  la ilzh iem i w  św ie t le  n o w oczesnych  
badań ek sp er y m en ta ln y c h  i spostrzeganych  przypadków  w łasn ych .

J. Grek K. Tuszka
P r z e w o d n ic z ą c y .  S ek r e ta rz  dor.

Ze świata.
Z a g a d n i e n i e  s p r a w i e d 1 i w, e  g ę  r o z  k ł a d u p o- 

d a t k u  d o c h o d o w e g o  we F ran c ji  jes t  dzis iaj b a rd z o  ak tua lne  
i odbija  się  w  p ra s ić  ccgz ien i i i j  i z aw o d o w ej .  Z tego t-ytulu dz ien­
niki leka rsk ie  podak j  c iekaw e  zes taw ien ie  obciążen ia  podatników 
wedle  zaw o d ó w .  W y n ik a  z nich, że na  wolne z aw o d y  ( lekarze ,  a d ­
w okaci  etc.) p r z y p a d a  ro c z n iB ś rc d n io  na g łow ę  927 f ran k ó w  p o d a t ­
ku d o c h o d o w e ™ ,  p o d t z j ś  gdy na  ro ln ik ó w  ś red n io  po 138 fr., a  na 
p r z e m y s ł o w c ó w  i k u p c ó w  śneduio pó 59 fr.. ( z a l e d S H  trzec ia  
c zę ść  ty c h  os ta tn ich  płaci w ięce j  jak 100 fr. na  g ło w ę  
p o d a tk u ! ) .  P o z a te m  oczyw iśm e  sp a d a  na l e k a rz y  m nó s tw o  za jęć  
z a w o d o w y c h  b e z p ła tn y c h  lub ty lko  p ó łp la tnych .  S t a ty s ty k a  tfego .ro ­
d za ju  po trzebna  b y ła b y  i u nas.

Sprostowania .
W  s p r a  w i e a r t  j 1 k u 1 u Dr.  Z d z i s i  a w a M li u r e r li 

p. t. „Ś m i e r ć w  p i ę ć  g o d z i n  p o w s t r z y I  u i ę c i u n e 0- 
s a l w a r s a ń  n“ . D y re k c ja  Kliniki de rm ato log iczne j  Uniw ,ers® :tu  
Ja n a  K az im ie rza  we L w ow ie  pros tu je  z a l z u t  Dr. ZBfcisława M a u re ra  
w tym  że a r ty k u le  z a w a r ty ,  a m iesz ff lący  w s ło w ach :  „ Z a rząd  
Kliniki d e rm a to log iczne j  w e  -Lwowie z ig n o ro w ał  z p r z y c z y n  sobie 
ty lko  z ro zu m ia ły ch  m o ją  próśłfę o w y d a tn e  mi odpisu  d o ty cz ąc e g o  
liistorji c lioroby dla cJLów naukowy-cli",  jak o  n iezg o d n y  z p ra w d ą ,  
pon iew aż  p o d p isa n y  w y d a f  polecenie p rzes łan ia  odpisu historji  clio- 
lo b y  i j a k  s tw ierdził  polecenie  w y k o n a n o  i ż ąd a n e  feota tki p rzes tano .

L en a rto w icz .

O m y ł k a  d r u k u .  W  Nr. B „Pol.  Gaz.  lek." w ru b ry ce  
„ O c e n y " : E t j o 1 (f g ’j a i p a t o  g o  u e ‘Z «  c li o r ó b s k  ó r n y c  li, 
w y d ru k o w a n o  m ylnie  z am ia s t  \ y  o p i s i e  k l i n i c z n y m ,  opisie 
k l im a ty czn y m .


